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Mieś k e W  i Administracyi: Kijów, Kresitiatyk 38.
Telefony: Kedakcyi No 24-64 . Administracyi Ns 16-72- 

Rękopisów Redakcya nie zwraca.

Adm inistracya otwarta od g. 10—4 po poł. i od 5—7
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
FISHB POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE.

mies. kwart, półrooz. roez. 
PRENUMERATA. W  kraju 1 -  3 —  6.—  1 2 .-

a Za granicą 1.50 4.50 9 .—  18.—
Z a  -.m iar ej a d r e s u  3 0  k o p .

CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz petitowy u l]eg o  miejsce 
przed tekstem 40  k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40  k. 
od wie*rsza petit, za  każdy raz. V.' rubryce „Nadesła­
ne" I w  tekście wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 
Zwyczajne małe: za tekstem od wyrazu po 4  k., po­
szukiwanie pracy po 3  k., przed tekstem podwójnie. 
Dołączenia po 10 rb. od tysiąca i koszta pocztowe.

Numer pojedyóczy 5  kop.
Prenumeraty i ogłoszenia przyjmuje Administracya,"

=  Czas ednouić prenumeratę =
Przypominamy Szanownym prenumerator ona, źe dnia 1 lipca kończy się pierwsze pńrocze i II kwartał. Dla uniknięcia przerwy w odbiera 
niu ,  Dziennika^ prenumeratorz? półroczni, kwartalni i miesięczni zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed upływem czerwca. 9869

Antosi Remiszewski
po długich i ciężkich cierp»eaiacb, opatrzony św . Sakram enta­
mi zasnął w  Panu ’dn. i 3 cicrw ca r. b , przeźy w szy lat 68. [ 

Pogrzeb odbędzie się w Cudnowic na W u łyn ii, dn. 1- I 
czerw ca r. b., o czcm zaw iadam ia pogrążona w za.u

f lo d z ita a .

WALER? FARENHGLC
p o d łu g ic h  i c ię ż k ic h  c ie r p ie n ia c h  o p a r z o ­
n y  ś w ię ty m i S a k r a m e n ta m i z a s n ą ł  w  P an u  
d n ia  10 C z e r w c a  1913 r . u  B ia łe j  n a  P od olu , 

p r z e ż y w s z y  la t  78 .
0  c z e m  wr sm u tk u  p o g r ą ż e n i s y n ,  có rk a -
1 w n u k i z a w ia d a m ia ją  k r e w n y c h , z n a j o ­
m ych  i p r z y ja c ió ł .  9879)

W niedzielę dnia 16-go czerwca
Ha m e c z  s ie r o t  T a a a r . y - t a a  W »s*- 
jfe m n tj P o m o c y  D r u k t r i y  m . K ijo w a

0874

Sp p cer r  D nieprze
DO STAROS1ELA

p r z y  O  o r k i e s t r a c h  m u z y k i  w o j a k o w e j ,  orkintrp  
“  bałałajek i mandolinistów, pod batutą Ci. T a l a r i n a .

Na statku 1 w lesia tańce, poczta i kwiaty.
PANIOM, KTÓRE OTRZYMAŁY NAJWIĘCEJ LISTÓW, 2 NAGRODY.

W ie c z o r e m  b a lo n y  i s z t u c z n e  o g n ie .
Statek odpływa od przystani 2  razy. l-e z y  wyjazd o godz. 9 1 pół rano 
z orkiestrą -tuzyki wojskowej, która zosfinie w lesie ne ćaiy dzień. 
2-g> wyjazd o godz. 3 -ej (równ.eż z rrkiestrą muzyki wojskowej). Powrót 
o godz. S-ej wjeczo-rm. Cena biletów włąctnie z opłatą na cel dobro- 
Czynaj 75 knp , dla uczącej się młodzieży i Członków T-wa 50 kop., 
dla dzieci 25 kop. N addatki p rz y jm u ją  s ią  z  w d z ię c z n o ś c ią .

T e a t r  M ie jsk i.

H A M P A NE
V:,e Pommery flis &  C* 
Pommery &  Greno

1EIHS.
Generalny
psinoiiiucnik

9860

eyjm ują

D y r e k c r a  HI. T o p o r - B a g r o -  
w .  I W. B o łc h e w s k ie g c .

Przedstawienia komedyć.
A. Adina, E. Waierska, N. Drozdowa, N. Kawelska, A Kozicz. 0 . Koiido 
rowa, W . l'au'cz, K Irofimowa, IM G-atska beav, M Czużbinowa, N. Ju 
rms, W. Janowa, A Arkadjew, W. Bałchjwski, J. Wołkow, W  Gardemn, 
A. (jlawritow, B. Głagolin, J. Dąbrowski K. Zeuow, R, Ka-slri N Łonowa 
łow, S Kuzptncow, W . Mar.ynow, B Orllckf, D Smirnow, G. Tei chow.

tow-Andriej p 411' G en y o p ó in ie  p r z y s tę p n e .
i pó ł wiecz. Repertuarowe nowości Petersburga, Moskwy, Paryża w ie ­
li ar 1 Btr dwarcie sezonu dnia 25 czerwca.

Teatr , , a t o r s o “ telefon^lS-80.
T ylko 3  dn ix 15-go , 16-go i 17-go c z e r w c a .

TA JEM N ICA  N 0C7
p e w n e j a r y s t o k r a t k i

dramat z życia współczesnego w 3-ch oddziałach.

tygodnik Pafcbć — ostatnie wypadki.
Zarządzający W. DROBUUNOW. 

TO W AR ZYSTW O  AKCYJNE

Llino - T a a tr  A . S z a n c e r a . Ki*e«łołat»k ,a 3a;
P n ia  15-go, 16-go i 17-go c z e r w c a  n o w y w sp a n ia ły  p ro g ra m .

U dl ■ ąj W ielka orkiestra symfoniczna, składająca się z 60i y e o  w i n i e n  | osób, pod batutą artysty kompozytora G. Fistulari.

trage iya naszego życia w  2-Ch oddziałach z udz. 
w  roli głównej P. Lind.

Ż Y W Y  P O S A G
wesoła komedya z udz. ulubieńca publiczności gre- 
uasa PO tSO N /
T u rk le* V > n  i je g o  m ie s z k a ń c y  
T y g o d n ik  P a th e  ostatnich wypaoków w  świecie.

Szczegóły zym fonicznego koncertu 

w yrogratr ach.

P o c z ą t e k  e e z n s ó w  o g . 6 e j  w ie c z o r e m .

W  niedziele o godzinie 5-ej 
Zatiaua progr we wtorki i soboty.

W zo ro w y
T o a tr -B io g r a f . e x p r e s s <i e a n i A #

W so b o tą  15, 16 i 17 c z e r w c s .  T y lk o  '3 dni b ę d z ie  d e iro n e tro w a n y  s e n sa o y jn y  m ono­
polow y ;U3 sm pla^a w o b rą b ie  K ijo w a .

R O U - P R O - U
Wstrząsający romans w  4 ch oddziałach ze współczesnego życia; dramat ten wzięty z dziennika znanej 
światowej tancerki Królewskiego feoraebal ;tu i nie pozbawiony pikantnej treści. Ten obraz w  innych

38r-?885L Kronika ttauniond i Tygodnik Psthe. f4w*°p"ónB
pianisty i uyrygenti P . P o p je r e k a .  Muzyka ilustruje treść obrazów Początek seansów o g 6 po 
pul., w n edzleję o g. fi po poiudniu. Zmiana programu we wtorki i soboty.

Zarząd majątku spadkowego po
ś; p, 9838

K r e s z c z a ty k  ró g  B e s a r a b k i N ż  47 |l.
rozpoczyna swą ducłalność

5-ego L .P C A  1913 r .
Za wydane pożyczki pobiera Lombard 18 proc. —  9 proc od kapitału 
i 9 pr. za przrchov mle asek"racyę; za przechowanie bez pozyczi i do 

1 pr. w  stosunku miesięcznym od sumy^szacunkowej.

Tomasówk?, Super josjat
Chlorek barytu

POLECA

Kijowski Syndykat Rolniczy
K ijów , B u iw a rn a  Np  9 . T e le fo n  Ni* 3 0 7 .

P e n sy  ona* „ U k ra in a ”
s k le j  i J . a K o ssa k ó w  U n ru g , urządzony z kemfortem Salony, caj 
telnia, łazienki. Kuchnia wykwint. Obiady od 2 - 4  dlasb-łych ' przychodź 
Ceny normalne. W arszawa, jerozolimska Nr 37. teł. 110 20, 7012

ogłasza sprzedaż z wolnej ręki:
1) realności v K rakow ie stanowiących kompleks p rzes iło  dwu m orgow y 

położony naprzeciwko dworca kaleiowego w  Krakowie z frouteui od 
Mlicy Lubicz, Pawiej i dojardu kolejow ego, z pałace* i kilku oficy­
nami, orsz n o w y s budynkiem  wynajętym wojskowości, nadającym 
Się doskonale do korzystnej parcelacyi ze względu na pierwszorzęd­
ne położeme w  mieście.

2) majątku leśnego zwanego „Sulewy" w po w rCi< podhajeckist we 
wsćhodniel O.ltcyi, na szlaku nowci linii kolejowej L w ó w —Podhajce 
w  obręCie tr- :v.L stacyi kolejowych, z któręeh najbliższa o 2 kim 
idłegła 1 obszarze przeszło 110U morgów, w czem kilkaset morgów’ 

oiCiWS; irtędnego przeszło stuletniego starodrzewia dębowego, łąci- 
me z gruntami i zabudowań am-, oszacowanego w postęoowaatu suad- 
kowem na około 2 milionów koton.

Oferty jedynie piśmien >c przyjmuje do d. 20 lip ia  1913 roku k n n o e la ry r  
•-dsiokats D -ra  T e o d o ra  K o so h a  w  Krakowie ul. Pijarska 1. 3.

„NOWA CZYTELNIA11
E . R a k s  s a k i i f t .  Ki. ów, W łodzi 
mierska Nr 28 Zaopatrzona we 
wszyst. nowości beletryst. autor. poi. 
i obcyfib. Otwarta od g. 10 do 7 w. 
oprócz niedziel i świąt. 9215

(obok AbbdZyi)

„Hotei-pensicn Central' 
p..V.ojt z u.rzymaaicE od 8 kor.

o - r  C z a r n i a k
mocz., (spec. kar, strioaicm płe.) do 
g— 12, 5- 0. Kob. od 1— 2. ■» -zyst 
peC Snof V-ir Hvdr. elr.k. zka. 1“ Cz

D r  S IE R G IE JEM  syfilis, choro­
by wener. i sk ór, łupież i wypad, 
włosów. Kuracya najnow. sposobami 
i suchem powietrz. Przyj, o 1 g 2 do 
5 po poł., oprócz dni świąt, Mu;.yk ‘̂ ,- 
ny zauł. 2. 374

Dziś otwarcie
s t a łe j  w y sta w y  k sm p le tn ep o  
u m eb lo w an ie  A rty s ty o e n c - 

- S ty lo w y c h  m eb li -

ib i Józef Kohn
Kreszczatyk K  14. Uprcsza się ebejrzot.

>

m
rm

S u p e rfo a fa t gatu nku

S a la v rę  ch y li ja k ą , S ó l pokasoarą
i w szelLit inne naw ozy sztuczne

POLECAjĄ£. Zdrojewski i K. (Jrabowski
K ijó w , Trorezm . ę .  5 6 56

8987

H R E M - P R O S 2 1 K -  E L I K S I R

39źcie zoBaczjć olbrzymi zwierzyniec
i p a rk  zoo- 

■egiozny fi. J .  B O JK O , znajdujący 
się na tery-

j u " '  " j a i f t ł T Y i  O g ro m n a  k o le k o y a  wy
, Tn iii^^n rzadkich egzemplarzv 7. K ró le s tw a  z e ie r z ą t

W ejeoie 50 ka p ,, d z ii c i 25 ikop. Kairm ienie iwir- 
rząt o godzinie .8 i pół wieczorem 9858

toryum Wystawy, ?*ereP’ no»«'i â rr*.

F r a n c e m D  iO. D r . S t a n i a ł a ś
P r z y b y ls k i b. asystent kliniki chi­
rurgicznej i położn. ginekol, Uaiw. 
Jagiellon w Krakowie ordynuje jak 
1 .. ubL-głycn „Pałace Hotel", wejś ie 
od Kirchenstrasse. 9270

ZAKOPANE.Jtotel pensy onat
„Stamary". E-ektryCzne Swiatto. Cen 
alne o g ;zŁ w a n ie . Gzrage. Tensnie

Tygodnik Polski
P ism o  p e lity tz P ó , a p o la c m a , n aak ow or
  l i to p s e k io  i ortystycafĄ o ■ ■ ■

p o i s i ^ c o b i  z a g a d n ie n io m  ż y c ia  n n rod aarago

wycitodzi w Warszawie.
C L  S - t o  K r z y s k a  7*  1 6 ,  t e ł .  2 2 8 -33-.

O rga n  niezależnej npinh n aro d o w ej.

O d zw iercied la  całokształt ty c ia  p o lsk iego  w e  w iz y itk ic n  d iie .  

aicach i je g o  zw iązek 1  kulturą Z ach o d u .

Szerokie u w zględ n ien ie zagad n ień  nauki i sztuki p o zw a la  cz y -  

t t  sinikow i u trzym yw a ć ć ią ^ ą  styczu u ść ze tw is te n . m yśli tw ó rczej

Redaktor 1 wydawca: H 7ARAN0WSKI

C E N A  P R I N D M E R A T Y j

W Warszawie: ( rectnie rb. 7
} pófreczuie , 3 50
V kwartalnie .  1.75

Zr ądnsłceaie 
śe  d m ss

30 Lep. k w a fa la ir

W Królestwie I Cesarstwie:
f  reCanie. rb. I
, <łó(rrcsnU ,  4
V kwartalnie a a

ZagraBlcą:
w. —nie rb. y 
p5ł»eCznlr ,  4.5*
kwartalnie .  a 95
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Jeżyk (ektśw,
Od chwtii wielkiej paździertrkowe} rtfoz- 

w y  młody parlament rosyj iki, przystosowując 
sit; flo życia, przebył i przebyw a dotąd ogrom ­
ną ewoiuęyę —  wstecz, do jakiegoś nieoznaczo­
n ego  jeszcze punkiu, c d którego kiedyś, 
w  przyszłości, odbije się zapewne, zmieni kie­
runek i podąży naprzód drogą praw dziw ego 

postępu.
K iedy i w j ikicb to warunkach nastąpi, 

przewidzieć dzisiaj trudno.
W  państwie, w  klórem  niespożyte s iy ’ u 

du drzemią jeszcze, niezbiidzone do c iy a u , w 
którem więc nie n o żn a  dziś przesądzać o icbf 
ugrupowaniu i stosunku —  niepodobna stawiać 
horoskopów na d ib zą  metę. Przyszłość ta p c l 
na być może niespodzianek, których najby 
strzejsze cko  polityka n i: przew ozi.

O  £<», jak  długa droga w ctecz dzieli par 
Itmeni rosyjski cd  tego  niewiadom ego puisktuŁ 
od k lłkr^ o  przypuszczalnie zacznie się jegct 
normalny rozw ój, w  kierunku zdrow ego poslę«j 
pu, sądzić dziś trudno. O grom na ilość .n te- 
w iadou ych " czyni to nadanie nierozwiązałnera, 
zaś B>e1iczue „wiadom e" z bistoryi lat ostatnich 
nie p tzw aU ją  nam podzielać optymizmu p R o 
iłi lE tM , który obiecuje SuUe udział w  tym  
p-7yszl yia parlamencie rosyjskim , co się będzie 
kierow ał bezwzględną sprawiedliw ością.

T e j pięknej wierze p. Rodiczew a, który- 
c o n t r a  s p o m  —  wiedzy w  tryumf praw dy i  

.sprawiedliwości w  sw bjej o jczyźnie, ani się dzi 

w ić, ani mu jej śarśucać nic można; nu nie, 
on swój: szlachetny .patxyot«an opiera, ni 1 os 
sobie chw ilę obeeray która przecie dla każdagc 
uczciw ego rosyanina gorzką być musi— t sładzaó 
może... A  p. R oaiczew a, który na nar osta­
tnio z trybuny dumskiej grom y miotał —  za ta ­
kiego uczciw ego rosyanina mamy. Tum n.e 
mniej, w iarą jego  przejąć się lie możemy. I nie 
tylko dlatego, że historya t-z « h  Dfem, któn 
się przed naszemi oczym a przt&aoąiy, nie ro 
kuje w  bliższej przyszłości takiego *f ładu 
praw odawczych, w 'k tó ry ch  p. R-odiczew oędzi 
przemawiał w  imieniu większości, ale 1 dlate< 
go, że naw et tacy, jak on, uczci* i i rozumni 
rosyanie ani nas, ani naszych potrzeb nic roi 
zumieją, warunków  naszego życia nie znając 
W ięc nawet i od nich słusznego załatwienii 
potrzeb naszych spodziew ać się nie możemy. I

P. Rodiezew, który od lat tyłu  niężriib. 
w a lety  z trybuny .parlamentarnej o sw obodę » 
praw o dla wszystkiab, nie wie, co to jest zrao- 
ra  w ynarodow ienia przez szkołę, bo jego  roda­
cy  uczą się w  języku ojczystym ; nie wie, co tę, 
są ograniczenia narodow ościow e i w yznanlow r, 
bo jego  narodowość i w iara żądnycb drzwi 
przed nim nie zrm yka; nie wie rów nież, co ta 
jest rujnująca kraj gospodarka urzędnicza, b. 
on, ten zbiorow y p. R ( d czew —  jest w  swoink 
kraju rodzinnym  gospodarzem , w mi iście 1 na 
wsi. T o  są bolączki nieznane zarów no praw ­
dziwym  patryotom  rceyjsktm, jak i pat-yotom — 
w  cudzysłowie; nieznane, bo nic na ich skó 
rzc osiadłe i m e ieh bólem wyczute. Jedvną 
bolączka, którą uczciwi rosyam e dotkliwie czu 
ją, to brak pełni praw  politycznych obyw ateli 
to brak kardynalnych zasad h a  b e  a s  c o r p u s ż

Nie dziw też, że w alka o ;c polityczne 
praw a człowieka staje u najpostępcw szych grup 
rosyjskich na pierwszym  planie, że im zasłania 
oczy i uszy zatyka na pilnej potrzeby poszczę-? 
gólnych narodowości, wchodzących w układ 
psństw a T e  są na drugim planie, bo zała­
twienie ich przyjść ma jakoby samo przez się, 
jako  następstwo zw ycięstw a w  w alce o ogólne, 
.polityczne praw a ludności.

W  ten sposób stw arza się niejako m aksy­
ma: aw pierw  pełnia praw politycznych, potem 
relorm y m iejscow e". Znam y podobną maksymę, 
przez rząd głoszoną: „w pierw  uspokojenie —  
potem reform y". W iem y, jak rozciągow e jest 
pojęcie o „uspokojeniu"; r ó w n e  rozciągliw e 
jest też pojęcie o „pełni praw  pciiiyeznych"; 
Naiwnie byłoby oczekiwać, iż rząd pewnego

duia ośw iad cz): „ 't o  nastąpiło uspokojenia ■—  
macie tedy re fo m y , macie pełnię praw  polily- 
cznychr. Rów nież naiw nie byłoby czekać z 
założonemi rękoma, aż przedstawiciele Roayi 
powiedzą nam połakom: „otosm y się już dobiła 
pełni praw, tersz wam dajemy samorząd spra­
w iedliw y8... Takiego chyba naiwnego- oczeki­
wania na dobrodziejstwa od przeszłej R csy i! 
Rodiczewónsr żądają od nas kadeci.

Przed naszemi oczyma przemknęła jak 
meteor i zgasła w  Wy borgu pierwsza Duma — i 
„Duma gniew u", minęła „krnąbrna" druga, 
przepełzła „pow olna" trzecia i dożyliśm y oto 
czwartej. W  rezultacie mamy rugi polaków n? 
kolei W arszaw sko-W iedeń sliej— sfcu< ki g ło so w a ­
nia kadetów za jej skupem 1 wyodrębnienie 
Chełm szczyzny, od którego nas kadeci nie u- 
cbrondi.' Nie będziemy ich winili o to —  nie 
mogli. G dy jednak przyszła pierwsza możność 
poparcia pierwszej ustaw y dla K rólestw a, która 
miała mu dać minimalną korzyść realną —  ka­
deci, mogąc ja poprzeć —  nie chcieli.

O to są U kty bez retorycznej osłony.

Junosza.

W  myśl tych rezolucyi pr?< forsowano z o?” nie miecklch katolików uczul się obrażony 
uchw tłę odpowiednią na polirecht i ;e i-z o rg i ironiczną uw agą, ze w n s ^ jm  kościele „pe- 
trzow aw szy g iu pę blisko 300 zw olenników  wnie Marcina Lwfra postaw ią". Pow ód do te-
strejku przerwano wyltłzdy na obu 
cacb,

rszecbni-

; .-SfcRfcąj **

Z WieHcepolski.
go d rła  okoliczność, te. g ównie innwiercy pra- 

rp rz y  bu fowie keąeiola., Grz^ftiewicza 
skazano na 4 tygodnie więzienia.

m

kronika zagraniczna.
Demokracya narodowa 
w pnzuaóskUra.

Sfrejk akademicki
we Lwowie,

D sia  u - g o  czerw ca odbyło się w  Pozna* 
hiu posiedzenie rady i?łó*B?j T  wa demokra­
tyczne -narodoł* ego. R ada między innenti po­
wzięła następującą rezolucyę: >

W  ostatnich miesiącach pojaw.* się szefóg. 
pubLkacyi, skierowanych przeciwko narodow ej 
demokracyi, jako opierającej się na zasadach 
rzekomo niechrześcijańskich i nicł^toFckkrh, a 
m ianiw lcie: ks. Kujnwirtskiego: h Stronnictwo
dem okratyczne narodowe w  świetle nauki kato­
lickiej", artykuły ks. K . w „MicS rczniku Ko-. 
śiie.'nyui", oraz broszura ks. d-ra ł f .'Zakowr.kie-j. 
go: rO  katolickie podstaw y-narodow ej demo-,
kracył". ;

Nie wchodząc w ocenę m otyw ów  tych pu- 
blifcacyi, l Jda głów na T -w a  dem oi ratyczno-na-

1 prasy rosyjskiej.

% *  „R a s  Mołwa* d ra liije  „L isty  z L itw y* 
niejakiego p. Tem kina. L ist ostatni pośw ięcony 
jest ston ikom  polsko-żyd orsk im . P. Tcm kin z a ­
znacza, iż poruszając kw estyę pow yźs ą nie może 
ogran u zyć się tylico L itw ą i raust zw rócić się w 
stronę W arszaw y i Polski, która w tej i innych 
sprawach jest dl a W ilna drogowskazem- A utor io -  
respondcntyi nie noprżestaje na zd-wUuwem 

yjaSnieniu pfżyczyn bojkotu żydów 1 pregrur■— ’W spr*wl« ro^zśrsepfa
. a tykań skich . Prred paru doiaini poda. „G ior- ruc]j t^n zohrazow sć od początku zatargu 

nale o^talia* sen sicyjną w ia d o m ś f o zakupie! 
nrzez Stolicę Apostolską tak zwanej Bż m U  ! „Przed napływ en „lłtw ak6w "-tak nazywają 
0 , ... , , , ■»„ . i w Warszawie żydów litewskich—Społeczeństwo poi-

łcchetti i*ąeu pin»owego, leżącego za Monte j s>jje ^achowywiło się wobec żvd6w, chociaż i nie 
Ma^o 1 wiąezeniu nowej posiadłości do tery-! bez lekceważenia, lecz na otó ł życzliwie, .'tunuiy 
tolrytłm. [Watykanu. „O sservatore Rom ano" pro L p « r “ fęodził się z tem, że syn żyda faktpra mir

.tu je  M  . W —  u je  p .™  t  . - WJSS^ J!?1SS& ^ S}
ci? zarupd Pm elę, lecz bez zamifri} zużytko
wania jej, j^ko dalszego ciągu ogrodów pałaco­
wych, pragnął zaś -jedynie sprzez ten zahsp 
przyjść z pom otą zrujnowanej rodziire mona 
Saccttrtti, której własnością był łtfsek. K upno 
posiadst r charakter ściśle pryw atny, o włącze­
niu z«ś nowej posiadłości-do tery tory u m w t ; 
tykftńskiego chucią? by dlatego nie może bpć 
Miowy, iż włączenie takie w ym agałoby porozu- 

mrienia się z rządem włoskim, stolica zaś A p o ­
stolska me zamierzą wi alc za w ią zyw ić  stosua-

mają znamiona akcyi, zotganizów anej przez je-j, 
doostki z póśród duchpyricćstw« co prawda c łe -[ 
liczne, ale celow o dążące do podcięcia nr ra< . 
nyćh podstaw i w pływ ów  narodowej demokra-v 
cyi, i stwierdza zarazem, że publikacye te wy* 
rządzają narodowej dem okiacyi krzywdę.

R ada głów na uważa w  odpowiedzi na to 
T elegraf przyniósł już wiadomość o s tr e j- j2* ^y: tarczaj lCr zaznaczyć s W w c z o  ze T ^ c t  

akademickim ,we L w o r ic .  S zczegó ły  tej d em f^ ? ^ o - n a l l u d o w e  .jak.lołąd, t u  i  nądal
. v  aa M a t e r n i e : ^pozhstańie w -i gc dk.e z ^ sąd am i chrz«ś«jań-

4 b , akiemi 1 kątoLckiwBi, służąc wiernie pn4jr-.n0- 
m ... * *  r  W- Sffi emu dla dobra ogólnej <spcawy narodo-

J 1 Powc “ a ne a t*G' . ^ . t w e j  i ądrdwej dcm ókiatyzacyi społcozenstwe,
|prof«K>rdw 2 W a r s z d ^ : d «  I >x ™ chowsdfg.;  W  dyskusyi wykazała się ziroełna zgod
"  - • jd z ia ł  le . iski do pątćlofcicznćj Stratohni czł0rików rady głów nej, poczero też uchwa-
dzczeńóiowcj, a na w y f f l  filozif-czny d r a  loa ; ' olucyę jednomvślnie.
W óycickiego do botaniki 1 J-ra W eyberga do 
chemii. W szyscy oni w  tym mniej więcej 
okresie, kiedy młodzież ogłaszała bojkot uni­
wersytetu waeswawskiego, pozostawali z tymże 
u jiw ersjtetcm  w  pewnym  kontakcie; niektórzy 
'z nićb, będąc »systentatni i fcicrownikimi H ;- 
nik, ^jo s^ buebu bojkotu uniwersytetu 'Warszaw­
skiego rtte usunęli się zeń, rermmując, że opusz­
czenie przez p b falów  jedynymi tych nr K ró ­
lestwie driedzin pracy naukowej lekarzy i przyę 
rodnikói.’ i w ydanie ich w ręce wyłącznie ro ­
syjskie nauce polskiej m ogłoby przynieść tylko 
szkodę. K iedy przybyli do L w ow a, młodzież 
t. z v .  „niepodległościow a* z „K uźaipy" i t. 
zw . „postępow a" i żydow ska z „Życia* za- 
ezęła się dom agać w yjaśnienia stosunku św ieżo 
mianowanych profesorów do bojkotu. Spraw ę 
tę zamierzała oddać pod rozstrzygnięcie sądu 
obywatelskiego; były w praw dzie w  tym kierun­
ku niejakie wahania, ale ostatecznie senat aka­
demicki uznał za niedopuszczalny taki tok 
sprawy.

rodow ego stw :crdza, że publikacye wspomniano só w  . Kwirynałem .
—  W ystaw a w agnerow ska w  Lipsku. 

Z  powodu przypadającej w r. b. setnej roczni­
cy  tio d zin  tn ó rcy  ,„P ie rś c ie n i Nibelucigów"; 
ui :ąCz l Lipsk w yetaw ę pamiątek po wielkim 
kompozytoi ze. W yssaw a liczy ogółem 600 z g ó ­
rą eksponatów. Bardzo taekśwe są datowane 
z 1848 roku pierwsze szkice „Z ;tg fried !a Ł orz z 
pochodzące z czasów, gdy W agn er był kapel­
mistrzem w  R ydze, traDskrypęye i uw ertiny. 
Na w ystaw ie oglądać mężna nieznany dotych­
czas zupełnie bymn dziórńnny, którego słowa 
i muzykę napisał W agn er i który został od 
śpiew any pani Cosimie W agcer.-przez d zie c in a

Niebezpieczny p ta k .

wie 
uraWi
A le feratenty r4*śróc* nit] rfa tle Stós iftjl u ̂ oyfycb 
profesorów itfo 'bojkotu nurtow ały nieustannie, 
a kiedy < wszelkie konferencje pom 'ędy -diaoMt-i 
mi tałodzieży t le  dópro wsUiziły "do pcf-ózutóć 
nwj il?  xe w* Łrffetoryi akcyi „bojkolóW ćj" ‘ 41" 
znaleziono, maosryałow, ujmujących stosunek 
asystentów do bojkotu— griipy młodzieży, sku­
pi jące  s ;ę przy „K uźnicy" i „Ż yciu*, postano­
w iły zadetionst gw uć przeciwko stnnow i^w  lew  
natu akademickiego i w spom n;anym profesorom. 
Ż yw io ły  ,,postępowe" nosiły się z zamiarem 
ogłoszenia bojkotu tych profesorÓT. W ów tzStf 
młodzież, skupiająca się W „Czytelni akademie^ 
kiej", zebrała się dnia 4 b. m. i postanowna 
zwrócić się do rektora z zapytanie®, czy i.rzy 
pow oływ aniu ow ych  profesorów grono badrło 
cekże stosunek ich do bojkotu, tudzież, uznsjąc 
łdeę bojkotu, stwierdziła, że wiece żadae nie 
są koiapetentaem i ciałami do osądzania stano­
wiska profesorów. Nazajutrz rektor Beck udzie­
lił deputaeyi młodzieży aystarciających  w y ja ­
śnień, ttó re  młodzież przyjęła jako zadaw ala­
jące i załatwiające definityw nie całą sprawę- 
Zebranie, zw ćlan e na 5 b. m. przez „Z ycie" i 
„K uźaicę", nie dosiło  do skutku, g*dyz inieya- 
torzy nie mając b a  nieaa większości, uaa^ali 
za wskazane zebrać się na pogawędkę w „ Ż y ­
ciu", padczas której trzej asystenci uniw ersy­
teccy, dr. RotbfCld, L otli i Jako wieki pocUlr 
do wiadomości ooinię asystentów, uznających 
Dostępowanie profesorów  za zupełnie poprawne. 
Mimo to .powzięto rezolucye, zw racające się 
przeciwko senatowi,

Obywatelka m. W arszawy p. Henryka foacna 
Piotrowska zamieściła u* frontonie swej kamienicy 
przy jtlicy  Serfitdfskiej Jłś 6 grunę alegoryCJ-Bą 
‘wyobrażając 1 praCę. Ńad grupą tą un* Sił się s- 
kół —  jako symbol myśli ludzkiej, dążącej ;do góry, 
ku szczytom doskonałości. W arszawskie władze 
administracyiae dopatrzyły Się w Sokole tym — orła 
polskiego i rockazały p. Piutrowskiej usunąć puka 
pod groźbą artsztu. W szelkie zapewnienia w ła­
ścicielki i rzeźbiarza, autora grnpy alegorycznej, że 
sokół nic nie ma wspólnego z berDen. Polski, nie 
odniosły skutku. Bezowocne było również okazanie 
władzom atlasu ornitologicznego dla porównania 
sokoła z innymi ptakami.

Nie baCząC na to, żc głowa p.aka ściśle od- 
powiadała kształtom, zamieszczonej w atlasie gło 
w y Sokoła, (Faico Condidans), admlnistraćya uznała 
ją za głowę orła.

W łaścicielka w obawie aresztowania poleciła 
uciąć sokołowi głowę. Po Orj operaćyi przed do 
mem p. Piotrowskiej zbiera ą się ustawicznie dumy, 
oglądające uszkodzonego niebezpiecznego ptaza.

W łaścicielka zaskarżyła do ministerstwa wła-i 
.ze warszawskie, niezbyt mocne w ornitologii, lecz 

wytrw ał, walcrące z wszelką podobizną orła.

M b pAtska.
.mmnmmwr.w—mmmtkl — - ń

— „Orapaezs" w Warszawie. Warsząw 
scy przedsiębiorcy budowlani prześcigają *i 
we wznoszeniu coraz w yższych domów. D o­
tych czas n a jw yźszyn  dcinem poza domem m ie­
szczącym biuro telefonów był dom na Zjeździ? 
d ziew ięcbpiętrow y. Zrów nał się jednak _ jego 
wysokością dom przy rogatkach Mokotowskich 
na którego dachu urządzona będzie kawiarnia; 
obecn'e zaś z drugiej strony pltcu  M okotow ­
skiego, przy zbiegu Bagateli z Klonow ą, budo­
w any jest dom  dziesięciopięlrow y, który w ysc 
kością dorów na gm achowi telefonów.

— M wy człoiH* t austryacklej łłby ha-i 
nÓW. 3 J d  niedatrdo zm arłego marszałka Gali 
cyi Stanisław  Heń cyk hr Badeni pow ołany ze* 
stał p*j śmlerei ojca do izby p a tó w , jako <dzie- 
dzielny tej izby członek.

— Prask a drażi wećć. Przed tygodniem 
odpowiadał przed bjdgo-ską izbą karną redak­
tor „Dziennika Bydgoskiego* G izesiew icz za 
obrazę nicm cdw -kaU lików  Sr Bydgoszczy. „Do-

■ W W W — W — J1IH      ■ .1II l«l J >™i .w—

N ow y R ok w *875 r
O prócz pow yższych rękopisów żaaj-duji 

«-ę na w ystaw ie około 8a listów W agnera.; 
Z  tych jednak zaledwie nbizDaczoa część do-’ 
tychczss nieznanych i nłew ydana w zbiorach 
korespondencyi wagnerow-skiej.

—  N ow e d z ie li GiMsiyela d ’Anruoz!o. 
Jak się dowiaduje „Corriere della S era", za ­
chęcony powodzeniem w ystaw ionej p fztd  paru1 
dniami w paryskim Cilatelet „Pisanefli", G a ­
bryel d ’AanuDzio rozpoczął pi"»nie dwóch no­
wych utworów dramatycznych. P ierw szy z nich; 
ma być bajką pod tytułem j,V iviane et Merbn , 
dtugi dramatem współczesnym, w  którym  poe- 
ła zam ierza przedstaw, ć w spólczescy rucb ko- 
t ie c y  Drama* ten będzie odegrany w pary* 
skim teatrze Rejane, głów ne zaś role w ykonają 
panie R ejane i R ogcrs.

O prócz tego wykańcza dr Annunzio nc wą 
powieść dod iytulem „Leda bez łabęd ja " .  Po-, 
wieść la  w najbliższej przyszłości ukaże się na 
szpaltach jednego z większych dzienników me-, 
dyoianskich.

— Milionowy proces Króla Alf ansa. W e
francusbfem miasteczku S i. Gaudens toczy się 
obecnie niezw ykły proces. O to przed paru laty 
zmrarly dziwak A lb eit Sapene m ilionowy swój 
majątek zepisał królow i hiszpańskiemu Alfon­
sowi.

Siostra zm arłego p tn i Sapene, po dłuż 
Szych pertraktacyach z dworem madryckim, w i­
dząc, że -kroi w cale nie zam ierza się w yrzec 
pokaźnego spadku, wytoczył 1 królowi proces o 
unieważnienie testamentu na tej zasadzie, iż 
tesfator, który cierpiał na manię wielkości, nic 
miał praw a rozDÓrZądzać sw ym  majątkiem.

- A dw okat aróła na posiejżeniu sądewem^ 
chcąc uspokoić opinię francuską, która nie chce, 
by m iliony Sapene a pi zeszły do H szpanu’, o 
św iadtzyi, iż król 'Zamierza za pieniądze spad 
kowe urządzić wspaniałe sanatoryum w zdrojo­
wisku frahćUśkiem Sąchoki. Sąd odroczył w y ­
głoszenie wyroku.

— Ustąolenie gubernatera Gibraltaru.
Jak donosi „Tim es*, gubernator Gibraltaru sir 
Archibald Hunter ólrzym al dymisyę. Następcą 
jego  został w sław iony podczas w ojny z bóera- 
mi general-porńezmk sir Herbert Mnes. Przya 
czyna dym isji sir Hunter a bardzo jest dla sto­
sunków angiehkicn cha rakterys.yczna: pan gu­
bernator naraz '1 s:ę ludności. Pow stał on ima* 
n o ric ie  przeciw miejreowemu Serdow i, izbic 
bkttdiowej, wreszcie prasie, w publicz nych prze­
mowach, nazyw ając gospodaikę i stosunki lo t 
k łln e  „staj-iią A ogiaszow ą".

„T im es", podając wiadomość o ustąpien.-ą 
sir Huntera, robi złośliwą uwagę, iż tacy gu-- 
bernatorowie m ogliby zrobić ka yerę w Niem­
czech lub gdzitindziej na Wschodzie, nigdy zaśf 
w A nglii, która chce, by urzędnicy istnieli dla 
ludności, nie zaś ludność dla urzędników.

je. Jzi kłusakam1, posiada własne aamienice przy 
"Marszałkowskiej i t. d. Rozczulał Się, gdy wnek 
tego żyda deklamował Mickicvdcz*, rozCzytywa* się 
w Sienkiewiczu, cy*owat Bolesłewa Prus*. Iud Te- 
imtjera, W  żydzie polskim gotovz> byli uin&ć re ­
prezentanta kultury polskiej. Szybko ąsymiiizująea 
się młodzież żydowska, prze&iąsnięti ideałami pol­
skimi, Ktnva posocb-la b< zgrcmcznie Wkpólną oj- 
"ćżyznę, jesźćze hardziej"źbliżała ubi narody

Literatura polska w osobach uailepszych 
swych przedstawicieli okazywała żydom wielką ży­
czliwość.

L ecz oto w  połowie ostatniego dziesięcio­
lecia ubiegłego w ie lu  w Poisce ukazują się li- 

, twacy, którzy:

i „w całem maczeniu tego Słcwa ctazall się 
I szerzycietami kultury rosyjskiej w  Po'sce“.

Antypaństw ow a, rusyftkacyjns: polityka
rządu zmusiła ęolaków , pisze p. T ., do Wro­
giego stcs jn k u  wobec w szystkiego, co ro­
syjskie

„Nic więc dziwnego, że przy takim na^rćju 
społeczeństwa polskiego żydzi litewscy, prz^siąkntę- 
c kulturą rosyjską, nie mogli nie *--ywohć 'ozdża 
żnienia wśród ludności imejsiCowej. „Rżeli nie u- 
u iecie rozmawiać po polsku, rozmawiajcie, po, iy  
dowsku", mówili im polacy".

Rueh sccyrh styczn y— ezytam y h iit.j— pro­
wadzanie propagandy w śród hł*« lyttaw skich 
robotniczych, zmusiły inteligedcyę żydow ską do 
posługiwania się żargonem. Niebawem pow sta­
ła literatura i prasa żargonow a.

O d lej chwili rozpoczynają się „krzyw dy* 
lilw śckie.

O lbr-ym i rozkrój prasy żargonow ej p.ze* 
faził polaków, którzy zaczęli carźekaó na sepa­
ra ty; r-i żydowski. Poza fem zubożenie azlacBty 
pclskićj coraz b a id z itj— zmuszało ją  do inoadia 
się zaw odów  w yzw olonych i handlu. O bostrzy­
ło to jeszcze bardziej stosunki z żydami. W y ­
bór Jfcgieiły zapoczątkował praw dziw y bojkot...

T . Tem kin winę składa w  żnaczayrr sto­
pniu na prasę, która m ogłauy łagouzić stosun­
ki, lecz prksa ohu stron postępuje wręcz przę­
śl uśnie.— O to, opowlkda korespondent „R us. 
Mol wy " — gazeta W atszawska „D zień" zamieści­
l i  depeszę z W ilna, jakoby jeden z wileńskich 
banków polskich zde ydo -al się boi kołować ży­
dów .

„Telegram tec zyiyjkówarła pi araży ówska— i 
wszćzął się ruruer! Repoitcr „Nrn Kopiejki" (wileń­
skiej) udał się 00 dyrekiora banku. Okaz 1(0 się, że 
depesza ta jtst zgoła fałszywa Znaćzua część 
personęlu urzędniczego poaicnioncgo banki- tkła 
da się z żydów.“

Narzeka p. Tem ain i na „Gazetę Codzien­
ną", której zdarzają się podobne |f2echy, lecz 
posłuchajmy, jak postępuje strona d-uga— żydzi.

Niedawno żydzi w ileńscy, nie znajdując 
numerów gazety „Der. T . g ."  w  sprzedaży od­
ręcznej —  wsz.cz ’ i wielki lament, głosząc, że  
roznosiciele gazet polacy bojkotują pismo ży­
dowskie; okazdo  się zaś, że:

„Der Tag." zaledwie oddychał. W reszcie do­
szło dc t?go, że drukarnia odmówili drukowania 
g-tzety do czasu uregulowania rachunku.'1

Lecz wszystko to są żarty w  porównaniu do 
ohydnego osrezerstw a rzuconogo na lud i s p o łe­
czeństwo p ch kie  przez prasę la rg o n o n ą  i prasę 
rosyjską, redłgow an ą przez różnych pp K ugielów . 
W e wsi Piętko wie w  Kaiiskiom spaliła się chata 
należąca do żyda, przyczem w  ogniu spłonęła cała 
rodzina źydJwaka, akładająca się z  8 cśób. T w icr-  
dzono, że podpalenie nastąpiło wskutek agitacyi 
boikotow rj, że drzwi i o k ra  były z zewnątrz 
zataraso i u m , źe nikt z włościan nie pośpieszył 
□a ratunek.

W ileńska ,N o w *  K opiejka" p?ss lr* .

„Stanowczo Stwierdzono, że ręka 2łoCzynCy 
z zewnątrz jctaraso\.ałit okni. i drzwi. P o s t a r a l i  
s i ę  o n i  z a p e w n i ć  ś m i e r ć  w s z y s t k f m  
w t e j  l i c z b i e  i d z i e c k u  p r z y  p i e r s i .

lan e zaś pismo utrzym ywało, że

„ p r z w i e  c a l a  w i e ś  b r a ł a  u d z i a ł  
w z a t a r a s o w a n i u  d r z w i  i o k i e n .

=0

to m a s z  i m m m ,

W krótce przybył z Francyi do M edyolr- 
nu pułkownik Mikołaj Kamieński z dwu tu u- 
zbrojonymi ochotnikami. Dzielny, doświadczo­
ny żołnierz, energicznie przvstąpił do zorgani­
zow ania dwu kompanii piechoty I nie zw leka- 
jąc, poprowadził je na linię bojową.

Na granicy Tyrolu, w  okolicy małego 
miasteczka S»n Antonio, stal korpus generała 
Durando D o tego korpusu przydzielony został 
oddział Kam ieńskiego, pod którego komendę 
władze w ojskowe oddały t-ikże cztery kompa 
nie piechoty della morte, dowodzone przez 
pułkownika Manara, batalion ochotników-górali 
i kiłkn dzisł. 2  lemi niewielkiemi siłan i K a ­
mieński najął forteczkę R occa Dąlfa nad brze­
giem jeziora Indrio.

W  celu powiększenia legionu ~ ypraw io 
no kapitana Michała Chodźkę do P aryin  dis 
rprówadzenia oczekujących tam ochotni-ćw, 
składających się z daw nych em igrantów i z 
trzystu m łcdych łudzi, św ieżo przybyłych z kra 
ju. W krótce Mickiewicz, m oralny wódz całej 
tej organizacyi, pośpieszył do P aryż*, aby do- 
pcm ódt G oodźze w pływ airi ’ itesuńkam i, jakie 
posisdeł, w  rządow ych sferzen francuskich.

W yprawienie ochotników do W łrch  sp o ­
tykało praw ie nieprzezwyciężone przeszkody.

Ocfcotńfcy b jli  liczni, lecz brakło iio d k ó w  ma 
ich żywienie i umundure-war te. W  tyeL 
kryrycżnych chwil ich, aiedy Chodźko już stra 
eił wszelką nadzieję, a tułodzież niecierpliwiła 
się coraz więcej, los zesl«' niespodziew arą 00 
moc. W  mieszkaniu M irkitw icza zjawił ! ię 
niedawno przpbyty z kraju, K s»w ery Brauicki 
j  ofiarą dwustu tysięcy frrnków  na formacyę 
legionu. Z  tej sumy M ickiewicz wziął tjfkta 
22 tysiące, które, przy pomocy, “ dzicHom 
przez rząd, zuptł tie w ystarczały na pierwSzc 
potrzeby legionistów i na przejazd do Marsylii 
Niebawem w yruszył pierwczy oddział poa kie 
row nictwem  porucznika Kiersnow skiego, za nim 
podążył drp^i pod komenclą porucznika Garyń- 
akiego, a wreszcie w  kilka dni uóźoiej popfo 
wadził trzeci oddział M aurycy Hauke, daw ny 
kapitan «rtyleryf, znany z energii i m ilitaroyct 
zdolności XJ.

Podczas, gdy M  ckirwicz, i Chodźko krzą­
tali się w Paryżu nad wysyłaniem  i orgauiza 
cyą ochotników, stan rzeczy zmienił się zupeł­
nie. P o zdobyciu szturmem Penchiary, -w któ­
rym  wzięło udział kilku polskich oficerót., ą  
W itold Czartoryski został raniony, powodzenie 
pierwszyt h c h w il1 opuściło sztandary Karol . 
A lbertr. Radetzk., dotychczas wyczekujący i 
zamknięty w  fortecach W eron y I Mantu i, o trzy­
mał zuaczne posiłki i rozpoczął kroki zaczeone. 
K ilka nieszczęśliwych potyczek z aust-yzkam i 
w yw ołały  zniechęcenie w szeregach saidyńskiej 
ar mu. NiezaDrzeczeni? król posiadał śkrietną 
osobistą w aleczrość i rycerską pogardę śmierci, 
lecz nie odznaczał się zdolnościami naczelnego 
wodra. Sam straciw szy duch?, nie potralil u­

*) M auryćy Hnute, syn generała, ministra
wojny, zabitego w r»ocy ag listrpadi. Um arł w  
A m eryce w  1852 r. R ył on stryjecznym  brati-m 
głośnego w  roku 1863 BoSska, poległego pod Di­
jon, podczas wojny francuska-niem ieckiej.

trzym ać w ojska w karbach pośfusżeńst wą Rej 
terada, prowadzona w . początku p iarid łoW o, 
zmieniła się w krótce w ucieczaę. Generał Du 
pando, zaatakow any ua granicy T ytolu , cofnął 
się, w ydaw szy Kamieńskiemu rozkaz zasiariia 
nia odwrotu. D zielny pułkownik ś«ńetn5e się 
w yw iązał z danego mu polecenia.

Dnia 6 sierpnia * o d  I.Onato i S arzaro  
zw yc ęsko odpatł ffliepriyjtóół, lecz ciężko ran- 
by, ujrkał się ztau»zottyin opuścić itandwiskt 
dowódhy. Pułkow n ik Mdnaża, objąw szy po 
nim koihendę, cofnął 'się ku S . Antonio, a do-; 
pędziwszy tam ustępujący 'korpus geńerała Du-i 
rando, w raz z nim podążył forsownym i mar­
szami za głów ną armią królewską. K arol A l 
bei t po kilkogodiinry-n pobycie w M edyolanie 
tajemnie opuścił stolice Lom bardyi, oddając ją 
n* łup .uściwrgo Radetzkiego. Saidyóskit? 
mocno przerzedzane pi-Hci cofały się w  n ieła­
dzie, a polska garstka, zachowując do ktńcp 
porządek w  szeiegacb, -jako aryergarda, ostat^ 
nia przeszła przez g -a n c e  Piemontu.

Smutne wieści o powrocie auetcyaŁów d« 
Msdyolanu dosięgły Paryża 9 Sierpnia Chodź­
ko natychmiast udoi się do M arsylii dla za, 
trzy trem a chwilowo da miej jcu zgromadzo 
nych tam ochotników. Przedcw szysłcicm  po- 
tńzeba było dowiedzieć się, czy oddział polski, 
sform ow any przez Kam ieńskiego, ’>tnieje je ­
szcze i w  razie pomyślnej odpotr iedzi, połą 
e z jć  się z nim, obierając dtogę łądową na 
Nicźę, lub udać się m o rem  wprost do Genuy 
Ochotnicy, ourekująey w  Marsylii, dowiedzieli 
się już o zdobyciu M edyolanu i o powrocie 
wojsk K arola A lberta do Piemontu. W ahanie 
S’ e ogarnęło umysły, lecz przybycie Chodźki 
podniosło ducha w śród mtodzieży. O rganiza­
tor cśw iadczyt ochotnikom, źe każdy, pragnący 
powrócić do Paryża, może to uczynić, a koszt 
r a  odbycie podróży będzie ruu dostarczo ty.

Chociaż los irh był bardzo niepew ny w 
prźyszłośoi, ż*deń jeduak z oebotników nie w y­
kreślił sw ego naźw isk* z listy. Dnia a8 sierp ­
nia przyszła wiadom eść, że legia nasza istnie­
je, utrzymała dotąd wojskową oriranizacyę iro  
zlokowiiła się na kwaterach w V erceili, m ieś­
cie odleglem o dwa dm marszu od G enuy.

Nie zwlekając, tułaczy zastęp z rorw :nię 
tą chorągw ią Hsrodow? ws.adł na pokład fran-' 
<evskiego pirow egn Statku „Periclea", dążącego 
łtu ‘ BguryjsWim wybrzeżom- Z a  dni kiłka naj 
dalej oddział, prowadzony -przez Chodźkę, młał 
Wad zieję połączenia się z legią, znajdującą się 
w  Yercelli. Nie spełnił jednak powziętego za­
miaru wskutek zmian, zaszłych w tym  -zanie w 
politycznych poglądach króla Saraynii, F o  o 
pujzezeniu Lom bi.rdyi i oddaniu *jej stolicy na 
łup nieprzyjacielowi, K arol A lbert utracił wia 
rę w m ożność dalszego prow adzenia w ojny x 
Ukorzywszy się przed RUteizkim, otrzym ał za­
wieszenie broni w Salasco. Chodziło mu te­
raz o odzyskanie w zględów  Au i  t ryj, zywioi 
więc lew ołu cyjay, reprezentow any przez pol*^ 
ków, uważał iz. szkodliwy i kompromitujący r;c 
w oczach wiedeńskiego gabinetu. Lecz w  tym 
sam ym  czasie W enecya stała wciąż pod bro­
nią, L ivorno otwarcie wystąpiło przeciwko 
wielkiemu księciu Leopoldowi, nad T y l  rera la­

d a  chwila oczekiwano burzy, . Chw i ijny król 
racał skruszone spojrzenie w stronę wiedeń­

skiego B irg u , ą zarazem obawiał sic zerw ania 
ze fctrotanicfwem ruchu. W  tej w ięc niepew ­
ności nie zdecydow ał się na rozwiązanie pol­
skiego legionu, lecz stanowczo sprzeciwi] się  
powiększeniu jego  sił i dalszemu rozrfbjow i.

W poicie genueńskim na pokbd  „Peri- 
Cies’»" p rzyty ł konśul francuski z wiadom oś­
cią, żc gubernator miasta odmawia polski m 
pozwolenia nu wylądowanie, tłumacząc się wy- 
Bźoymi rozkatajfii. otrzymanymi z T inym i.

Chodźko i Cbauke popłynęli do miasta dla w y ­
jaśnienia kwestyi; tam, za ca*ą odpowiedź, gu ­
bernator dał im do przeczytania urzędowe pis­
mo ministra. Fo porrrocit na pokład Chodź­
ko długo konferował z francuskim konsulem i 
rapitanem  statku, który także nie wiedział, jak 
ora postąpić w obec tak truunych okoliczności. 
Statek nie mógł »ię cofać, aby legionistów  cd- 
śtawu' napow rót ao Marsylii. Miai on polece­
nie piynięcia do Malty, zatrzym ując się wdtiłku 
wfńsrrch portach. Kapitan ule nłiaf praw a 
zmieniać przepisanej mu nurtstruiy, musiałby 
chyba ótw ozić po lotów  aż do ukończenia na­
znaczonego mu kursu i dopiero w ów czas po­
wrócić 2 nimi do Fćancyi.

Oc?,j twiście zam iar ten niemoźehny był 
do przyjęcia. Chodźko oświadczył kategorycz­
nie, źe wyląduje w pierwszym  porcie po d ro­
dze, a następnie w ra z  z towarzyszam i pom a­
szeruje dalej, dążąc do Vercel!i.

Fo długiej d ysk u sji, przybierającej nieje­
dnokrotnie dosyć ostry charakter, kapitan stat­
ku, nie wiedząc, jak w ybrnąć z drażliw ego p o­
ło ż e n i,  uwiadomił o caszłem nkpdrozum: en:u 
admirała Baudin, dowodzącego trancusaą eska­
drą krążow ników na Sródziemnem morzu A d ­
mirał przybył niezwłocznie i w siełkte udane, 
czy prawdziwe w a la n ia  się k a p ła n a  zoataly 
rozwiązane na Korzyść poiaaów. S tary  m ary­
narz po krótkiej naradzie z konsulem 1 Dhtdź- 
Łą oświadczył, ż© rząd rzeczypoopoiite? francus­
kiej nie solidaryzuje się z Ti.eLónsekwtutnem 
postępowaniem  gabinetu turjpskiego R ozka­
zuje więc kaDitanowi, aby cdw iozł polaków do 
poi tu, jaki zostanie przez nich wskazany.

(D. c. o.)
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Tym czasem  publicy^tr żydowski, Norberg, 
udaw szy się na miejsce wypadku, stwierdził:

(Nieprawdą jest, jakoby podpalacze zagwo/ Izi- 
li z zewnątrz drzwi i okiennice. Zabity s a m  z a o ­
p a t r z y ł  d o m  w ż e l a z  n e o k i e n i e e,“ wo­
bec tego, że strzelano mu do okien kilkakrotnie. 
Nie ulega wątpliwości i wszyscy zaoytanl na miej­
scu potwierdzają, ż e  d o m  D o d p a l o n -  z o ­
s t a ł  p r z e z  z e m s t ę  o s o b i s t ą " .  („Habit" 
Nr. 17).

Dodam y od siebie, że narzekanie na obo 
jętność w ieśjian  nie spieszących na ratunek 
rów nież okazało się kłainliwem, i te  ów dom—  
był zw yczajną chatą, która spłonęła bardzo 
szybko, u tru d fła ją : ratow anie ludzi.

Dnformacyii i pogłoski.
ra-—  W edług inform acyi „R us. W ied.* 

da Łunistrów przyjęła bez ztrian projekt usta­
w y  prasowej, opracow any przez ministra Mjr 
kłakowa. O brona projektu w Dumie Państw o­
wej polecona została ministrowi spraw w ew ­
nętrznych. Frojekt tern, cieszący sie podobno 
poparciem „sfer*, zostanie wniesiony do D u­
my Państwowej i rząd w  czasie feryi letnich 
nie za n er za wcale w prow adzić go  w  życie w 
drodze art. 87. T ak przynajmniej utrzym ywał 
minister spraw  w ewnętrznych w rozmowie 
pewnym posłem -nacyonaliitą.

—  W obec pogłosek o zniesieniu stanów 
w yjątkow ych „Petcrsb. Gaz.* zw róciła się do 
dyrektora departamentu policyi p. Bieleckiego 
z zapytaniem, o ile wiadom ość ta jest wiaro 
godna P, Bieleckij zapewnił, iż k w eitya  znie­
sienia stanów  w yjątkow ych istotnie znajduje się 
n a porządku dziennym. K w estya będzie roz­
strzygnięta ostatecznie w e wrześniu r. b Po 
rozważeniu spraw y tej przez radę ministrów 
będzie ona przedłożona do decyzyi N ajw yższej

—  G łów ny zarząd poczt i telegrafów  o 
pracow i e obecnie projekt praw a o w prow a­
dzeniu w ag m etrycznych na pocztach rosyj 
skieb w stosunku do korespondencyi wewnętrz 
nej Jednostkę w agi —  łut rosyjski, opłaconą 
marką 7-kopiejkową, zastąpi 15 gram ów , w y 
noszące w przybliżeniu iV s łuta. W ten spo 
sób usunięty zostanie nienorm alny porządek 
według którego lu t cokolwiek cięższy od łuta, 
o  ile jest w ysyiany zagranicę, opłacany bywa 
jedną marką 10 kopiejkową, zaś wewnątrz pań 
stw a musi ty ć  frankowany podwójnie.

€cha kuluarowe.

w szkołach rządowych nie może bez zdania 
ponownego egzaminu g.m nazyalnego. Czując, 
że korzyść przyniesie na stanowisku nauczyciel­
ki polskiego jeżyka, zmuszona jest poddać się 
w yrokow i.

U kkda się już lista osób mających, wejść 
do deputacyi, udającej się do Petersburga z pro­
śbą o zezwolenie na ufundowanie uniwersytetu 
w W ilnie. Dziś większość społeczeństwa prze­
staje go pragnąć; w obecnych warunkach uni­
wersytet w W ilnie nie korzyść lecz szkodę 
przynieść nam musi, nie będzie on bowiem 
ogniskiem  wiedzy, lecz terenem, na którym buj­
nie krzewić się będą w rogie nam pierwiastki.

M iejska tom isya oświatowe, opracowała 
już projekt w prow adzenia w  W ilnie nauczania 
powszechnego. Na podstawie ankiety w r. 1909 
dokonanej pi zez zarzad miejski i uwzględniając 
przyrost naturalny, komisya bierze n? rok 1913  
liczbę ludności W iln a —  210 582, D la dzieci 
w wieku od 8 do 11 lat włącznie przyjęto 7,8 
proc. co stanowi 15 ,12 1 osób. Z  ogólnej licz­
by dzieci w wieku powyższym  komisya odtrąca 
4 624 uczące się w zakładach średnich czy w 
domu. W  mieście powinno być 10,497 dzieci, 
Które uczyć się powinny, a dotąd do szkćł po­
czątkow ych uczęszcza tylke 5 ,8 3 o dzieci. Ma 
jąc na względzie stan finansowy miasta, komi­
sya proponuje wprowadzenie nauczania po 
wszcchnego w ciągu lat dziesięciu, zaczynając 
od roku I 9 I 3 - W edle projeatn sieć szkolna 
obejmie 32 szkoły początkowe mmisteryalne, 
14 cerkiewnych, 10 ludowych żydowskich, 2 pa 
rafialnc ewangelickie i 1 przy przytułku „ D zie­
ciątka Jezu3*. Co roku pow staw ać będą nowe 
szkoły, lak, że po 10 latach w W ilnie będzie 
6a szkól początkowych, obliczonych na 188 
kompletów, przy 50 uczącycn się w każdym 
komplecie.

E. W.

—  Prezes ministrów zawiadomił prezydem 
ta Dumy, i i  wobec ukończenia dyskusyi budże' 
towej wcześniej, niźli to było projektowane, 
uznano za możliwe przyspieszyć ferye letnie 
Dum y Państwowej. U ta z  o zamknięciu sesyi 
Dumy Państwowej ogłoszony zostanie d. 22 
czerw ca, T egoż sam ego dnia zamknięta zosta 
nie rów nież i serya R ady Państwa.

—  D . 9 czerw ca niektórzy z posłów do 
^um y z p. Rodzianką na czelę jcżizili dc 
Kronsztadu na uroczystość poświęcenia nowego 
sobuiu— morskiego. Na yachcie „N ieś a* oprócz 
posłów jechali rów nież ministrowie, którzy 
przez cały czas podióży rozm awiali z posłami 
w  sposób żartobliwy o zatargu s r y m  z Dumą.

Jeden z ministrów zauważył, że „przebieg 
strajku jest spokojny i interweneya administr*? 
cyi nie jest spodziewana*.

—  Na początku sesyi bieżącej Krupicn 
skij z m o w n ey  D*.my Państw ow ej oskarżył 
posła z obwodu D ońskiego Nazarowi!, iż p o­
słuje na podstawie sfałszowanego cc m u su ma­
jątkow ego. Istotnie komisye w yborcze powiato­
w a i gubem ialna cenzus Nas arow a uniew ażni­
ły. Nazarów odw ełał s ‘ę  do senatu, kióry zb a­
daw szy całą sprawę, uznał cenzus pom itnione 
go  pcsla za prawic łowy.

—  Grupa posłów duchownych praw osła­
wnych, należąca obeerie do praw icy, niezado1 
w olona z postępowania leaderów praw icow ych, 
powzięła zam 'ar zorganizow ania własnej odrę 
b je j  grupy. Iaicyatorow ie zapytać mają S ab lt 
ra, jak s ę zapatruje na spraw ę utworzenia ta ­
kiej grupy Synod. O  ile Synod nic nie b ęjzie  
m .ił przeciwko temu, duchowni wystąpią nie 
zw łoczn e z praw icy. N owa grupa liczy ć będzie 
około 30 posłów.

Z żytk prowincji.

Listy z nad Wilii.
Pomimo chłodów jakby jesiennych, szyb 

ko wyludn.a się miasto, kto może śpieszy ako- 
rzystać z w yw czasów  m artwego sezonu. M ło ­
dzież po ciężkich trudach egzam inacyjnych 
opuściła z radością n u ry  sikolne, mając sobie 
naznaczony powrót 16 go sierpnia.

W  wiieńrkiej szkole realnej objawiła się 
ju t w yraźna tendeneya w yrugow ania w ykładów  
języka polskiego. W skuleK starań rań/ peda­
gogicznej kurator w ydał rozporządzenie, by 
z początkom  roku szkolnego pizei wane zostały 
w y p a d y  języka polskiego w I szej klasie szkoły 
realnej, a to pud preiekattm  nie narażania dzie- 
r  na zbytnie przeciążenie. N iezwykła troska 
władz szkolnych o dobro dzieci w yw ołała, jak 
można a:ę byio spodziew ać, wielkie niezadowo­
lenie rodziców i zapew ne porobią starania, by 
nić stała się krzyw da dzieciom przez pozbawi * 
nie icu nauki języka ojczystego.

Nauczyciel rysunków  w  kilku szkoii eh miej 
scow ych, artysta malarz p. Jarecki, aby utrzy­
mać aię na stanowisku nauczyciela chociaż jest 
polakiem, zmuszony był do zdawania egzaminu 
z cztcrecn klas g im nazjalnych i rysunku, po 
mimo, że o kwaiifikauyach jego, jako aitysty, 
Św iadc2jły św iadectw a otrzymane z dwu aka­
demii. Bo p izy tre j pracy nad przygotowaniem  
się do egzaminu z przedmiotów wyszłych z r a- 
z-ięci udsło mu s*- przebrnąć te trudności 
i stanowisko nauczyciela zdawało się zapewnic- 
nei gdy przyszło niespedciewane zawiadomienie. *

Radomyśl, w  cze rtccu  i $ 1 3  r .

Na posiedzeniu rady miejskiej w - dniu 
30 maja sprawa aptekarska była osią, około 
której obracały się w kółko najważniejsze i naj 
gorętsze rozpraw y.

Istniejąca od pięciu lat druga w  mieście 
n aszeu  apteka p. Konosew icza na m ocy w y­
roku senatu ma być zamknięta z powodu prze­
oczenia pewnych formalności urzędowych pod 
czas w ydzw ania koncesyi aptekarskiej.

W obec tego k;jow ski wydział lekarski 
zwrócił się do zarządu miejskiego z zapytaniem, 
czy miasto nie otw orzyłoby swoim  kosztem 
apteki, gdyby jedna okazała się niew ystar­
czającą.

R ada miejska jednogłośną uchwałą zazna­
czyła niezbędność drugiej apteki, ale rów no­
cześnie znaczna większość radny; h sprzeciwiła 
się projektów otw arcia drugiej apteki kosztem 
miasta, bo ani ojcowie miasta, ani członkowie 
zarządu miejskiego nie mają pojęcia o handlu 
aptekarskim.

W yw iązała się oryginalna, nie pozbawio 
na komicznej stron/ sytuacya wobec kw esty! 
ze druga apteka jest niezbędna, otw orzyć jej 
jednak nikt nie ma odw agi. Pesym istyczne 
usposobienie ped tym względem zwiększyła 
jeszcze wiadomość, że pow iatow e ziemstwo 
także się boi otw ierać ziemską apteke. Chcąc 
jednak w ybrnąć z kłopotliw ego położenia, u- 
chwalono w kcncu wniosek, że miasto zrzeka 
się pierwszeństwa i że każdy suecyalista, który 
wniesie odpowiedn ą prośbę do zarządu guber- 
m»lnegn, pozwolenie na otw arcie apteki otrzy­
mać może.

Od obecnego na posiedzeniu dzierżawcy 
pierwszej w mieście apteki, prow izora p. W ła­
dysław a M ajkow skiego dowiedzieliśmy się, że 
ina on zamiar nabyć drugą aptekę, skazaną na 
zagi&dę, i po wyratowaniu dalej ją prowadzić.

Takie zmonopolizowanie obu aptek w rę ­
ku p. M atkowskiego nie będzie miało złych n a ­
stępstw dla mieszkańców Radom yśla, gdyż w 
ciągu dwudziestopięcioletniej dzierżaw y apteki 
spadkobierców Kaienbacha p. M atkowski tylko 
dodatnią nzia‘alnc leią się odznaczył. Najpierw 
aptekę Swoją podniósł do poziomu najlepszych 
aptek w naszym kraju, zaopatrując ją, be2 
względu na kuszta, w najlepsze i najnowsze 
środki lerars .ie, czego niestety o innych pro- 
wincyonalnych aptekach pow iedziić nie może­
my. Pomimo łych ulepszeń, ceny na lekarstwa 
me były ani podwyższane, lub wygórow ane; 
nie było żadnego wyzysku. Znam  wypadki 
w których lekarze kijowscy, bawiąc w Rado­
myślu, znajdow ali tutaj takie srodai lecznicze, 
które do K ijow a zaledwie zaczęto sprowadzać 
2 zagranicy. Zw ażyw szy, że p. Matkowski mu­
siał konkurować z sześciu żydów srimi składami 
aptecznymi, przyznać musimy, że działalność 
jego ze wszech miar zasługuje na uznanie.

W  czerwcu upływa 25 iat jego zaw odo­
wej pracy, której pośw ięca się z prawdziwem 
zamiłowaniem; w tym roku jubileuszowym  ży­
czym y p. Matkowskiemu nabycia drugiej apte­
ki, którą z pew nością postawi na równi ze 
swoją.

W sp om u eć muszę jeszcze o innym, skrom­
nym, ale sym patycznym  obchodzie, jaki się od ­
był przed dwoma mieaiącami w  osadzie Migał 
kach w majątku hr. W łaJyslaw a Branickiego. 
Podwłsdni starszego radleśncgo p. Fr. Cho 
rzct7skiego uczcili dwudziestopięciolecie jego 
pracy, dając tera w yraz sw ojego przywiązania, 
wdzięczności i uznania, jakiem się słusznie 
wśród n«s cieszy p. Chorzewski.

Spraw iedliw y i ludzki w postępowaniu 
z podwładnymi i n:ez.nordowany w swej ztw o  
dowej prac/ p- Chorzewsk' podniósł gospodar 
stwo leśne hr. Branickiego, tartak w M igJkach 
i założył tam gospodarstwo rybne, które mi 
duży zbyt K a rp i i zarybku.

Czumak.

C5w, a mamy przygodnych mulerzy, cieślów, zdunów1 
kowali, kucharki, praczki 1 służące, którzy latem 
rzucają swoje zajęcia dla uprawy kukurydzy. Każdy 
mieszkaniec musi obsiać na swojej lub najętej za 
duże pieniądze ziemi dwa lub trzy t. zw. „sznury" 
kukurydzy. Dia jej uprawy rzuca SzewC pocięgicl, 
Cieśla topór, murarz kielnię, a kucharka kuchnię. 
Mamy rozmaite szkółki i dobroczynne zakłady, ale 
nie mamy wychowawczego zakładu, któryby sposo 
bił służbę do aową, która, mówiąc nawiasem, jest 
nawet dobrze płatna. A  przecież dziewcząt, giną­
cych w małemiasteczkowem niechlujstwie i ciem­
nocie, jest bardzo dużo.

Nasze katolickie T-wo dobroczynności, tylko 
wegetuje i to jedynie dzięki pracy pojedynczego 
Człowieka. Jampolskie T-wo dobroczynności roz­
szerza Się na Cały, bardzo duży powiat. Na drugi 
dzień Zielonych Świąt spodziewaliśmy się licznego 
zjazdu zarządu Towarzystwa; nikt jednak nie przy­
jechał. T-wo zakupiło warsztat tkacki; przyszła 
instruktorka tkactwa sposobi Się w odpowiednim 
zakładzie gubemii płockiej i koszty jej nauki T-wo 
opłaca. T-wo pomaga również sześciorgu dzieciom 
w Szkołach i utrzymuje 8 starców, ale to wsiystkc 
robi jednostka bez poparcia ogółu... Czy się to 
godzi? Czy jesteśmy w porządku wcbeC inśtytuCyi, 
przez nas stworzonej? Powtarzają się tu przysło 
wia o słomianym ogniu, o dobrych chęciach. Ro 
bimy Sobie Częste zarzuty, ale na ich wygłaszaniu 
Kończymy.

Deszcze i Chłody trwają u ca* od kilku tygo  
dni, przyćzem niema dnia bez silnego wiatru. iV 
polu i ogrodach szkody są znaczne. W  polu uder 
piała najwięcej kukurydza, która z braku słońca i 
Ciepła bardzo nieobłecujący ma wygląd. Z  powo­
du zimna i deszczów zjoWiło Się dużo Chorób — 
oprócz panującego już od roku prawie tyfusu. P o­
dobno o naszych Chorobach znów debatowało na­
sze ziemstwo gubernlslne w Kamieńcu, Czy będzie 
z tego jaki rezulta.—niewiadomo. Wiemy tylko, że 
sprawa zdrowia publicznego nie absorbuje tak bar­
dzo umysłów naszych „ziemćów", jak sprawa w y­
ciągnięcia nowej SubwenCyl dla „Podolanina".

Pani Marya Michelsonowa za mojem pośred­
nictwem prosi wszystkich, którzy m. ją swoich bli- 
zkich na Cmentarzu w  Tomaszpolu, aby zechcieli 
złożyć ofiarę na ręce p. B. Dobkiewicza z Ralawy 
(poczta TomaSzpol) na koszty ogrodzenia cmenta­
rza i wybudowania Chaty dla Stróża. P. ldarya Mi-

Jtrojiika prowincyonalna.

[ Z  p is m  i  o d  fto respu n d en td to ).

Chelsonowa ofiarowuje na ten Cel 25 rb. Miejmy na­
dzieję, ze Inicjatywa p. Miebelsokowej odniesie pożą­
dany skutek.i*»-v Pomian.

—  Wypadki na kolei. W  pobliżu st. Kałorasz 
kolei Poł.-Zaeh., parowóz pociągu Nr. 24 najechał 
na niewiadomego włościanina w wieku lat 50. Zw ło­
ki odesłano do najbliższej Stacyi.

Niedaleko st. Gołta trafił przez nieostrożność 
pod koła pociągu i odniósł silne obrażenia Ciała 
pasażer Romanenko.

W  odległości kilku wiorst od stacyi Winnica 
pociąg towarewy przejechał pasażera Romaniuka, 
który spadł z platformy pociągu osobowego.

Na Stacyi Malin podczts pracy trafił pad ko­
ła pociągu i odn’ósł ciężkie rany zwrotniczy p. Za- 
jownyj. Po drodze dc szpitala Kolejowego Zarow- 
nyj zmarł.

Na głównej linii w Dobliźu st. DaCznaja rzu­
cił Się w Celu Samobójczym pod pociąg osobowy 
Nr, 13 niewiactomy włościanin w wieku lat 35 i zo 
Stał zabity.

— Ojeobójstwo. W e wsi Fasówka, pow. ki­
jowskiego, w  stawie wśród oczeretu znaleziono 
przed pt.ru dniami zwłoki włościanina O. Hrabara. 
N i miejiCe zjechały w%dze śledcze, którym udało 
się wktótce wykryć sprawcę zbrodni. Mordercą, 
jak się okazało, był 19-letni Syn Hraoara —  Marcin. 
Tym razem morderstwo dokonane zostało na tle 
zapatrywań religijnych. Ojciec Ciągle zarzucał Sy 
nowi, ze nie chodzi do Cerkwi, nie spowiada się i pę­
dzi życie hulaszcze. ChCąC prawdopodobnie zapo 
biedź na przyszłość niemiłym dla siebie rozmowom, 
syn postanowił zabić ojca. Przed kTku dniami, gdy 
s.ary Hrabar poszedł da stawu łowić ryby, syn po 
dążył za nim z motyką./. Po drodze do staruszka 
przyłączył sie jego siostrzeniec I., który miał za 
miar pomagać mu podczas połowu. Obecność 
świadka nie przeszkodziła jednakże Synowi w  wy 
konaniu zamierzonej zbrodni. Gdy o. Hr thar zajęty 
był zarzucaniem sieci, syn zakradł się z tyłu i w 
oczach swego ciotecznego brata zadał nieszczęśli­
wemu kilka uderzeń motyka w głowę, następnie 
zaś zaciągnął zwłoki w oCzeret i odszedł do domu

— Omal nie Katastrofa. Na 132 wiorście linii 
moLylowskiej w odległości 3 wiorst od st. Byrno- 
w>, gdzie woda zniszczyła na znacznej przestrzeni 
tar kolejowy, wskutek Czego Spadła z naśypi loko 
motywa, onegdaj wieczorem miał miejsce drugi 
wypadek, który omal nie skończył się katastrofa.

Gdy kończono już budowę teru obwodowego do 
uszkodzonego nasypu zbliżał się pociąg Nr. 29 
Wskutek rozluźnienia się podkładów wykoleił Się 
tender, który pociągnął za sobą najbliższe wagony. 
Maszyniście jednakże w porę udało Się zatrzymać 
parowóz i tym sposobem zapobiedz Spadnięciu t  
nasypu całego pociągu. Po paru godzinach tender 
postawiono na szyny i pociąg ruszył w dalszą dro­
gę, lecz po Chwili wskutek wykolejenia się siód­
mego z kolei wagonu, pociąg musiano znowu za­
trzymać. Przyczyną wykolejenia się w obu wypad­
kach było zbyt wczesne puszczenie pociągu La nie­
zupełnie wykończony naśyp. Wypadek ten Spowo­
dował zatrzymacie i opóźnienie kilku pociągów 
osobowych

W czoraj wieczorem w zarządzie kolei Poł.- 
Zaćhcdnich otrzymano wiadomość, że obydwa tory 
zostały już doprowadzone do poiządku, Ruch oso­
bowy i towarowy odbywa się bez przeszkód.

—  Nadzwyczajne zgromadzenie ziemskie pow. 
czerkaskiego. Gubernator kijowski udzielił pozwo­
lenia na zwołanie w  d. 17 b m. haazwyćzajnego 
zgromadzenia ziemskiego pow. Czerfci 'kiego. Na 
zgrontrdzeniu tem mają być rozpatrywane następu­
jące kwestye: o wydelegowaniu przedstawicieli na 
zjazd eksportowy w Kijowie i do Komitetu rejono­
wego w  sprawach eksportu i importu w związku z 
lew izyą traktatu handlowego z Niemcami, funkCyo 
nującego przy kijowskiej izbie eksportowej; o orga­
nizowaniu ekskursyi włościan na wystaw? kijow­
ską; o wyasygnowaniu kredytu na budowę pomnika 
Lermontowa; o organizacyi dozoru szkolno-śanitar- 
nego w powiecie; o zmn'ejszeniu terminu wpro­
wadzenia nauczania powszechnego z iat 15 do 10; 
o udzieleniu zapomogi 2-klaśowej szkole realnej w 
Czerkasach i o założeniu w  powiecie kilau K siąż­
nic ziemskich.

— Srebrne gody. Dnia ra Czerwca w ktsiy- 
niowśkine parafialrym kościele odbyła Się uroczy­
stość 25-letniegc pożycia małżonków Jana i Heleny 
z Janowćzyków Trawińskich. Po uroczystej Cere­
monii kościelnej gronc zebranej rodziny i współ­
pracowników jubilata — byli przyjmowani z praw­
dziwą poiską gościnnością przez zaCuyćh gospoda­
rzy, w których uczcić pragnęli pracowników poży­
tecznych w skromnych warunkach w  obcem otocze­
niu i kraju umiejących wyrobić imię dobie, szacu­

nek i przyjaciół.

Wystawa

Jampol Ptdohki ar czcnccu). Niemałem 
Cf Z ‘ ry sunku i nic został utrameniena uaszej okolicy jest brak zupełny służby

za wtei zony. t _ domowej. Drak tea me jest wypadkowym lub Cza-
W yrok taki był zdumiewający, jako s y- jowym, a!e panuje u nas 04 kilku lat. Niektóre 

tzme tendencyjny, ale dzięki m terw encyi jed-| rodziny wobec braku kucharjk musiały zwirąć ku-
ego z pesłów  naszych sprawa pomyślnie 
Kończona została.

Jedna z młodych nauczycielek języka pol­
skiego, tćra ukończyła miejscowe gim nazjum  
ze świadectwem  cclującem i wydział literacki 
na uniwersytecie krakowskim, otrzymała zaw ia­
domienie, ie  nadal wykładać języka polskiego

chnię i brać obiady w miejscowych jadłodujniai h 
Jcźeii mówię o br-au kucu arek, to nie znaćzy, że 
źądarry od uch  akiegos misirzouwa sztuki Kulinar­
nej - bynajm .irj. Drak najzwyklejszych, umiejących 
zgotowfc najprostsiy, zdrowy obiad. Brak kueba 
rek i wencie Huiby demowej tłumaczy się tem, że 
my, w  kraju kukurydzy, nie mamy stałych fachow-

Kronika wystawy.
—  Znaczna część OKazów w  p .wilonie 

ziemskim 2ostJa  już ustawioną, niektóre zaś 
oddziały zostały kompletnie urządzone. Do 
tłk ich  należy prztdew -zystkiem  ^dJ- ’ał drobne­
go  przemysłu, zajm ujący całą 'środkow ą halę 
pawilonu, gdzie w ystaw iły sw e okazy kijowskie 
T ow arzystw o  przemysłu ludowego, spółka r ę ­
kodzielnicza w  Zozow ie powiatu lipowieckiego, 
skład wyrobów przemysłu dom owego w  M o­
skwie, pracownie kilim ów p. W . Chanienko w 
H elenówce gub. kijowskiej oraz A  S  :migvado- 
wej i E. P .ybylskiej we wsi Skopcach gub. poł- 
tawskiej, komitet d rotn ego przemysłu przy 
łochwickiem Tow arzystw ie rolniczem, muzeum 
przemysłu ludowego m oskiewskiego ziemstwa 
gubernialnego, wyroby rogow e z gub. woło- 
godzkiej i Id. O sobne hale zajmują wyroby 
tkackie, koszykarskie, kilimy, meble trzcinowe 
i t. p. rękodzielników czernihowskich, oraz re­
zultaty rocznych badań nań przemysłem lud o­
wym, przedstawione przez ziemstwo podolskie.

Ziem stwo kijowskie urządziło już częścio 
w o oddziały: ubezpieczeniowy, lekarsko sanitar 
ny, szkół rzemieślniczych, w eterynaryi i prze- 
1 i,yogniow y. Całkow icie urządzony już został 
oddział szpitala K iryłow sLiego, gdzie możni wi ■ 
dz:t ć  rysunki, obrazy, w yszycia i inne roboty, 
wykonane przez chorych um ysłowo, fotografie 
szpitala, poszczególnych sal i urządzeń, prepa­
raty, diagram y i tablice ilustrujące ruch cho 
rych w każdym oddziale szpitala, model sali 
operacyjaej i t, p.

Dziś otw arte zostaną oddziały szkoły a ku 
szeryjuo-frlczerskiej i ziem skiego „żłobka* dl* 
dzieci.

Z  pośród innych ziemstw winmekie w y 
stawiło już mapy, plany pól doświadczalnych, 
(T agrany ilustrujące urodzaje, sprzedaż narzę­
dzi rolniczych ze składu ziem skiego i t. p. Gu 
bercialne ziem stwa włodzimierskie i kurskic 
w ystaw iły diagram y i tablice z zakresu aseku- 
racyi zicmsl iej.

—  Pompa odśrodkowa, która podaje wo- 
dę dla fontanny w ystaw ow ej, dostarczona z o ­
stała D rz e z  w-uszawokic T ow arzystw o zakładów 
mechanicznych „Brandel, W itoszyński i S  ka*, 
które posiada odd dał a Kijowie pod zarządem 
inż. H. Bielskiego. Fabryka T -w a  znajduje się 
na przedmieściu W arszaw y —  Pradze i w yrabia 
specyalnie odśrodkowe pompy turbinowe wyso 
kiego ciśnienia. T ego  rodzaju pompy dotych 
czas były wyłącznie sprowadzane z zagranicy 
i dopiero w ostatnich czasach faoryka T -w a 
„Brandel, W itoszyński i S-ka* zaczęta produ 
kować je  na większą skalę, z powodzeniem 
konkurując z lam am i zagranicznemi. Pompa 
dla fontanny umieszczona została w prawym  
rogu wielkiego pawilonu przemysłu.

—  Na skutek starań komitetu w ystaw y, 
ministerstwo komunikacyi zgodziło się na prze­
jazd wycieczek włościański*h i roDotniczych na 
wystawę kijowską według taryfy ulgowej, t. j 
w w agonach III-ej klasy według taryfy I V  ej 
klasy.

Praw o w ydaw ani* zaświadczeń na korzy 
stanie z powyższej taryfy posiadają wyłącznie 
zirm stwa, pośrednicy mirowi, naczelnicy ziem 
scy i inspektorowie fib ry  czai. Na podstawie 
jednego zaświadczenia może korzystać z p rze­
jazdu ulgow ego nie mniej, niż 10 osób i nie 
więcej, n ż 40. O soby, organizujące wycieczki 
winny powyższe zaświadczania na tydzień przed 
wyjazdem doręczyć naczelnikowi stacyi.

—  Dn. 12 czerw ca odbyło wę likw idacyj­
ne posiedzeuię sekcyi wychowania fizycznego, 
rpuriu i m yśliwstwa. W obec ukończenia w szyst­
kich prac organizacyjnych sekeya postanowiła 
się rozwiązać. Na zarządzającego działem spor­
towym a vbrano p. Rozentala.

—  Onegdaj odbyło się posiedzenie miej 
scow cgo komitetu olimpijskiego. Postanowiono 
zaprosić do udziału w igrzyskach olimpijskich

członków wszystkich rosyjskich stow arzyszeń 
sportowych, organ izacji sokolskich oraz przed­
stawicieli poszczególnych oddziałów i insiytucyr 
wojskowych.

Postanow iono rów nież zaprosić na igrzy­
ska organ izacje  sportow e Finland/i i rozpo­
cząć starania o  ustanowienie specyalnego me- 
dala na pamiątkę pierwszej rosyjskiej Olim ­
piady.

W  celu ułatwienia uczestnikom Olimpiady 
przyjazdu do K ijow a komitet uchwalił wszcząć 
starania o udzielenie im praw a bezpłatnego 
przejazdu Postanowiono rów nież wszcząć sta 
rania w m inisterstwie oś raty o zwolnienie od 
zajęć podczas igrzysk olimpijskich wszystkich 
wychow ańców  zakładów naukowych.

—  W  p-,wilonie szkół miejsKich rozpo­
częto urządzanie oddziału kijowskiej biblioteki 
publicznej oraz wszystkich miejskich bibliotek 
i czytelni ludowych. Pozostała część dalszego 
piętra pawilonu została całkow icie zajęta przez 
eksponaty działu szkolnego i od kilku dni o- 
t warta jest dla publiczności.

Zakłady naukowa L. Rudzk ej.
Pośrodku oszklonej galeryi krytej zbudo­

wanej w  prawym  rogu placu w ystaw ow ego 
urządzony został gustow ny kiosk znanej ze swej 
działalności na polu pedagogiczuej p. Leonii 
Rudzkiej, która przedstawiła zapom ocą m nóstwa 
zdjęć fotograficznych urządzenie, poczęści zaś 
nawet nauezanie i życie wewnętrzne sw ych za 
k l.d ó w  naukowych, t. j. zakładu naukow o-w y 
thow aw czego w Konstancinie, oraz pensyi 1 
cursow  pedagogicznych w W arszaw ie.

7 -klasowy zakład naukow o-w ychow aw czy 
w  Konstancinie (stacya kolejki W ilanow skiej 
pod W arszaw ą), otw arty w r. 1912, prow adzo­
ny jest weoług programu pruskich szkól pryw a­
tnych (z uwzględnieni języka angielskiego i u- 
rządzony na w zór wiejski-* szkól angielskich).

Konstancin, jak wiadomo, jest wzorowo 
urządzonem letniskiem, położontnr wśród lasów  
sosnowych, i dlatego stanow i pod wzglądem 
zdrowotnym  nader odpowiednią miejscowość 
dla pracy um ysłowej 2 uwzględnieniom jedn o­
cześnie potrzeb fizycznego rozwoju młodego 
pokolenia.

Zakład naukow y p. Rudzkiej mieści się 
w willach specyalnie do potrzeb szkolnych przy­
stosowanych; gm achy szkolne, położone wśrud 
obszernego parku i lasu sosnow ego, posiadają 
oświetlenie elektryczne i kanalizacje-

W  nadchodzącym roku szkolnym  1 9 1 3 — 14 
czyrn e będą pierwsze 4 klasy.

Fotografie pokryw ające ściany kiosku 
nrzedstawiają ogólny j* doL Konstancina i za 
kładu naukowego, klasy, salę słOjdu, spacery 
łódką wychowanek zakładu, gry  w tennis i k ro ­
kiet, ślizgawkę, internat „Leonów kę* i t. d.

W  W arszaw ie p. Rudzka posiada od r 
1886-go 7 klasow y zakład naukowo-wycho-
w aw czy źenski z klasą wstępną i pensjonatem  
Do zakładu przyjm owane są dzieci od lat 8; 
nauka odbyw a się według programu szkół śre ­
dnich.

Od otw arcia zakładu ■ w  r. 1886 do r. 
1913 uczyło się w nim 7 600 uczenie, ukończy­
ło zaś— 936, W  roku szkolnym  19 12 — 13 było 
w zakładzie 350 uczenie, w tej liczbie 65 sta­
łych pensyonarek, ukończyło zaś — B 5 -

Trzecim  zakładem naukowym  p. Rudzkiej 
są kursy pedagogiczne, założone w r. 1906; 
mają one na celu uzupełnienie śiedniego w y ­
kształcenia kobiety, danie możliwie zupełnego 
przygotow ania pedagogicznego, pogłębienie w ie­
dzy realnej przyszłych nauczycielek i matek 
oraz w ytw orzenie zastępu świaLłych i umieję­
tnych wychowawczyń.

Program  kursów jest 2 letni z wydziałem  
przyrodniczo-matematycznym i humanistycznym 
Przyjm ow ane są słm luezki, k lóre ukończyły 
średni zakład naukow y 7 lub 8-iuio klasow y.

Od r. 1906 było na kursach 3 8 3  osoby, w  
ubiegłym zaś roku szkolnym 19 12 — 13 — 45.

Nadto istnieje przy kursach szkoła p rzy­
gotow aw cza dla drieci nie umiejących czytać, 
w której słuchaczki odbywają praktykę w ych o­
wawczą.

Szereg fotografii, umieszczonych w kio­
sku, przedstawia gmach szkolny przy ul. Z ie l­
nej, klasy, bibliotekę, praktyczne zajęcia słu­
chaczek z biologii i chemii, salą sPijću, pomo­
ce naukowe, pensyonat, jadalnie, sypialnie, in- 
fu meryę, um ywalnie, ważenie uczenie, uprząta­
nie sal przy pom ocy aparatu „atom* i t. p.

Inna serya fotografii zaw iera widoki i 
epizody z w ycieczek uczenie i słuchaczek kur­
sów  pedagogicznych na w ystaw ę do Często­
chowy, do Puszczy Białowieskiej, do O jcow a 

i Pieskowej Skały  i w okolice W arszaw y

Daszyny rolnicze-
B ogato obesłała w ystaw ę amerykańska 

firma Rum ely O il Puli C-o, której reprezen­
tantami w K ijow ie są pp. G rabow ski i Z dro­
jewski.

D w a sam ochody naftowe, z których jeden 
rozw ija 60, a drugi 30 sił. w raz z odpowiedni­
mi pługami wykazują, jakie wyniki fabryka 
w budowie tego rodzaju m as-yn osiąga. Sam o­
chody (trJktory) (>.1 Puli odznaczają się nie­
którymi dla technika bardzo interesujący u ’ 
szczegółam i, które w praktyce niezawodnie do­
datnio na ich pracę w pływ ają. Przedcwazyst- 
kicm zaopatrzono traktory w nowej konstrukcyi 
karboratory (przyrząd, w którym rozpyla i na- 
w ęgla się mieszanina nafty z powietrzem, czy 
parą wodną), ażeby dla napędu używ ać za­
miast drogiej brnzyny, czy tak zw anej bił lej 
nafty, nieoctysrczoną tanią naftę czerwoną. D o­
brze obm yślane zapalenie m ieszaniny w ybucho­
wej . staranne chłodzenie cylindrów  dają rę­
kojmię równom iernej pracy silników.

L ecz oprócz części silnikowej bardzo in­
teresująco jest urządzony ster, sam oczynnie re­
gulujący kierunek, w którym się m aszyna ma 
poruszać. W ysunięte naprzód na pew ne odda­
lenie od m aszyny kółko, idąc w bruździe, łą­
czy się łańcuchami kierowniczym i z przednią 
osią samochodu i już bez pomocy ludzkiej stale 
po wskazanej bruzdą drodze m aszynę pro­
wadzi.

Jak silniki, tak i młocarnie firmy R um ely 
budowane są nie według dobrze nan? znanych 
szablonów, a wykazują now£ i to znaczne u- 
lepszenia.

N a w ystaw ie widzim y jedną młocarnię 
zupełnie bez zakiycia  w nętrza m aszyny, to też 
mamy możność poznać szczegóły budowy i o- 
ceaić osiągnięty postęp. Podaw anie snopów 
odbj wa sią z pomocą podnośnika grabiow ego, 
którego ruchem kieruje regulator kulkow y, uza­
leżniony od pracy Dębna m łócącego, czyli, że 
podnoś lik wtedy tylko podaje snopy, jak je  
bęben przy ptłnej ilości obrotów omłócić jesi 
w stanie. Nader ważne jest urządzenie do prze­
trząsa n a  Bom y— gw ałtow ne kilkakrotne zm ie­
nianie kierunku idącej ku wyjściu słomy, z od­
bijaniem sie o sp ecjaln e przegrody, najpewniej 
zabezpiecza od straty ziarna, powodowanej nie- 
dostatcczncm wytrząsaniem daw nych przetrzą* 
sączy.

D la omłotu kukurydzy r.idzim y dwie od­
dzielne m aszyny, jedoą systemu S*redera, któ­
rej zadaniem jest oczyścić i oberw ać (kłosy) ka­
czany i takie już przenieść do w łaściw ej mło- 
carni, słomę zaś pokrajać na kawałki i przez 
rure pizenośnikow ą wydmuchnąć na stertę; —
1 drugą, w łaściw y obłuskiwacz kaczanów. A m e­
rykanie pracując w ten rposób, zyskują z ku- 
kurydzane- słomy dużo dobrej paszy.

S in e j budowy prasa do słom y i kilka 
silników ropow ych na workach, jako lokomo- 
bile, kończą pokaz ważniejszych przez firmę 
R urndy w ystaw ionych maszyn.
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W  drugiej części tegoż pawilonu jut sami 
pp. G rabow ski i Zdrojew ski urządzili pokaz 
maszyn innych, różnych, przez nieb reprezen­
tow anych fabryk. O ióż  p-zeds^rszystłriem do­
brze u nas znane m aszyny żiiwwiip Mac C or 
mick i  tejże fabryki oryginalny talerzow y sie- 
wnik, talerzowe nrony i sprężynow e kultywa- 
tory— w szystko to amerykańskiego wyrobu.

Dalej młocarnie wiedeńskiej fabryki H c- 
f r i Schrantz, przeryw acz do buraków fabryki 
L oas’a z Magdeburga, cały szereg w iiów ck do 
mleka f>nny M -lottc i obfity asortyment narzą­
dzi, pochodzących r  fahryki Ventzłri’ego z G ru­
dziądza w  Prusach Z .c b  >drtścb.

W idzu i j  ; a i  ta_ dobrze nam znane 
V en tzki'cgo  sprężynow e kułtyw atory, lecz i z 
s ern ikam i, p an ik am i do paszy etc. firma ta 
się popisuje.

Skas&wanrc „u c in an y".
Spraw a skasow ania wydziałów wochrany" 

wchodzi zdaje sią na grun t realny. Przed pa 
ru doiami w yżsi przedstawiciele adn-krstracyi 
miejscowej otrzymali z ministerstwa spraw  we­
wnętrznych obszerny okólnik o stopniow tm  k a ­
sowaniu w ydziałów  „ ochrany" w różnych mia­
stach R osyi.

Konstatując na wrtępie, że w  kraju na 
stąpiło us.mkojenie, wskutek czego „oenraay", 
jalso insłyiucye, mające na celu walką z żyw io­
łami dążącymi do obalenia obecnego ustroją 
państw ow ego, nie są już nieodzownie potrzeb­
ne, okólnik stwierdza, ze ministerstwo spraw 
wewnętrznych przyszło do wniosku, iż dla w al­
ki z żywiołam i występnymi w ystarczą n a przy­
szłość miejscowe gubernialne zarządy żandar- 
meryl. W obec tego, funkeye „ochran" przeh 
ne zostaną na te zarządy.

Przcdewszystkiem  „ochrany" mają być 
skasow ane w  rastęoujących miastach: K ijow ie, 
Łodzi, Baku, Jarosławiu, Sewastopolu, E tatery- 
nusławiu i Niźnim Nowogrodzie, w  pozostałych 
zaś nieco później.

Przed o-tateczr.em skasowaniem  w ydzia­
łów  „ochrany", te ostatnie będą do pewnego 
stopnia uzależnione od guberr.ialnych zarządów 
iaui su mery i.

W  związku ze skasowaniem  „ochran" ma 
nastąpić gruntowna reforma śledczej policyi 
politycznej. Celem tej reform y jest zapobieże­
nie na przyszłość wszystkim  nienormalnym 
i niepożądanym zjawiskiom, jakie miały mLj-łce 
dotychczas w wydziałach „ochrany".

P o otrzymaniu okólnika w yższa wfodzs 
administracyjna w K jjow ic poczyniła odpowied­
nie zarządzenia i zawiadom iła o projektowanej 
reformie naczelnika kijowskiego wydziału „ochra­
n y" oraz kijowski zarząd żandurmeryii.

Posiedzenie raiij miejskiej.
(Dzień drugi).

W e środę pomii.o, iż przy cagajeriu p »sie- 
dienia było rai-dwie 29 radnych, ku końcowi ze­
brało się icn 53. „Ntpty »“ taki tłum lęzy gię iprtn 
wą izierżawy ogredu „zupiecklagc.*. Na gale.yi 
puUlićznośct cporo Ce rzadko Się -darza a iembą. - 
uziej podczas letnich „csyl.

Na porządku dziennym sprawy droone, mało 
obchodząc- ru lnych i C< ostatni uchwalają jedną 
po drugiej. W  ttn sposób, rada miejska w ciągu 
jednego posiedzenia uchwaliła dwadzieścia kilka 
!rpraw Między mnemi sprawami iCnwalono bez 
dyskufiyi ,złozony orzez p r e z e s a  J s r u i s y i  
S z k o l n e j  d - r i .  T.  B u r e  r a k a  wniosek wyna­
jęcia Całego szeregu oowycn lam ii szkolryćh, jąk 
również 1 założenia nowjeh szkół.

Poza ten* rada miejska uchwaliła przepisy 
korzystania z lodowni znajdujących się w hr.iacb 
targowych na Besarabce.

Z  kolei bez żadnej dyskuSyi prezydent Stawia 
pod głosowania wniosek, ery  rozpatryw ać nową; 
prop ozycję klubu Włańćic:cli domów, co do wy- 
dzierżawienia im ogrodu „kupieckiego", czy też uw a­
żać rpraw ę za wyczerpaną 1 ogród w ydzierżaw ić 
klubów , kupieckiemu.

Przeciwnicy wydzierżawienia oąrodu klubo 
wi kupiecki :n u , w idząc i* mają mniejszość przed 
baiotowanicra w yszli z Sali.

Rada m iejska 30 gtosam i uchwaliła uważać 
Sprawę i a zakończoną i ogród „Kupiecki" w ydzier­
żawić na lat rS-.ie obecnemu dzierżaw cy klubowi 

Kupieckiemu.

Onegasjize posiedzenie rady miejskiej wsku­
tek braku q u o r u n ,  nie odbyło cię.

Następna seaya rady miejskiej rozpoczyna 
Się dopiero 20 sierpnia.

fez naski.

łożenie now ego kodeksu kiyioinalne^o i cywil- 
nego, mającego noaić Imię Kodeksu K róla S ta ­
nisława Augusta. -

której znaleziono zwłoki

9 1/2 rano 
godz. 9

1 o 
wie

Zajcew a, w pobliżu 
Juttzcayuskiego,

W obec pow yższego oświadczenia adw. 
[przy« Sztsakow a, sprawa, której rozwiązania 

spodziewano się w najbiiźrąfj przyszłości, p o ­
nownie zaczyna się kompliKować,

—  Bsaplsczchstw o kinem atografów.
Z  inieyatyw y miejskiej kcm lsyi przeciwogniowe; 
wszystkie kinem atografy miejscowe będą peryo- 
dycznie oglądane przez specyalne konsisye 
z udziałem brandmajora i braudm ajstróir w ce 
lu sprawdzenia, o ile w ykonyw ane są postano­
wienia rad y miejskiej, dotyczące kinem atogra­
fów  oraz zbadania bezpieczeństwa zajmowanych 
przez nie lokalów pod względem ogniowym. 
Jednocześnie, wobec znacznej ilości kinem ato­
grafów , kómisya uznała za niemożliwe usta­
nowienie w  nich stałych dyżurów straży 
ogniowej.

—  Posisdzsnle kom itetu do sp ra *  zw ią z­
ków  i stowprzysiiań. O negdaj pod przew odni­
ctwem zastępcy gubernatora kijowskiego A  Ja 
kowJewa odbyło się posiedzenie kijowskiej ko- 
m isji gubernialnej do spraw związków i sto­
warzyszeń. Na posiedzeniu tern zatwierdzono 
s t i t i t y  i zarejestrow an o następujęce tow arzy­
stwa: „Kijow skie kółko rodzicielskie", B ehio- 
wicka, aleksandrowska, c: rkaska i bialocei 
kiewska kasy wzajemnej pom ocy," „T o w a rzy ­
stw o pomocy niezamożnym uczniom skwirskie- 
g o  gim nazjum  m ęskiego", „K asa wzajemnej 
pom ocy na wypadek śmierci członków 2 -go 
czcrnobylakiego T -w a poźyczkowo-oszczędfao- 
ścioweszo", „Paw ólocka kasa wzajemnej pomo­
c y ", „Zw inoprćdzki klub handlowy i przemy-] 
słow ców ", „W asylkow ska kasa wzajem nej po­
m ocy," „T ow arzystw o wzajemnej pom ocy pra­
cowników przedsiębiorstw handlowo-przem ysło- 
t*ych i rzemieślniczych na Pem ijów ce," „ T o ­
w arzystw o popierania wykształcenia średniego 
w K ijow ie i jego  okclicach,* „K lub właściciel? 
ziemskich gub. kijow skiej", „Ilam ańaka kasa 
wzajemnej pomocy, “ Hu uiański klub handlowo- 
przem ysłowy," „T ow arzystw o wz jemnej pomo­
cy  członków szlacheckiego rodu Lipkowttkich," 
„T ow arzystw o pom ocy ubogim rzem.eślmkom 
m, Human<a," „T ow arzystw o uporządkowania 
przedmieścia m. K ijow a— Zw H rzyńca i t. u." 
Odm ówiono regestiacyi n astęju jący-h  T o w a ­
rzystw : „1 lu mań akie/nu polskiemu T -w u kolonii 
letnich." „K lubow i kijowskiemu p. n. „W ie- 
stoik Znani;" i t, d. Zdjęto z porządku dzien­
nego celem omówienia na posiedzeniu nastę- 
pnem stąfcutu Tow arzystw : „T ow arzystw o ino- 
narchiczne czynnej walka z rew olucyą i anar- 
chią", „TaraszczańUka &asa wzajemnej .pomocy 
na wyjjadek śmi ;rcif i t. d.

—  6Ubł*rfl«tW kijowski p Sukow ain po­
wrócił wem raj do F :jow a,

—  K A R Y  ADi.ilNISTRAC YfNE. Na m?ćy po- 
T sm ow-eiua gen.-gube-Datora kijowskiego skazani 
Jediiym z w y - j u sta li w dradze administraeyjaej: Rzewsk-j za

mięSzonie Się do Czynności pblfiyi n i 25 rub. grzy

N e w y  p r o b u s m  k e ś c ia ia
ksąnuru- J E  ks. administrator dyecezyi m ia­
nował na stanowisko proboszcza sw . A leksan­
dra ks kanonika kapitulnego Teofila Skalskie­
go. Ks. Skalski (ur. 1877) po skończeniu azkćl 
ćrednich w Niemi, owie, wstąpi! do seminaryum 
x  Żytom ierzu, które chlubnie skończył i został 
w ysłany na dalsze sti-dya do Akademii ducho­
wnej w Petersburgu, W  1903 r. jsako magister 

sw. teclogii wraca do Żytom ierza i  zostaje pro­
fesorem seminaryum, wykładając kolejno filozo­
fię, teologię moralną i praw o kanoniczne. W  
1910 r. J. E ks. biskup Niedziałkowski, w  u- 
zuaniu zasług, mianuje ks. Skalskiego kanon' 
kiem kapituły i inspektorem seminaryum, który 
to urząd spełniał ks. S  aż do swej nom inacji 
aa proDoazcza w Kijowie.

—  Spacer po Dmóp<'Z3 . Jutro, dnia 16 
czerwca na rzecz sierot T -w a wzajemnej p o­
mocy zecerów m. K ijow a zostanie urządzona 
w ycieczka po Dnieprze do Starosndia. Na pa­
row cu i w  lesie urządzone będą tańce i inne 
rozryw ki, wieczoręm zaś spalone będą ognie 
sztuczne.

O dejście statków o godz. 
gfedz, 3 po południu. Pow rót 
czorem

—  W y cie czk a  na L itw ą . W czoraj otrzy 
nialiśmy 2 W iina telegram od p. Z . Żukiewi 
czowej, przewodniczki zorganizow anej przez 
Koło kobiet wycieczki na L itw ę, z którego do 
w u d u jetry  s'ę, że wszystkim  uczestnikom w y 
ć;eczki zdrowie dopisuje. Dopisuje rów nież 
wycieczce pogoda, z któiej korzystając w yru­
sza wycieczka do Połągi,

—  Z kroi .td d yecezyaln ej. Dnia 12 b. 
m. zakończył się rok szkolny w  “eruinaryum 
dyecezyałnem . Seminaryum skończyli i zostali 
wyśw ięceni na kapłanów: Feliks Bujalski, C y ­
ryl Bujalrki, Stefan Iwanicki, Józef Karpiński,
Michał L oner, Józef Hoffmann, Maryan L e w i­
cki, Rajmund Kozic/, Dominik W aw .zyi.ow .cz,
Dominik W yrzykow ski i Piotr W illam owicz.

—  M fttu irystki. Handlowa szkołę W o- 
łodkiewiczowej ukończyły polki:

Białucka Zina, Fmk Finowicka W anda,
H alicka Julia, Lr-nióskn Marya, Ł aty ń sk i Me­
ry. M aciszewska Jadw iga Iz medalem), Marsey- 
r.ka Nina, Moszczeńska W anda (z medaiem),
Nowacka H alina, 1'orzezińska T uuia (z meda­
lem), Rud'icka Janina, Tarnar-skn Ludw ika,
W olszcząriówna Il.4 ena, Z górska MeH.i.

— Pro}?Ht kananizicyl. Nn odbytej ■»
tych dniach prywatnej naradzie r.-dnycb miej-; 
skich,- prezydent miasta zv żó cił uwagę, i i  w  r 
1915 wypada 300 letńia rocznic* istnienia ki­

jow skiej akrdemii duchownej 
chowauców tej akademii był błogosław iony Pa , 
weł, metropolita tobolski, którego lud czci G- 8^vny z iamianą f.a7 dci aresztu; K. Iltuizć/ak, P. Pk-
1 • • i__ :_t. ■____ _• . „ . i  wiuk, S. Sm1 ; i M. M izur za ordynarne ekscesy
L.-cnie jako św iętego, z . <*■ i .u  ulep y  w Btoiuuku do pucehrduiSw na 1 teiesiąc aresztu
proce,co wi rozkładu 1 dotychczas spoczyw ają w 1 b..,±Ąes . j - z zamtap- na r:v

Jakie są jaw ne i nieomylne znaki „grani 
cy zam ieszkania"? .

M oszko Gula powiada o tern tak.
—  D la panów polakow takim znakiem 

jest d eb ry  humor p. R cdiczew a, który może 
naszym źydkom wszystko daw ać nie ruszając 
sw ojej kieszeni... Jak on ten humor straci, to 
będzie znaczyć, że już „p ra n Y y "— niema.

—  A  dopóki u j anow  po(aków jest brj- 
kot, a w  polskich miastach polskie gftspodaro 
wanie, to -znowu dla p. R odiczew a jeaf ta 
„granica". Bo jak fylko tych „paskudnych r z ;  
czy" zabraknie, to zaraz sam p, W inaw er i in ­
ne najsprawiedliwsze i  a Je ty z „naszych" do 
W arszaw y się przeprowadzą, p. K ugiel teatr 
tam postawi, ca‘y  „D ień“ i praw' cała re- 
dakeya „R iccz." tam się przeniesiL .. I p. R o- 
diczewowi będńe l ż e j ..

C z fn  y  Jegum ość

( i i i i o i l f  a
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1.8 o z e r w e d  n . ■»*.

R ku 1791. i* ’jm Czteroletni uchw ild u-

procceowi ro zm d u  1 dotycticias spoczyw ają 
otwartej trumnie w  Ław rze kijowskiej. Zda­
niem p. D jakow a K ijów  za przyrladcm  innych 
miast powinien rozpocząć starania o kanonizo- 
war?> błogosław ionego Paw ła podczas jubileu­
szu akademii.

Obecni na naradzie radni poparł: przy-i 
toczony wniosek, który zostanie lozp itrzon y n s 
nsjbllższem posiedzeniu rudy miejskiej.

—  P.otest luiruyi. Kom icya koętrolu- 
jąo t rady miejskie; założyła protest przeciwko 
zamierzonemu przebrukow aniu . nięktórycL u ic 
w obręoie cyrkułu płoskiogo z sum podatku ła ­
dunkow ego, ponii w at zgodnie Z u c h w ją  radyi 
zatwierdzoną przez ministerstwo spraw  w ew ­
nętrznych z sum tego podatku miasto ma pra­
wo zabrukow yw ać w yłącznie ulicr, wymienione 
w uchwale, 110 Których odbywa się ruch tow a­
row y pomiędzy dworcem kolejowym  i p rzy ­
stanią.

* —  U chylenie starań . G łów ny zarząd g o ­
spodarki lokalnej ucbyhł starania kijowskiego 
zarządu miejskiego o udzielenie mir stu zapo­
mogi w tumie 5 t js .  rb. na organizacyę w 
rzeźniach kijowsKich asekuracji bydła na w y ­
padek w ybrakow ania go przez dozór san.tarny,

—  Bffik WOdy. W ydział w odociągow y 
zarządu miejskiego zaleca, aby w szyscy wła 
ściciele domów w  r a z i; braku w ody lub jakich 
kolwiek niedokładności w funkcjonow aniu wo 
dociągów, zawiadamiali niezwłocznie zarząd 
miejski.

P ożyczki m iejskie. Przedstąw iciel po­
ważnego konsoroyum fin insistów  londyńskich 
zwrócił się dc za.ząda m iejssiogo z p-opozy 
cyą przcpiow adzcaia realizacyi 5 procentowych 
o b lig acji pożyczek miejskich w ogólnej sumie 
6 mil. rubli według ■tuisu 93XU za 100 ; 
50-letnim terminem amortyzacyjnym .

Sprawy wodociągowe. W obec za 
padłej w  radzie miejskiej ucbw rły wykupienia 
przedsiębiorstwa wodociągów  miejskich, zarząd 
miejski zw rócił s ię ‘ do zarządu Tow arzystw a 
w odociągów z prośbą o powiadomienie go, 
czy T ow arzystw o zgadza się na ustąpienie 
przedsiębiorstwa, czy  też zamierza zapropono­
wać miastu jakiegolw iek now e warunki dalszej 
eksploatacji w odociągów  na własną rękę.

—  Sprawa Bejlisa. Onegdaj obrońcy 
Bejlisa przesiali do rzedu podarie o pow ołanie 
90 św iadków i rzeczoznaw ców  ze strony 
oskarżonego.

Przedstawiciel powódki cywilnej adwokat 
moskiewski Szm akow złożył rów nież sądowi 
prośbę o powołanie 9 5św iad kó w  dodatkowych, 
wśród których figuruje kj'ku duchownych (na­
miestnik Ł aw ry Am hrozyusz, duchow ny Sinkie- 
wic*, b. redaktor „D w ugław ago O rła", który 
przed śmiercią spowiadał ryn a W iary  Czebie- 
riakow ej i i n ).

W  związku z prośbą o powołanie nowych 
św iadków, adw. przys. Szm akow w ypow iada 
w podaniu pogląd .sw ój na sprawę, przyczem 
najzupełniej niespodziewan e p odije  now ą wen* 
«yę, wskazując jako spraw ców , czy też współ 
ników zabójstw a Juszczyńskii-go takie osoby, 
których sąd dotychczas nie pociągnął do odpo­
wiedzialne ś .i.

Z  Janiom p. Szinakow r, głów ną rolę w  za­
bójstwie Jussęzyoskiego grał nirjaki Szneerson, 
GS.leżąęy do sekty ębasydów i pochodzący ze 
?taroiytnego rodu cadyków . Biizcy jege? krew ­
ni, według p Szmakówki, obecnie zajmują jesz 
cze stanowiska cadyków, z którymi Szneeisona 
łączyły zawsze blizkie stosunki.

Dalej p. Szma.kow twierdzi, iż w izabój- 
stwie brał udział B iiiis , ja t  również, jego zda­
niem, jest rzeczą moźcbną, iż umaczała także 
ręce w tej sprawie W iara C zcL icm kow a, kióra 
mogła sprzedać Juszc/yńskiego Smeersontowi 
i Bejlisowi.

Pow ód cyw ilny żada powołania Sznecrso- 
na w charakterze świadku. Zw racu ou również 
w pcdaniu uw agę n* zagadkow y pożar ocgielrn

każdego doz zamiany na grzywny; D. Butwina i P. 
Owcsarenkę za pogadanie rewolweru bez pozwo­
lenia, pierwszego na 2 tygodnie aresztu i drugiego 
aa 7 dni aresztu.

-  FA ŁSZER ZE PIENIĘDZY. Data 13 Czerw­
ca w  Kijowie policya wykryła odlewnię fałszywych 
pieniędzy w  kiiChni przy j< dnv*n z m^Szkąó przy: 
ul.. W. Podwamej Nr 14. Kucharką E. Jnalirowska 
została ai^szto-wzua. Drugą sptćyai-rą Część orygi­
nalny pracowni z p.zyrząd.m i galwanoplaStyCzuy- 
mi wykryto w r ńe.wksniu sub':k.a mi gazynn żela­
zo Deghertwa (Ki.esrczi.tyk Nr 50), M. Priadlna; 
który posrebrzał monety odlewane przer Malinow-! 
szą. P. został rftwńież aresztowany.

-  STRÓ Ż DOMU— KATORŹNIK Przed pa-̂  
ru dniami polieya arcsitowaia na ul. Kiryłov/ tiej 
stróża domu A  Zcpenuka, który w  r. 1893 zs za 
mordowanie właścicielki domu N 14 przy szosie B rze­
skiej, został skazany na roboty ciężkie, lecz dzięki

•d g. ę-e’ ł«lrłS/ 
da g. 9-ej wlaCz.

Ka)w. tetsrpcr. oowietrz4 w r,ąS-« uahjr , 24.4
Najoiiszr . . 119
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O góln y stan pogody ar R osyi eu-opej 
iikiej s rana na podstaw ie telegramu glowur.gc 
ObroswatoryuH fisycznegc.’

Deszcze spadły w  Centrum na północnym 
wscbodzie. Temperatura wyższa od normalnej na 
wschodzie, niższ» od norasalucj v pozostałych reje- 
n«ch. Pogoda przewidywana: chi od nawo w  < sntrum, 
imiarkov ane ciepło ć guberniach 1 adbałtyćkich, 

Ci, p o w  pozostałej Kosyi, deszcze Spoliiewane 
w  górneaa dorzeczu Wołgi.

Zabawy i widcwiSica,
Operetka rosyjska. Dziś: „Dobrana parka'. 
Teatr ruski 11' IMateau:- Dziś ..Wychrzta 
Kinematografy'. Dzis, zmiana programu K  i ■ 

n a i e i . t r :  „Kto winien", „Żyw y posąg" „Turkie­
stan i j/go mieszkańcy" i „Tygodnik Patne". K o r  
po: /Tajemnica locy pewnej arystokratki", „Tygo 
dnik Paibc". E k s p r e s :  „Frou frou", ..Kronika 
Gaumond-1.

PBZYJRCHAŁI DO K IJO W A ,
łJoiel Continmtat pp. II. Cadek. M. Arrn- 

hein*, Z Prvdli»ud, W ł. K-^uiwnicki, Ł. Kropiwnic 
ki; }. Dobr.sieldow, M. Ulanowa, ij, Perpel, K. 
Wiszniewska, A. Iepioszkin, M D eaip, A . Ryndin, 
A. Lubański, W . Łukowski, I. Bereu .on, S. Llw- 
szyc a  Czurnowski, M. Ciechanowski, A, hr. bob- 
zinskij, A . Ź -griaiskij.

t fo t f  Franęow. p p. W. Szydłowski, W. BeCh- 
tabeksw, M. Ttlippow A Rudowski, O. Krakówće- 
wa, T  Nijedli, F. Wilanowski, K Badiuei, O Soło- 
monowski, W . Szecbawc ow, S. Ko vn Coski, L. Łn- 
kuc.ejewf k:, A . Sreiudiakow, M Prcsnuchtn, W  
Bylina, E, Zaoraj.i, X, Herbaszewcka, K. Grebionko, 
A. Sokołou.ski, K. S łionC ,r, O, Rarpienko, A. 
Karpienko, K. Tcleźyński, R. ChiCze'..ski, A. Fejtel- 
son, A. Przyłuski, Ju Łazo, M. Lisowski, I. Wleliżyó- 
ski, C. aDiewski, W . Sinkiewicz.

Roto’ Ermitage: p p. A. Bc»udąr‘ew. O. Ka­
czanowski, M. Sawicki, I. Zacharów, k .  W eker, E. 
Ammende, L. Start, J Kistnoy.a, T. JętkiewiCz, M. 
Masłów, J. Szanowicz.

L u ttl jr/iaiyniaha: o.p, A  S worćow, W. 
SuSzyCkl, S. Fridrióh, M. Szulżerko, W . Rusianie- 
wicz, M. Karkaszwill, ). Srwauucha, . W . Podtste- 
now, P. Wurobjow, J. Charitonow, E. Wolfiin, J 
Zimiuerrfi a, A. LeontowiCz, P. Bilic tow, G. Kraś 
sowSki, W . Podosicnow, A. SkworCow.

Hotel Praga: p.p. E LibaD, A  KotlarewskL, 
I. Manakowa, 1. W Lśtiewic*. L. Wajkiewlcz, W , 
ZołotuChm, A  Baljnp, A  Worzin, I I  Fodrycznaja 
A. LoSotzański. M. LepueiyiCi, G, Lieukiewicz, I. 
Domaskiu, A. Kret ko, P. Jusbaszew, \ Nikitin.

Hotel Uniiitrstd: p.p. h, Crof, .A . DoChrkut, 
M. Kulawcew, M. Winmczeako, A. Wik-ńsk

Palctst HU 1: p.p. W. Ostinkow G. Holiński, 
B Holiński W- Kozłowski, G. owo^icboW, fj. S l  
mujlowicz, S‘. Samujłowiez: M. iWdłor, ]. Kwane^ą 
J. jaćkan, G. Pewzner, J. Pcwzner, K Lipkina, E. 
Lipkina, D. Feli^uśbein, ]. Hurwiłz, O. Stłberstein 
1. Steinbtrg, l Markowski, G. Frenicel, F. Hisęhberg, 
A . Szapira. T Iwanowski, A. Jakubowicz, E. Kado- 
szewiCz, A. Peter, F. Jakubowicz.

Grand~H6tel Tm-utrUil: p o . ) ŻelńSnyj, I. Pu 
risrnaL, B. Szyper, I. Lewin. W. Ł»gufin, P. Mie- 
dwlediew, V/. Koszłakow, M Efros L Effnd, E, 
GojJman, M, Fin tcistein, S. I ewitina, EL Skobło, 
Ch. Łkobłc. O Milstcin, P. Bakulln, M Koftrski, 
S, I iCwlfs, S Kauopa rt. M. Eselson, A  Połuński.

Hotel Hoay‘1,: d. 3. S Kond"acki, M Kudiez, 
M. Tusarina, A. MakJiułowa, S. Iwanow, K. Kowal, 

PiLrs. L. Aificiewa, D. Siradecka. M. LaSzkarie- 
wa, E. Tronutc' L. Koż-wnikowa. S  Ptotasiewlcz,

. Wencel, J. Bibuszkin, T. 11:-c decki, }. Borowski, 
M. Rokotian, B. Rosław.ec, M. Munszykow. M. Du­
biecki, E. Surin, M. Kolesnikowa, S. Kurd "owski, 
A. Werpeta, H. Cybulewifca, E. v. B atć. F. Mar- 
5hel, A. W ęgrzynow ski* N. bar. Nołfcen, M Ko­
niew.

Z t S M łłT U .

Jazda konkursowa na samocl odach na dy­
stansie Warszawa— Piotrków — Kodom,— Lu *

b lin — Garwolin— W a v w — Zeg*ze.
Organizowani, jazda Samochodowi .przez T o­

warzystwo automobilmów Królest? ta Pilskiego dla 
zbadania stanu dróg Królest n  PoLkiego obudziła 
żywe zainteiesowame w szerokich kołach Sporto- 
ntyćŁ 1 przemysłowych.

D u ty ch C za s z a p is a r o  d o  k o n i ursu ; 8 m a sz y n , 
p o ś ró d  k tó r y c h  figurują n ie m a l w s z y s tk ie  n a jw y b it­
n ie js z e  marki.

Wyjazd nastąpi d. 4 lipca n. st. o godzinie 
S rano z parku Agrykola, Sk-d samochody udadzą 
/się na drogę Górczews*:ą. Tutaj został wyzna 
Czony *tart.

Maszyny silniejsze pójdą naorzód a następnie 
stopniowo puszczane będą w piwnych odstępach 
czasu jedne za drugiemi.

Da. 4 iipća ma być zrobiony pierwszy etap 
W arszawa -  Piotrków —1C7 wio,, st.

Dn. 5 lipCa--drugi etap Piotrków- Radom-- 
Lublin—227 wKrst. I*ata 6 lipca—tr/eci i ostatni 
*;tap Lublin—Garwolin— 7/*w er—Czarna Struga — 
Zegrze— 179 wiorst. Gałj dysta .s wynosi 593 w »r- 
ąty. Tegoi oaia na dyi. an e Zegrze- -Jabiurna od­
będzie się „kilometre lance", t. j. pojedyńcza lazda 
każdego samochodu dla wykazania największej 
szybkości.

Naczelnik okręgu warszawCkwgo dróg i ko- 
munikacyi wydal rozporządzenie, aby niezu łocznic 
doprowi.dzi.no ao należytego stanu drogi, po któ­
rych odbywać się będzie bieg, jak rówr iez, aby 
prom parowy znajdujący Się w Puławach, prze­
widzi z należytą sprawnością samoc— i ]  przez

H O T E L  P R E T O R I A
w

U - t L .w Warszawie, p r zy  ul. Zis ln s j N r  17 rój Siennej s?™ C ” r,u“ t " T eŁ wf f i
7 0  p o k o jó w  e le g a n c k ic h

1 rb. dr £ .3 0  za ćubę z pśwletlenitiip elektdycznem i ogrzewaniem. W zorow a c z y s t o ś ć ,  nadzwyczaj 
punktualna usługa, kąpiele, omnibus na wszystkich dworcach kolejowych.
0189 Pod osobistym zarządem właścicieli. K . BLDNARCkUKA«

04  *  Ł ik m yd k  s A g a u g iiF i-

Z atarg  bhrbsku-bułgarski.

PuryŹ (AP). V e n izd o s telegraiuje do 
„Tem ps", iż uważa za jedyny środek w celu 
uratowania pokoju bezw arunkow y sad roz-pokoju
jem czy.

Sofia (AP). Z  powodu repliki „Samou- 
praw y* na ostatnią notę bułgarską w sprawie 
wysłania 100,000 żoł.-icrzy ao Macedonii, urzę- 

ćnRbnemu udziałów; w pospolitcm ruuzeniu na Sa- LB iłeur/a«  cśiD idcza  iż na e 0 3 urno-
Ch ilinie podćziś wojny lapońskiej został ułaskawifi-j • . c« v- o  t J  ■
ny. A re m  nastąpił wskutek niepasiadania przez Z l w 7  pomiędzy S :rb ;ą  a Bui ;ttryą, podpisanej 
djwudć w ułaskawienia. 15-go sierpnia przez generałów  Pątnika i

—  AR ESŻTO 'V A N IA . Ubiegłej a&Cy w ro i-  
nnityci punktach miast" aresztowr r  71 żyłów , nie 
majęCyCh prawa zm ieszkiwania w Kijawie.

—  ZNACENA ZGUBA. Onegdaj przybyły 
z W arszawy F. Przybylski podczas zwiedzania w y­
stawy zgubił pugilares z pieniędzmi (ooj marek), 
kilku akcyami i innymi dokumentami pieniężnymi.

— NIESZCZĘŚLIW Y W YPAD EK. Onegdaj 
na W . Wasylkowsktej konie dorożkarza A. Kriwoła- 
py, nrzestra-zywszy sie zaczęły ponosić i wp tdły 
na C. Klsielowsłą

Fofłuczouą i okaleczoną kobietę opatrzyło 
Pogotowie-

—  KRADZIEŻE. W  domu Nr 74 przy ul. 
Slolypinowskicj okr .dziono pa 200 rb. strych przy 
mieszkaniu A Wasiljewa.

Przy ul. BaSzjnej Ni 15 akra izi ino z miesz­
kania R&domysktrgo rzeczy u.artości 373 rb.

Z  mieszkania M. ZelCera (KuznitCzna Nr 47) 
Skradziono rzi_tży na sumę 103 ib.

—  NIELETNI ZŁODZIEJ. W  tych dniach ze 
sklepu SzaChnbwićza przy ul. K eistantyn w  tkiej 
pesłuno 11-letniego chłaprca Ęo posyłek" 1. Brłdcc- 
kiegc c 352 rb. dla zapłacenia rachunku w sklepie 
Star bole „o. Chłopak 7a nnmpwą swych towarzyszy 
pieniądze te przywłaszczył sobie, naLupii mnóstwo 
rożna: it^ch rżeezy i udał s5ę sa  przystań, zamierza­
jąc statkkm ">yjtChsć z Kijowa. N ł przystani 
wszakze 1. Bałdecki spotkał /ię *e twym stars»ym 
bratem zawoćo“ yin złodziejem, który oaebrał mu 
wszysikie pienią ize i ulotnił Się Bołdeckiego 
polieya aresztowała.

— ZA 1ACHY SAMOBÓJCZE. Na ul. Żylaó 
rkiej w d. Nr 12 usiłowały odebrać sobie -życie 
dwie młode kobiety T. i P, Lekarz Pogotowia ura 
tował obie despei-tkf.

W piwiaęni w  d. Nr 9 przy ul. Michajłow- 
Skiej niejaka Oh. zażyła w piw'e trucizny. Pogoto 
wic odwiorło j„ do szpitala Aleksandrowskiego.

—  SAMGfK iJSTWO. Wczoraj rano w d Nr 
12 przy ul. Fimkiuskiej otruta się cyankem  potasu 
i6-ltinia Barb, ra. Lgota Lgrcka. Pogotowie Stwier­
dziło śaierć. Żm zrła pozostaw'i a paczkę listów .

—  REW JZYA. WCzoraj w  dyStrybuCyi M, 
Cypeniuha w id. Nr 7 pr2y ul. Konsiantyaowsfciej 
na Padole polibya dokonała rei dzyi i skonfiskc wała 
wiele tow-irów,. S pisano protokćł.

—  PRO ANACYA. Przed 3-ma Pniarai K. 
Piis pochował pa Cmentarzu padclskim i Y j miesię­
cznego syna. Wczoraj wieczór :p» K. Plis zastał m o­
giłę rozkopaną I Bgramoną. ZawLdomiona o tera 
bolicya postawiła ! traż przy mogile do czaslt oglę­
dzin v, łudź sądowych.

— KOLO 5 MIECHU". Wczoraj na wystawie 
używając rozryw ki w  lak zv anem „Kole śmiechu" 
uiegł nieSzCięSliwemu w ypadkow i S. MiłaSzko. Po 
uruchomieniu goja rozwinęło oao ta łą  szybkc.siĘ ti 
przygodni pa»jiżesowie poczęli zeń wylatywać. S. 
Mu :Lo upad* tak nieszczęśliwie, iż uległ złamaniu 
d i  a ń  e j  nogi. Pogotowie odwiozło go do szpitala 
Aleksandrowskiego.

m iLityn  kt; wukiej c k s y l  aaeteordlo&lczMj.

Dal* 14 Ć257> czerw ca'1913.

Tcb«m. po w. wisui. Cel/ 
B nraaets p r i j  w a ,* ,  
ętep. w.IgotttsćC' x  proc.
Kier, irtybSr ifiiu n  (w am  ) 
ilih.uu*'. wcdl, ro sinpn. £)*(. 
Baić -p-.itw w u h

f-  J f  « I- 9
s f a a a JIT ?•», wit tu

16,0 21,7 18,4
74 h9 74*.° 74 ‘ .5
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Fi-
czewa, pcstanow ione było, iż crła armia buł­
garska ó -ia iić  bęazic w dolinie Maricy, na linii 
zaś Eustcndill— Dubuic# pozostawi tylko jedną 
d yw izję . Co b ę tyczy liczebności zm obilizow a­
nych wojsk, pismo donosi, iż ir  połowie maja 
armia bułgtrska składała aię z 495,050 piecbo 
ty, 10,263 kaw.ęleryi, 1,291 armat i 1 4 1 9 8  
oficerów. Arm ią sem ska skłaaała s ę tylko 
z 230,195 ludzi, w tej liczbie 164,288 piechoty
i 340 rrm al

w  s m
Bi&lagtdd (AP). Po otwarciu jlosiedzcnia 

skupczyuy prezes ministrów Paszicz ośu iad czjl,
ii ma on uczynić barazo ważne rew eiacye 
i prosił skupczynę o ogłoszenie posiedzenia za 
tajne. W kuluarach mówią, Iż na tem posie­
dzeniu rozstrzygnięta będzie kw estya kryzysu 
m iaisteryalnego i w izyty Paszicza w Peters­
burgu

B isłogród (Wl.) Posiedzenie skupczyny 
było bardzo liczne. O becny był w ojskow y at­
tache austryaeki. Fo odczytaniu wykazu spraw, 
wniesionych do skupczyuy, ogłoszono posiedze- 
dzeaie, jako tajne. W szyscy musieli opuścić 
salę.

BlaługH d (AP). W edług pogłostk, c a  po­
siedzeniu skupczyny przy drzwiach zam knię­
tych prawie jeanogiośaie zaaprobowano w y-' 
jazd Pasticza do Petersburga. K w estyę przesi­
lenia m inisteryainego uw ażać można za ukoń­
czoną. M inister w ojny B jżen o^ icz zostaje w ga­
binecie.

Bilfigród ' Wł )  Rżąd chciałby załatwić 
zatarg z B ałgaryą pokojowo, opinia publiczna.; 
jednak nastrojona j:s t  wojow niczo. Istnieje oba­
wa, iż w razie zgodzenia się rządu na pcopo- 
zycyę bułgarską sądu rozjem czego, -W Serbii 
wybucLaać może ostre ptzesilcuie wewnętrzne. 
O głoszone przez naczelnika Putnika bez upo­
ważnienia rządu sprawozdania z bitw y wczo­
rajszej pod Hartowem  1 ZHtowem przyczyniło 
się jesz-:ze bardziej do z*ognie-tia umysłów,

Waiki aerhsko bułgarskie.
Skoplje (AP). 12 go czerw ca regularne

wojska bułgarskie ponownie przeprawiły sie 
przez rzeke Sietow. Po kilkegodzm nej walce 
wojska serbskie odparły przeciwnika.

B iafcgród (W ł.) Bauoa powstańców usiłc- 
wała w targnąć na terytoiyum  sefhskie pod 
Isztibem. W ojsko seibskie zniosło bandę do 
szczętu,

Blatnprćcl (W ł.) D yw izya bułgarska usi- 
io v a U  przedrzeć się przez p o zy c je  serbskie. 
Atak o ip a r io .

W  bitwie pod Ziafonrem, bulwarów po­
legło 377, serbów — 187.

Na pograniczu grecKibm-

S&łOhiki (AP). W edług otrzym anych w ia­
domości głów na kwatera bułgąrsk« przenie­
siona została do D ubaicy. Sztab 7-ej d yw iiy i 
przeniesiony zoital z Dojranu do S.rum icy.

Sdlif&iKi (A P.) Polieya miejscowa areszto­
w a li 8 bułgarów, pracujących nad przeprpw a- 
azenietu drogi do Sedesu. Znaleziono u nich 
1 riele broni i dynamitu.

tzptyraizn: w Wiedniu-
W iedeń (Wi.). Prasa optym istycznie oce­

nia sytuaeyę. W iadom ości prasy -berlińskiej 
mniej są pomyślne, ton zaś prasy serbskiej i 
bułgarskiej jeszcze bardziej jest podniecony.

Narady.
Rzym (AP), Członkowie m isy' greckiej 

jtonfcrow aU  z Giolitn, następnie prezek m isy i 
T eo tok ii miał audencyę u San-GiulLmo.

Kwóstya granic Albanii.
C zym  (W ł.) „M essagero* aono»:r iż, w 

razie, jeżeli określenie gra sic  południowej A l­
banii przewlekane budzie ni dal przez londyń­
ską ion teren cyę ambasadorów, Ausl ya  i W io ­
chy w ycofają się z konfcrencyi dla odzyskania 
zupełnej sw obody mbcyi

Na pfimoc serbom-

Cetynia (AP). 12,000 czam cg órcó w  przy­
było do Petrowicy i przyłączyło się  do armii 
serbskiej. Serbow ie entuzy antycznie powitali 
czarnogórców .

W Turcyi.
Konstantynopol (A ?). Jeden ze skazanych 

na powieszenie pułkownik sztabu gen era^ ego  
Kemal-bej, cieszący się wiclkiemi sym patiam i 
w ustatniej chwili został ułaskawiony.

KonstantynGpel (AP). K olonia cudzoziem­
ska nie wierzy w bezstronność sadu nau spi­
skowcami, uważając go z ł  posłuszne narzędzie 
w r e k u  k o m ite tu  m kdotureckiego, k tó r y  w  ten 
sposób pragnął usunąć su ych w to gó w  poli­
tycznych. Ludność z Ł c h o w u je  s p o k ó j  zew nętrz­
ny, sytuacya je d n a k  nie przestaje być- groźna.

Konstantynopol (AP), Izzet-baszz me chcąc 
poćpisŁĆ w yroku śmierci na spiskowców w y­
jechał do Czataldży. W yrok został podpisany 
przez ministra m arynarki.

K on stantyn op ol (AP). Rząd, który się  
przekonał o ujemnem wrażemu, jakie w yw arło 
na ludności stracenie zabójców Śzclketa-baszy, 
dokłada wszelkich starań, by spraw ę tę zatu­
szować. Pismom zakazano pisania w  tej sp ra­
wie; pocztówki przedstawiające e g zek u cję  —  
skonfiskowano. G  bernator w ojenny w ydał 
rozkaz, zabraniający udzielania prasie 1 iado- 
mości o rzczegółach egzekucyi, pomiędzy inne- . 
m l— powtar7au;z słów, wypow iedzianych prze? 
skaranych przed śmiercią, ażeby ludneśi nie 
dowiedziała się o ich męstwie. Skonfiskow ano 
turecką i ormiańską gazetę, które r m m y ły  ów 
zakaz; natomiast orgaru  „dasznakcutiuniu* —
,  A zidam art* —  który zamieścił odezwę Pres- 
sense’a do sułtana, zaw ierającą prośbę o me- 
podpisywauie wyroku, i który ogłoaił rów nież 
istr^  artykuł, porów nyw ujący oDecną sytuaeyę 
w T urcyi z rew ólucyą francuską, nie skonfi­
skowano. Podobne postępowanie tłumaczą 
obawą komitetu przed niezadowoli niem partyi 
„óaszuahcutiun*.

Konlerepcya finansowa-
Fóryż (AP). Na posiedzeniu konferencyi 

finansowej odczytali szczegółow e referaty w 
r,prawie indemnizaeyi pieruCinej delegaci czar- 
nogótski i grecki. Delegat turecki oświadczył, 
iz T urcya, jako państwo samodzielne, rozpatrzy 
te tylko żądania osób, p-yw atnych, które jej 
zostaną przedstawione przez poszczególne mo­
narsi w ł sama zaś pozw ów w yiaczac nie bę­
dzie; w ytoczą <e jedynie poszkodowane inetytu- 
cyc, w pierwszym  rzędzie monopol tytoniow y.

P jiy Ż  (AP). W kom.uyi finansowej w spra­
wie |p . lan.a części długu tureckiego tniaia 

| miejsc? ożyw iona wym iana z ja ń  pomiędzy de
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legatam i serbskim, grsckim  i aoslryickira na 
temat dochodów 2 munopolu tytoniowego.

Par) 2 (AP). W obec pojawień** się sity* 
fculów tendencyjnych o pracach k< misyi w  me 
których pismacn francuskich, kom isy* wyraziła 
życzenie, ażeby urzędowe sprawozdania z je) 
prac były  bardziej szczegółowe.

P aryż ( W ł) N 1 konfercncyi finansowej 
omawiano spraw e koolrybucyi wojennej. Pęt- 
nóm ecnicy bałkańscy aśw irdczyl', iż nie wytną- 
gają  on' oa Turcyi kontrybucji bezpośrednie j. 
Zadaw ołą się tem, jeśli konferen cja określi, 
iłe finanse T urcyi pokryć pozwolą.

W oprawia Sj Ifstryi.
Bukareszt (AP). Członkowie komisyi syli- 

*ttyj»kiej podpisali protokół o indtm nizaeyi 
mieszkańców, opuszczających okręg syl.stryjski. 
Term in składania d eklaracji em igracyjnych —  
2V K °  październik*.

Strajk.
KrakÓW. (AP) Stodcact uaiwersytetu kra- 

t  Tiskwgo uchwalili stiajk jednodniowy dla 
zaznaczenia solidar ności swi j ze studentami 
lwowskim i.

Zajście.
LWÓW fW i.). Pr< fesor matematyki na uni­

w ersytecie lwowskim  Sierpiński ogłosił w „Sio 
wie* list, piętnujący stanowisko żydów  w obec 
Spraw y szkolnej w K .óiestw ie. O burzony tem 
student f L zrfii, B zeczwe?g, żyd z Rosyi, na­
padł na profesora i uderzył go. Sierpiński 
obił Bizenzwetga łssrą  SUrib* u iiw er- 
sytetu odebrała mu m atrykiłę.

W szczęte zostało śledztwo.

Z scj.uu galicyjskiego,
L w ó w  (W ł.). .G azeta  narodowa* donosi, 

iż sejm zw ołany u i  być z '-oneera września.

PomcjH e w  Londynie

Londyn (AP). Prasa liberalna wita z u-, 
knattien przybycie P o irca ie 'g o , podkreślając je ­
dnogłośnie, iż przym ierze aaylo-frarcuskie nie 
w yłącza przyjaznych atosur_ków A nglii z anemi 
m ocarstwam i.

Londyn (AP). Poincare przyjął z ran* 
ciało dyphjm atyczne, do Irtórego należał rów nież 
ambasador rosyjski. O  gudz. i-e j po południu 
Poincare o Iwiedzii Guildhall. Lord-oićr Wrę 
ery i P o jica tT m u  adres od korporacyi C ity . 
Następnie odbyło  się 'śniadanie w  ooecności 
człohkuw rodziny królewskiej i ministrów.

L ólldyr (Ap). P oin caie z ?ichon’em po- 
w azem -udali się do GuHdhall. L ud aość entu­
zjastyczn ie  w itała jadący co. K ik a  orkiestr 
grało  mai ayliadkę. Podcras 8: 1 Jaaia lord 
mer, wzn .sząc roasl na cześć P oin caie’go, po­
wiedział, i i  odwiedziny jego’ wzmocnią i roz­
winą w ęzły serdecznej sym patyi i przyjaźni, 
łączące oba narody; w przyszłości, w sztachet, 
nem współpracow nic! vfre z innym i narodami, 
przeprowadzać one będą w dalszym ciągu swe 
usiłowania w celu zachowania międzynarodo­
w ej przyjaźni i p o k jj j  O dpowiadając ’ ord- 
merowi, Poinarć m iędzy innymi powiedział, iż 
jeąt on trzecim z rzędu prezydentem, który ko­
rzysta z gościnności City. Pierwsze przyjęcie 
prezydenta republiki francuskiej w City miało 
miejsce w 1903 roku, gdy nie było jeszcze pod 
n ism e porozumienie, które dało początek przy- 
sJcm u *tó£«iitt. —O becn ie przyjaźń-augln-fian 
cuska wzm ocniona została jeszcze bardziej. Nie 
m ożliw y byłby taki w ypadek m iędzynarodowy, 
w  sprawie którego oba rządy nie wymieniłyby, 
pagtądów. Ideał powszechny nigdzie nie przy- 

tgwieća tak r  spanmle, jak w  londyńskiej City, 
gdzie życie ekonomiczne rozw ija się tak inten-’ 
syw nie i wszędzie widoczne są rezultaty ekono­
micznego rozw eju.

Londyn fAPl. W ieczorem  Poincare w y­
dal oniad na cześć króla w ambasadzie fran­
cuskiej.

LOhdyn (AP). Dni* 12 go czerwca w am­
basada? francuskiej odbył u ę  obiad, wydany 
przez P o in ca ie g o  na cześć króla Jerzego. Po 
praw ej stronie Pomcai ć  j j o  siedział król, po le­
wej —  książę W allii. Na obiedzie obecni byli: 
książę Connaught, Picnon, ambasadorowie: Fran-: 
cyi, R osyi, Niemiec, Hiszpanii i Stanów  Zje 
daocztmyc h, prezes ministrów Asąuith, człon­
kowie gabinetu: Golden, G re j, L i k  i Churchill 
oraz feldmatszaizk Freuch.

LoDÓyn (AP). Poincaie złożył wieńce w 
W indsorze na grobach króla Edwarda i królo 
wej E żb iety . Po powrocie do Londynu ooe-. 
cny był na śniadaniu w kolonii francuskiej. )

Ob dyn (AP). .T im es* Ka tetnat toastów* 
ńa woiedzie galow ym  pisze, co  nattęDuje: rPo- 
incale po roistrzc wskti przedstawił bistoryę an- 
glo-franeusklego porozumienia, podkreśliwszy,' 
podobnie jak król, działalność obu państw łącz-! 
m t c innemi mocarstwam i*. Pismo, potw ier­
dzając ów  fakt, konstatuje rozwój przyjaźni 
u g l c  francuskiej i zarnucza, iż nadzwyczarne 
oztaaki szacunku i przyjaźni, okazy* ane Poi u-, 
ća ie m u  w  L  on dyni:, są tego dowodem. Obe-s 
cność jego  w  Londynie jes. owocem  mądrej i 
d otrze  obmyślanej polityki. W  W indsorze lu­
dność przyjęła Po.ac& :ć’go  entuzyastycznie. 
L o id  mer w ię :ż y ł P oń lcaić’mu adres Po śnią 
aamu w  kolonu francuskiej Pom caić z królem 
obecny był na m iędzynarodowych wyścigach. 
konnycL o kubek króla Edwardę. Uczestnicy 
w yścigów  wystąpili w  grupach, po trzech w 
każdej. Pierw szą nagi odę, fak, Jak i w  foku  
1912, wzięła rosyjska grupa: Pleszkow,
Efcsa i Rodzianko. Z w ycięzcy  zaproszeni byli 
do loży królew skiej, guzie król i Poincare win 
gzowaii im.

Londyn \AP). W edług inforraacyi mgen- 
cyi R euters, Pichon i Cambon konferowali z 
G rey'em , póczera udali się do pałacu St. J« 
mes w celu kouferencyi z Poincai A gcn-
cya upoważniana jest ośw iadczyć, A  konłcren 
cya dotyczyła nie tylko kwe&Łyi bałk-ińskiej i 
pokojowego jej rozwiązania, le cz ió w n ie ż  w szel­
kich kwestyj, w jednakim stopniu obchodzących 
A nglię  i Francyę. Picnon oświadczył korespon­
dentowi agencyi: .P od róż prezydenta wy wa rłaf 
w ielki w pływ  na wzmocnienie węzłów  przy­
jaźni pomiędzy Francyą a A nglią, które dfo-‘ 
dnie dążą do utrzymania pokoju w  Eurooie 
Konfereneya z G rcy e m  w ykazał*, iż pomiędzy 
Francyą a A n glią  niema różnicy zdań w kwe- 
styach iniętlzyuar odo w y ćh “ .

Londyn (Ap). G rey w ydał w  gmachu, 
mrnisteratwu spraw zagranicznych obiad a *  cześć' 
P o in e a ić g o  W ś ró l obecnych b j ].: k sią ieti.
W alii, Cor_uaught, tudzież członkowie gabinetu.

W ieczorem  Poincaać był na balu w p ała­
cu B jck u g h a m . D o kolacyi prezydent szedł 
pod rękę z królową M sryą.

Londyn (‘AP). W czoraj z rana P cin caić 
v u D,iuv^c wyjechał ifo Paryża. Na Spotkanie

W S?3roku.
Tf.tuan (AP). M irokańczycy złąciyli sic 

w siKie oddrisły Po zużaitypi boju hiszpanic 
odparli u icp rzjjic ie la , straciw ary 3 oficerów i 
30 żołnierzy zabitych i 5 oficerów oraz 481.  
zołaierzy rannych.

7 Jsponll.
lo jłlf l  (AP). Japończycy, j r/yby«,ający z 

M iiii Eli d rnosią, iż amerykanie póśpierirme 
prowadzą roboty nad obroflą Fitrpin. Ludność 
krajowi* erzekuje z dnia Hz dzień zjawienia, 
się przed Filipinami eskadry japońskiej.

Tokio (AP). Mianow auie manistrem w ojny 
Rdsunoze, przeciwni ta  Hanu Czio Su, powiuno 
osłabić uprzywilejo* ane pi łoże ile  Cs; o S 1 w 
ministerstwie w ojny o ra z .ro.'fitrzygnHć sprawę 
/■w kszenia armii w sensie negatyw nym , lub 
też zmusić do oćlożem * jej na c z ls  nieokre 
ślony.

Przeciwko szpiegostw u.
W iedeń (AP). W  izbie panów prcłczas 

omawiania reform y1 przepisów o karach, bardu 
G laiitz iaproponow al ^pra widzenie bardziej 
surowych kar za szpiegostwo, podobnie, ją>. 
w R o sji, A nglii i Niemczech, Mówca m -ty-’ 
wGwuli sw ą propozycyę znaczną ilośiią  w c- 
statóich czss ic h  procesów  o szpiegostw o. M i­
nister obrony narodowej poparł propozycyę 
Glantza Na itstęp rera  posiedzeniu komisy* 
przedsłswi projefe* odpowiednich zmi-^n.

Sufrażystfei K' Anglii.
Lor dyn (AP). Sufraźystkfpróbow ały pod­

palić dwa budynki pasażerskie w Bum m glnm  
Ogień Zgaszono. - ;

SkłzaTiI  ̂ śzplrga
Londyn (ĄP). Szpieg niemiecki W iliam 

Clair sk łzan y  został ua 5 lat robót ciężkich.

Z parlamowtu Rzeszy.
Berlin (A ?.) Parlament w pierwszem  czy­

taniu p n y ją ł projekt praw a u tr id iia ją c y  p rzy­
jęcie DudJaństwa riiemieckiego.

3 jf)ln  (AP). Parlament w Jrugicm  czy- 
tauiu przyjął projekt praw a o jednorazowej 
zapomedze ua cele a o j t k o w e .  O podatkowane 
są tlóchi*dy od ro.óoo marek na 1 proc. P ro ­
cent odchód-i do 8 od sta, o ile dochód prze­
wyższa pół m iliom . W  myśl projektu spodzie­
wane są w pływ y w  K w o c ie  1,000,000.000 
marek.

7. lotnictwa.
Sztokholm (AP). Brindejonc w drodze do 

‘-friokhclmu raz wylądował na brzegu szwedz- 
dm . Przelot z R ew l* do Sztokholmu trwu! 

i pól trodz.
SŻtukhOlm (AP.) Szwedzkie tow arzystw o 

awiaćyjńc wjrdśło w Strtn d Ilotclu obiad na 
crcść^Drindejoni/a. Tow arzystw o ofiarow ało 
lotnikowi francuskiemu zloty żeton.

Pstersburg (AP). Sterow ićc Łabędź doko- 
aał wiCćzor-m aiugiego wzlotu nad Petersbur­
giem. Przelatując ponad acudromem wojsko­
wym, pasażerowie '„Labędz"*’  próbow ali rzucać 
bomby w u s tś tr o r e  na aeodromie arcze.

C iia lew -sur-yiam e (AP ) Lotnik FournieP 
spadł z wysokości 70 m etrów i z ib  ł się.

.tRL.HortiigaiiL^  _____ —

Lizbona (Ar). Na pusfrdzeniu senatu, po­
między senatorami K o ita  i Frcjtas’era w czasie 
debatów doszło do atareia. Frejvas w yjął re 
wolwer, ażeby stizel.ć do K o jty  lecz zostm' 
roztro jou y przez senatorów.

Posiedzenie zostało przerw ane.

Trzyletnia służba wojskowa we F.ancyi.
P aryż vAP). Izb* w dalszym ciągu roz 

psstrywała projekt praw a o 3 letnim terminie 
siużby wojskowej Bartbou wskazał, iż  projeki 
prawa wniesiono z powodu w yjątkow ego zwię 
ksżenia sił w o jsk o w ych  Niemiec. Rząd uważa 
za niemożliwe dó przyjęcia w szystkie kopfr 
projekty, które zamało przedłużają term>n służ­
by. Francya wykazuje mocne postanowienie 
zachowania pókoju, bi jm ąc jednocześnie sw ej 
czci i honoru. Na law aih  rządowych urządzono 
Barthou owacyę.

D ik ia n ty a  Koła .Polskiego.

Petersburg (W ł ). K oło  P o lslie  rozesłało 
wszy: tkim człońkćm j Dumy, oprócz członków 
grupy pracy, denlar*cyę z powodu zajścia z 
Kicreirskito. Przytoczony jest przebieg debatów 
pelnonocuików  Obu stron, które niedoprowa­
dziły do porózu m enia w  nr iwie rezolucyi. 
R ozw ażyw szy obećną sytuaeyę, polacy przyszli 
do wniosku, iż Kierenskij w, 1 i nie ponosić ża­
dnej odpowiedzialności z ■ sw oie słow a 1 uczyn­
ki, w yłączając się tem śamem z ki tegoi j l  lu­
dzi, u z n a j ą c y c h  si. ą " odpcwiedźialność za to  
aieczny warunek poszanow aria ‘Własnej godno 
ści. D ekloiacya kończy s-ię słbWami:

,Nie znajdując innych godnych nas środ­
ków obrony, oprócz— proponow anych przez 
peinomocników Raczkow skfrgo, oraz zadość 
uczynienia, odpow iadali ego obraz r, podajeroj 
Hiadómość pow yższą do. w iid  imuści czlouków 
Dumy.*

D fkl iracya ta podpisana został? przez 
wszęscKich pclakóor obu pCoł, o p ró czj księdza 
M aciejewicza.

Petersburg f W ł)- Donoszą, iż członkown
grupy pracy przygotow ują odpowiedź w zw iąz­
ku z doklśiacyą Koła Polskiego. ,

Postępowcy^ mają .zaiaiar ro zw a zjć  nj( 
posiedzeniu w ogólności spraw ę pojedynLóa 
dum siich.

p rezyden ta
lan cuska.

podąż \ ł * ze SpęadheajJ eskadra

.D łtń * o „K oie  Pi U kiem *.

Petersburg ( Wi ł -  ,D ień * uważa wczo- 
rajsże oświadczenie H sruścwicza za zciw an ie z 
opózycyą rosyjską i w yraża nadzieję, iż przed- 
stawięił Utwo polskie w następńej Dumie bę­
dzie n m f -

Fałszywe pogłoski
P etersburg f W i ) Z e  źródeł rosyjskich 

donóazono, ja io b y  polacy za pt średmetwem 
Rodzianki robili starania, ażeby Akim ow v 
prędkim czasie przesiał projekt do komisyi kom • 
promisowej. Akim ow  imiał jak łb y  odm ówić, 
gdyż projekt powinien być 
rozpatryw any na plenaraem  
Paósiw a. Z e  źiódeł dobrze 
przeczą owej wiaduracśći.

.Dieri* o wyrikwic k ijo w sk ie j. 

P etersburg (Wł.). ,D icń * poświęca " rty
kuł w y it iw ie  k ijo w skie j. G a zeta  pisze o ucisku 
n a ro d o w o śń c w y in , p rzjezem  u w aża za uienor 
m alną ża leJn o łć  lo só w  kulturaluego pi/cd«ię- 
biurstwą od le g o , w jakim  języku  porozumie­
w a ć się będą w rcstauracyach .

przederszystkien? 
posiedzeniu Rady 
poinformowanych

Z  Chełmizci-yzny.
Fetersfcusig (AP). R ada ministrów zatw ier­

dziła projekt kredytów  na budowę w Chełruię 
gmachu gubernislnych instytucyi ministerstwa 
spraw w ew aętrznych, tudzież na przenit sienie 
tegoż wyd-ialu z Siedlec.

Skarb

K orn eSżty (AP). W  pOwiecit hendi 1 ilim  
znaleziono skarb ^składający się z rccn-t zło­
tych z napisami, w języku ładn skini, pochodzą­
cych z w i e k u XH

Eótns.
Am sterdom  (AP) W  skład nowej izby 

weszło 43 praw icow ców  i 53 lew icow ców , w 
tej liczbie 25 katolików, t i  »hty-rewółucyoni- 
s ów, 9 chrześcijańskich socyalislów, 3> libera­
łów,  18 s^cyaiistów i demokratów

Kair (AP). Prasa donosi, iż lord Kitche- 
ner postenow ił an ektow ić Suidan po uprzed 
niem pieniężaera zrekompensowaniu Egiptu

TarbśS (AP). W  warsztatach 2 4 -go pułku 
ńrtyleryi wybuch graunt. 2 żoluierze zostali ro­
zerwani, 2 ciężko rann; W arsztaty naw pćf 
zburzone.

C i Ty cyn (AP). W  oibawie przed epidemią 
d*umy, panującej w gufc astrachańskiej, zoiga- 
nizowano masowe uiszczenie szczurów, które 
w wielkiej ilości ukazały się w mieście.

(Ot Agencyi Petersburski>Ą).

f t n m a  P a ń s t w o w a .
Posiodztsńfo z dnia 11 ezemca.

Przewodniczy R  o d z i a u k o.
W  dalszym  ciągu ttw ają debaty w spra­

wie sprawozdania komisyi o ni prawidłowoś­
ciach podcźas w yborów  do 4-ej Dumy.

S  k o b i e 1 e w  uw ala, i i  nadużycia dokor 
nane przez ądm inisiracye podczas wyborów 
sprowadzały się do zam askowanych zmian pra­
wa wyborczego. W yDory dowiodły, iż koniecz­
ność powszechnego prr.wa w yborczego jcSl 
nie tylko hasłem dem oktacyi, lecz wymaganiem 
elementarnej uczciwości politycznej.

Duchowny D r o z d o w s k i j  sądzi, iż in- 
terpelacya 5tSt zemsią opozycyil na duchowień­
stwie za rok 1903

Po przemówieniu duchownego K a r p i ń ­
s k i e g o ,  W o r o n k o w  wskazuje, że w obwo­
dzie w ojska dońskiego, gdrie duchowieństwa 
nie poaiada wpływu, uciekano się do dobiera­
nia w yborców , lecz pomimo usunięcia 13 z nich, 
do Dumy większością 2/3 obrano przedstawi- 
d e k  opczycyi.

D uchowny N a s i e l e n k o  uważa, iż in- 
terpelaćya spow odow ana jćst wzm rżonyra udzia­
łem duchowieństwa w  w ybo.ach. Duchowieństwo 
połudn.-zachodu R osyi pod uciskiem ODcople- 
mi-rjców zjednoczyło się jeszczeJpodczas .wybn 
row  d j  pierwSzych' 2 D u m .^ P od rzas w yborów  
do czwartej połączyło się już i ducnowń ństwo 
guberm i wewnętrznych.

Po przemówieniu W i e t c z y n i n a ,  R o -  
d i c z e w  pomiędzy innemi cytuje przepisy św i 
apostołów, zLkazujące duchowieństwu zajm owa­
nia się spraw am i^św ieckiem i i proponuje Du­
mie przyjęcie inlerpelacy .

Po prrem owie.frachęduchownego R  u d i- 
c z a ,  L r w a s z o w a  i duchownego P o p o w a  
(?) d yskp syj zostaje wyczerpana. Prezes komi­
s j i  interpelacyjnej W i e t c z y n i n  prosi o 
przyjęcie interpelacji.

L - c w a s z o w  wnosi poprawkę o usunię­
ciu z rcdakcyi kom isy punktu dotyczącego w y ­
borów w Odesie.

M i 1 u k o w przypomina, iż wydział, któ­
ry rozpatryw ał pomienione w ybory, ukończy! 
s wą pracę, przyczem połowę głosów  podano 
za uznaniem, połow ę ■—  za nicuznaniem  w ybo­
rów. Co do w yborów  prof. L ew zszow a zosta­
nie wskrzane, ii. w yborć r  ow ych dokunrno ;, 
aiesłychanemi wykroczeniam i nie t y k c  p rzecin ­
ko praw u, lecz i przyzwoitości.

P o przemówieniu Z a m y s ł o w s k i e g c  
większością 125 głosów  przeciwko 76 punki o 
nicpraw idłow ościpw yborów  odeskich zachowano 
w interpelacji W iększością wszystkich głosów  
prżęciwko 49 interpelację przyjęto w  redakcyi 
kom isy

K o W m l e w s t i j  popiera projekt prawa 
o zmodyfikowaniu i uzupełnieniu statutu kasy 
emerytalnej nauczycieli ludowych 1 nauczycielek, 
wprowadzonej na m ocy praw a z da. i-g o  
czerwca r. 1910.

Wiceminister ośw iaty baron T a t . b e  
oświadcza, iż ministerst. o podejmuje się opra­
cow ania odnośnego projektu prawa. (Oklaski) 
Projekt praw a uznano za pożądany.

K o w a l e w  s k i j  referuje wuioaek k o - j 

misyi oświatowej, iż pożądane są 3 projćkty p r a ­

wa frakcyi —  p o s t ę D O w c ó w ,  p a ź d z i e r n i k o w c ó w  

prawicowców o wprowad^Lniu powszechnego 
nauczania’ po :ząlkŁ>wego.

W icem inister baron T  t  u b  e ośw iadczaj 
iż ministerstwo opracow ało iuż projekt ogólny 
wprowadzenia nauczania powszccnnćgo. Refe 
rent K o w a l e w s k i j  pomimo to nalega n« 
oddanie wr*;osków komisyi oświatowej, której 
złe żony zostanie również^projekt, dopracowany! 
przez ministerstwo. W nioski praw odaw cze u* 
znano za pożądane.

T i i « w  referuje opinię k&misyi oświato­
wej, iż pożądane s i  2 projekty (praw a o reior 
tnie szkeły średniej na podstawie pogodzenia 
szkoły humanitarnej ze srkołą przyrodniczo 
naukową.

Wiwcraicistcr Lar. T  a u b e  oświadcza, iż 
rząd n c  może podiąć n ę  opracow ania odne 
Snego projektu praw ą, opartego na podstawach 
pomiecionych.

Fo przemówieniu referenta T p  t ojw  a, 
projtk:y uznano za pożądane i oddano do kq- 
m ijyi

B :z  dyskusyi przyjęto w drodze nsgłej 
32 projekty praw. W  spraw ie proięktu prawa 
o udiiełeniu ziemstwu rtiisselbuiskieteu zapc- 
iflogi bezterminowej wj[wysokości > 28,000 rb , 
W yrażono dezyderat o jaknsjrychlejszem  złoże­
niu proiektu praw a, dotyczącego dróg zicm- 
śkirh. W  sprawie projektu praw a o zwiększe­
niu etatów departamentów kasacyjnych senatu 
W yrażono dezyderat o złożeniu projektu praw a 
o zwiększenie p en sji senatorów departamentów 
kasacyjnych. W  rpraw ie a sygnowaniu 9 0,5: oj 
rb. na utrzymanie san it rnc-ltktrsk iej organi­
z a c ji  w step«ch kirgiaken, w  guń, aslrachań- 
sklej, uznano za niezbędne ścisłe c-z łączenie 
ognisk epidemii dżumy w stepie kirgiskim i zu­
pełne zniszczenie takowych.

W  dalszym ciągu nic uwzględniono 
wniosku ministra kom unikacji o w yasygnow a­
nych przez radę ministrów w drodze art 17 
przepisów budżetowych 044 483 rb. na roboty 
na stacyi Aleksandrowsk, W sprawie projek­
tu praw a o zatwierdzeniu wydatku w sunnę 
254i®54 t 0- o *  koszty zw iązzaia z zarządze­

niem dozoru, komisya zaproponow ała przyję­
cie na racnunek skarbu tylko 18 .,3 6 1 rb., co 
do pozostałej zaś sumy —  formułę, uzm jącą, 
iż czynności niinistia spraw wewnętrznych i 
r»ńy miuistrórr pesł«d»;a cechy nadużycia wła­
dzy.

Po przemówieniach wiceministra spraw 
wewnętrznych P. y k o s z i n a  i r<f -rtnta M a r - ' 
Ł o w i c z a ,  przyjęto wniosek komisyi większo-, 
ścią 103 głosów  przeciwko 72. [

W  sprawie projektu prawa o zatw ierdzę! 
niu asygnow ania w r. 1912  w drodze art. 17 
przepisów budżetowych 1,550,000 rb. na u 
trzymanie nauczycieli szkół cerkiewnych i pa- 
rafizlaycb, S  z i 1: g  a r e w proporuje n.:eza- 
twierdzenic o*”cgo projekti.

Po przemówieniu duchownego G e p e c 
k i e g o ,  S z i  r. g  a r e w wyjaśnij:, iż nadproku- 
rator wydatkował kredyt w arunkow y bez poz­
wolenia '..lsrytncyi prawodawczych.

Po przemówieniu M a r k o w a  2, za po­
mocą bsłotow aaia zfożono 102 głosy prztciw - 
ko 102. Balctow ąnie zi» pomocą opuszrzeria 
sali daje: za projektem —  117  i przeciwko —  
10&

F rzcwodnicęąćy W c ł k o n s k i j  dołą­
cza 8W'lj gios

G łosy ponownie zostały podzielone po 
połowie.

Przy powtórnem b alotoran iu  zapomocą 
opuszczania srh  pre jekt praw a uchylono 112  
głosami przeciiżko 1C9

Bez dyskusyi przyjęto 21 projektów praw. 
jr Na Dorządku dziennym sprawozdanie ko- 

misyi budżetowej w sprawie projektu prr.wa 
o ndzieleniu ministrowi w ojny kredytu dodatko­
wego w sumie 1,762,000 rb. na uregulow anie 
rachunków za budowę koszar w  r  1912.

M a r k ó w  2, ri fe: ent komisyi, proponu­
je uchylenie projektu praw a w óbec tego, żę 

yjaśnicnia wydziału dotyczące niektórycn dzia­
łów  są sprzeczne; j dane Kaś liczbowe grzeszą 
pew ną ńiedokladnośfrą.

Z a r z ą d z a j ą c y  apriw am i budowy ko­
szar popiera projekt prawa.

Projekt praw a uchylono.
W  sprawie projektu praw a o założeniu 

konsulatu w  Bucnos-A yres i o reorganizacyi 
konsr.ls.tu w Rió-dc Janeiro przyjęto formułę, 
która uważa za niezbędne ^założenie konsulatów 
w A rgentynie i BrazjK i i zwiększenie liczby 
konsulatów w Kanadzie i ĄustaK iil

Następne -posiedzenie we wtorek.
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Z  eśtaiR tej c lm iii.
Wowa Stuerjkha.

W iadęn f W ł ) W czoraj Siuergkh w izbie 
panów w ygłosił uspakajającą mowę w sprawie 
sy tu acji międzynarodowej.

N astrój w  W Udniu.

W iedeń fWł.). Pomimo, iż stunczyua 
zgodziła się l a  p rop ozycje  Paszicz*, kola poli­
tyczne są zaniepokojone możliwością non ycb 
trudności, pon;ewuż -łiafgarys stanowczo nic 
chce zgodzić się na śemobilizacyę, dopóki nie 
rozstrzygnie zatargu sąd rozjemczy.

W Serbii.

Btółlfgrod (W i ). Paszicz po posiedzeniu 
sTcfrpczyny i audyencyi u Króla konferow ał z 
posłem rosyjskim.

Z n iesin tls  oddziftu serbskiego
Londyn (Wł.). D o pism donoszą, żc w oj­

sko bułgarskie, zashoczywszy serbów znienacka, 
zniosło cały oddział serbski.

P o c is k i  o d erao ictrau yi R asyl

Londyn (W ł ). .D a ily  Mail* zamieszcza 
niepotwierdzoną pogiosbę, jakoby R o s ja  za­
mierza zarządzenie dem onsiracyi floty w pobli­
żu w ybrzeży bułgarskich.

W Serbii;
BI&1 ogród ( W ł ). Paszicz pozyskał ró w ­

nież i opozycyę dla sw ych plaaów , klóre nie 
przewidują ludnych usfępstw ze strony Bałga* 
ryi. W  sknpczyiuc nartroj podniecony. Posło­
wie przeciwni są ustępstwom.

In te rw en cya

Londyn ( W ł). Na odbytej onegdaj konfe­
re n cji Poincare?go i Pichona z Greyem  nastą­
piło porozumienie w kw estyi możliwej interwen- 
cyi Anglii, Francyi i R osyi w s p ra w ę  przesi­
lenia bałkańskiego.

Hufri b tra jk o w y .

W a rs z a w a  (Wł.). Po p aru ^ gćd oiow ych  
strajkach robotn>kó*r pracujących w przemyśle 
w łokustyra, 3 T -w a akcyjne: widzewskiej ma­
nufaktury bawełnianej, K arola Szejbiera i Ro^ 
zenblatta zam knęły fabryki, "wymawiając pracę 
robotnikom i ogłaszając niejako lokaut. W  WI- 
dźewie strajkuje 3 100 robotników, w fabryce 
Szejbler*— 7,300, Rozenblatta 2500, ogółem 
strajkuje okóto 30.000 robotników. Z arządy po- 
mienionych fabryk ogłosiiy w ezwania do od­
bioru płac tjl«.o za dni pracy. Z  urząd f/bryki 
Sreiblera oświadeża, iż W rrjk jest na rękę, po­
nieważ składy są przepełnione i w zupemości 
w ystarczają zapotrzebowaniom. Przy tem kon« 
kureneya M oskwy silnie dała się w e znaki

R obotnicy żądaj 4 wszędzie podwyższenia 
płacy. H oroskopy są jaknaigorsze. N iew yklu­
czony jest lokaut ogólny StrLjkujący w nie­
których fabrykach uzyskał 8 — 15^ podwyżki.

Echa 3 ajssia.
L w ó w  ( W ł). Senat relegow ał studenta 

Bierenzw eigr i zaproponował ministerstwu re­
le g o w a n a  go ze w szystk ':h  uniwersytetów.

L w ó w  (W ł). M łodzież akademicka urzą­
dziła ow acyę prof. Sierpińskiemu Przem awiał 
student Ruziewicz.

Z aw loszeuie  w y d a w n ic tw ?

Lublin (Wł.). bK uryer Lubelski* zam­
knięto za nrtykuł HempU pod tytułem „Piel­
grzym ka*.

M Lnsw ry t lo ty  an gie lsk iej.

Londyn (Wł.). W .elkie m anewry floty 
rozpoczną się dnia 14 lipca z udziafrra 346 
statkć w.

P rasa an gie lsk a  o w iz y c ie  Pclncaie^ o.

Londyn (W ł). Prasa oświadcza, iż wszel­
kie umowy podczas pobytu Poiucai e j c  robione 
były za wiedzą R osyi. T ró j Dorozumienie w y ­
s t ę p o w a ć  będzie w przyszłości wzmocnione 
bardziej niż kiedykolwiek.

Z  K o ła  P olskiego.

PbtersliUrg ( W ł). Poseł Ciunelis ośw iad ­
czył, iż chociaż jest Lt irinem, jednak w zupeł­
ności solidaryzuje się z posłarai-poUkarai i jako 
członek Koła Polsko-litewsko-bialorutkiego uw a­
ża z a sw ój obowiązek podpisŁnic Komunii atu 
Koła z powodu zajścia z Kierońskim.

P rasa ro s y js k a  o sam orządzie

Petersburg (Wł.). Trasa radykalna prze­
pełniona jest uwagam i z powodu ostatniego 
wieczornego posiedzenia Dumy, na którem 
rozpatryw ano projekt samorządu miejskiego w 
Królestw ie. Przem ówieniu llarusew icza  pośw ię­
cono całe artykuły, przepełnione kłamstwami 
i insynuacyam i. Przodują pod tyra względem 
„R i-cz* i „D ieó*, które ujawniają z trudem 
ukrywane niezadowolenie z powodu niepow o­
dzenia podjętej kampanii i przyjęcia prrjekfu.

W s p ra w ie  projektu  u s ta w y  pracoW e].

P etersb u rg  (W ł)  .N o w o je  W r.* donosi, 
iż rada nrn łsirów  zapatruje się nieprzy hylnie 
na projekt ustaw y prasowej w opracowaniu 
rainisterutwa spraw wewnętrznych, zw łaszcza 
z powodu instytutu odpowiedzialnego w ydaw ey 
oraz uprzedniego składania w ydaw nictw a, co 
uznano za ukrytą cenzurę prew enryjną Pole­
cono ministerstwom spraw  wewnętrznych i 
Łprawicdłiwości przerobienie projektu i wniesie­
nie takow ego w (esieni.

D a k c h  Dumy.

Petersburg fW ł.) w  kuluarach krążyły 
pogłoski, i i  s*syu D.imy potrwa dłużej niż do 
aa c erwT*, p ouirw ai Reda Państw* nie na­
mierza p ii^ ś p iiS ijc  lo zp a tiy  sa n ia  bodżetus. 
poczo-m nsstapią p rice  komisyi kompromisowej.

I
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P te  r * s  * 0  rz .ę ,d  n  » 
r r a in c u a iu  n » r K ł )

Hut siXo^r«TMi w  h r a j t l  

W ffl ijjgOaaesYdnóJt B rb  n» olei
7224

EU G EN IU SZ S T A R C Z E W S K I

S p r a w a  P o ls k a
6853 C b iia  r b .  2 .

Do nabycia w  księgarni

L E O N A  I D Z I K O W S K I E G O  w  K I J O W I E .

B w s e f i  -9 1 3 -  f 3Meda!e Źłcte Y s n i i r s  1 9 ,7  

* H lK S £ ,.,,“ to „CO M PACT"
, atakł-idów M S£S’A ar ł w f * t m  ar B e ljjil .

W olnobieżne, w yregulow ane Jo  elek tryczności, na 
dają Się do 0’nićtw a i przemy Siu.

P r z c s i ł o  2C0C w  N iy o lii^
W  lekoakobilac h silniki są szczel .i« zamknięte.

G w a f a n c y a  d w u P e tn ia .  
P rzedstaw icielstw o na Królestwo Polskie, L itw ę I Ruś

Koneczny i Podgórski inżynierowie
Ż ó r a  w i«  2 4 .  t e ł .  2 1 5 -3 3 , telegr. Lonepo- W a rsz i wa
Na żądanie Cenniki i kosztorysy bezpłatnie 3417

K a r u a w j

m m jm  s e r i u m si
OAJlfFólY SMDCKJflBEZPIECZAĄCY. DRZEWO OD 

GNICIA, WILGOCI ETC.
P A R R V - ^ i e r v  i m
1  n f l  L k  I r *  P ftlETW O ftY  c t p i i c ł .
00 miOWAtflA 1EIAIA.M8I  I TtKM V SHOLOWCOWEJ.- 

P Wti "V U 0k  J rVttjrEl f v w r a . < *  ----

taniN iuUGTRJW.: flW lłrt780 ^ ^ l E O K U  K I M ,  KRESICI* ^ 9

8309

*9

-  ^ m i B W  l u l  m i l i i i u ^

ŚRODEK PRZECZYSZCZAJĄCY 
DLA DOROSŁYCH I DZIECI

O

B erw arto  iciową imitaCyę i falsyfikaty zaw ierają te w szystkie pudełka
które n e są zaopatrzone w niebieską banderolę z rosyjskim  lapisem
oraz u dołu na poi ry w e t pudełka nie m ają zamieszczonej firmy: Dr.Bayer
ÓS TSrsa, Budapest. Pudełko 65 kop., we w szystkich aptekacb. 581

= TYGODNIK

1 1 Lud Boży 1 1

Popularne pismo narodowo - katolickie
z  t r z e m a  d o d a t k a m i :

I, Nasza Wieś, II, Gazetka dla Dzieci 
= =   i III. Nauka W firy .= = = =

Wychodzi od lat 6-ciu w Kijowie. 
w a r u n k i  p r e n u m e r a t y  

R o c z n ie  . r b .  3 .  — | P ^ łp o c z n ie  p b .  I.SO

Adres R ed aty l I Admlnktracyl. Kijów, Kościelna JA 10. 
Redaktor i Wydawca: X. ŻUKOWSKI.

R o k  XXXVIII S irS H f O l ,

■ A j T A R i p i  1 N A JO 8 F . I S Z A  1 L O S T R A C Y A  T Y G O D N IO W A

D L A  R O D Z IN  P O L S K IC H

l !„BIESIADA LITERACKA
O A J I  Z U P K Ł N U  B K Z P L A T N I*  P R 1 3 U U R  N A D Z W Y C Z A JN I

IS  du; tesóf oalieiniejszisli podeści I izs&im
znakomitych auto: ł w  M»l*lti£ti$t nbcych

R t U k t s p  I W y d a w e a i  H iC SIA i SV V O H Jldl!SI,
B > o ,la  12 U ł i r , o » ,  ahcjmujt: w szystale rwdzaje lite ratury pięk­

nej, Chwilę bieżąca wszechśw iatow ą 1 wiedzę gruum wo? w  (arm ie p*pu- 
larnej, (lew em  w szystko ;» rtanewl nieodzowna potrzebę nmystu lotell- 
(entnego.

B ls a la d s  L it e r a c k a  szczególnie awzg<ędnla ( c i i j *  o jo n y st  
r a l u a o u  p o ro z b lo ro a s  I (tam lą ik l n aro d o w o .

B I o l j i s  L I c a c k a  w szystkie ar ty auły obflcto ilu .trn je ,
B io a lad a  L lto ro o k a  rozpoczyna w  r. 1913 druk  prądy Uastra 

w anej p. t,

B B O BY  P O L S K IE , zaw ierającej życiorysy uczestników pow stania r . 1863 
poleg łych  w beju, skazanych na wygnanie, straconych 1 t. p.

S iln ik  In te rn a tio T ia l
n a j w y g o d n i e j ­

s z y  

d la  p o t r z e b

Gospodarki 
Rolnej

S p r z e d a ż  w

m

7S97

i r a m r a r g  u m m  som pht a tu m u
___________ M o sk w a , S a m a ra , d y g a , C b a r k i s ,  Rostów* n D, O d e sa , A rm a-
O D D ZIAŁY* w jr  ̂ E ra te « y n b u rg , Ornak, W tad yw ostok , N ow o-N ikotajew nk.

J?

P i e r s a c a  w  K r a ju  S p e c y a l n a  Fi l i r y k a

K ó l  i W o z ó w

H . W ag n e r i S -k y
W a r s z a w a  — Ł . c t a  II, « e l .  3 2  9 9 .  Z a r c g d l i  X ło t a  2 3  t r i ,  2 1 2 .9 0 .

Polecamy wozy kolejne, saskie, póltoraczae i koła do wozów i pc-jązdów zmtne j tż od 'a t k 'k u n a s tu  ze Swti 
rzeczywistej trw a ło ść  1 rów nocześnie zawiadam iam y, że snrew adziw szy zno vu w  f/m  1 oku ostatniej konstruk­
c j i  specyalne m aszyny do w yrobu  kół, p rzy  zastosowaniu których p ra c ,  ręczna jest w y iluczona jesteśm y 
tern samem bez łonkurencyi i w sztlk ie  zlecei la w ykonyw -m y obecnie w  o-nacztłu/rp tern. nie ’ Z w racam y 
uw agę Sz. klientów, że każde koto na=re noii na pSaśirb stem pel m arki fabryc .n«-j. Na żądm ie w v s v ł,  się 
cenniki gratis i frrnko . U w rag a . Prosim y o łaskaw e obejrzenie naszych w yrobów  na w ystaw ie kijowskiej

fJCISKICg
w iedzianegs przez św iadków  naocznych, 

ob jaśle obszar Całej dawnej Rzeczypospolitej Polskiej.

Biblioteka pamiętników

Biblioteka
Biblioteka 
Biblioteka
Biblioteka

Biblioteka
Biblioteka

p i ę i r a w  
pamiętników
r i m o ł r i i l r n u i  k a' dy PaJsjl?tnik epraCowany będzie przez j'ednego z ni jw ybitniejszych his- 
| l u l l l l ( | r  IllfuU TV toryków  1 uczonych polskich i opatrzony treściw ą p r  . d n o i „ ,

pamiętników 
pamiętników 

pamiętników

d - czytr: uikom pełny w izerunek Czasów i ludzi w ośw ietleniu działaczy 
odmiennych, stronnictw 1 różnych poglądów.

ędzle przez j,
opatrzony treściw ą przedm ow ą

tako wydaw nictw o peryo^yczne wychodzi raz na m iesiąc w  form acie książ 
kowym, objętości 200—250 str. druku z licznym i portretam i i ilustracyam i.

W ARUNKI PRZED PŁA TY : w  Kijowi? rocz. rb. 8, półrocznie rb  4, kw art 
rb . 2; za granicą rocz. rb . 10, półrocznie rb . 5, kw arta ln ie rb. 2.50.

d l a  p r e n u m e r a t o r ó w  ^ D z ie n n ik a  K i j s o a k i s g s 11 rocznie rb  7 
półrocznie rb . 3.50, kw artaln ie rb  L.75.

Prenumeratą przyjmują: Administracya ,, l3 ib l io ta k i  p a m i ę t n i k ó w " ,  W IiO. prospekt S-to Jer 
ski Nq 28, oraz Admkustracya „ D z io n n ik a  K i jo w s k ie g o "  w Kijowie, Kreszczatyk Ne 38

S z i a ę g t ł o e y  p ^ a a p e k t  n a  d o d a n i e  b c a g l a l n i s ,  500

Rozkład jazdy pociągów
K oi. P o ł .- Z a c h o d .  

c d  d n i a  1 8 - g o  k w i e t n i a  1 9 1 3  r o k u .

Kuryer I. I, II kl. Kijów, Zm ierzynks, Ode 
sa odćh. godz 9 wieoz., przych, g. 9 m. 35 z rana

Kuryer Nr \x.  I, tl, III kl, Sarny, Brześć, 
W arszaw a — odch. g. 10 m. 10 w ,  przych. g 7 na. 
20 z rana.

Kurjter Nr 1 k. J, II, ITT kl. Sarny, W ,Ino, P e­
te rsburg  — odch. g. 9 na 20 z rana przych g 9 
m. 42 wiecz.

Pośplesrny Nr 7 k. I, I., Hf, kl Zm>erzvn 
k«, Ekatjrynoslaw , Sew astopol, Mikołajów, Kostów, 
E iizaw etgrad — odćn. g. 7 m. 50 w  , przych g. 10 r.

Osobowy Nr 7. I, Ił, III kl. Koziatyn, K o­
w el, Zdotbuaowo, R idziw iłłów , Brody -  odch. 
g. 7 ro. 30 w iec z , przych. g. JO m. 48 rano.

0«obow> Nir 13. I, II. I 'l ,  kl. Kozia<vn, K o­
wel, Brześć, Grajewo — odch. g. 12 na. 25 w no ­
cy, przych. g. 7 m. 35 z r*na.

Osobowy Nr 11 I, II, III kł. Koriatyn, Ode 
sa; Koziat>n, rlum ań; Koziatyn, Z tnierzynka — oden. 
g. 12 m. 50 w  nocy, przych. g 6 m 20 z rana.

Osobowy Nr 5. I, lf, 111 ki. K oilatyn, Zmie- 
rzynka, Odesa; Zmier^ynka, Podwołoc?yska (1, 
II kl.); Ztnierzynka, Nuwosielica — odch. g 9 m. 
3i> wieCz., przych. g. 8 m 45 z rana.

P u c z to w  Nr 3 Ł II, P I kl Koziatyn, O Je- 
sa~ odch . g 9 r. przych. g, 9 m. 30 wiecz.

Pocztowy Nr 3 e . I, II, III kl Fastów, Zna- 
młenka, E ia te ry o o słrw  - odch. g 11 m. 30 w  n o ­
cy. p-"vćh. g. 7 m. 55 z rana

lleszany Nr 21. I. II. Dl kl. Fastów , Kozia- 
ty r. OdeSa — odch. g. 10 m. 50 ramu, przych. g. 6 
m. 49 w.

Osobowy Nr ?3. i, II, III kl Zuam ienka Eka- 
terynosław , Clierson — odch. godz, 11 m. 20 rino, 
przych. g. 6 m. 30 Wiecz.

Pocztowy Nr 3. I, II, III kl. S am y, Kowel, 
Lublin, lw angród, W arszaw a — odch. g. 2 m. 4u 

po pał., przycb. 6 wiecz
Osobowy Ni 9. I, H, HI kl. Sarny, Kowel, 

W ersza ./a  (przez Brześć i przez Iw angródj — odch. 
g 12 m. 10 w  nocy, przy.-h. g. 7 m. 10?. tana.

Mieszany Nr 29. IV kl. Fastów, K o z ią ty n - 
oćCb. g, 9 m- 47 w lecz, przych. g. 7 z rana

Mieszany Nr *9 bis. IV kl. Fastów  , Koziatyn, 
odch, g 10 m 20 wlecz., przycb. g. 12m. U  p a  poi.

K ol. M o s k . -  K ijo w s k a  - W o r o o e e k .
Pośpieszny Nr 2. I, II, III kl. Briaósk., 

M oskwa—odch g.12 na. 30 po poł., przych 5 po po*.
Pocztowy Nr 4. 1, II, III kh Bschmacz, 

Kursk, M askw a—odch. g. 12 m 05 w nocy, przych. 
g. 5 m 40 z rana.

Osobowy Nr 16 I, II, 111 xl Bichmacz Kursk, 
odch. g. 1 po p o ł, przych g  4 m 20 po poł.

Osobowy k’r 12. I, II, III kl. Kursk, w 0roneż— 
odćh. g. 6 m. 55 wiecz., prz/C h g. 9 m. 30 rtn o .

P aw iow y Nr 14. I, ' II, III kl Bachm acz, 
Kursk, W oroneż —odch. g. 10 n». 45 wiecz , przych. 
g. 7 z rana.

Pocztowy Nr 18. I, II, III kl. Bachm acz Ż ło­
bią, P e te rs ju rg  — odch. g. 7 m, 25 wiecz., przyfh . 
g. 10 m 40 rano.

Pocztowy Nr 4  p. I, II, III kl. Kreraeńczug, 
Połiaw a — odch. g. 11  m. 15 wtećz., przych. g. 6 
m. 30 r. rana.

Towar.-osob. Nr 6 n  P ^ ta w a , Łozuwaja, Mi­
neralne wody — odch. g. 8 w iec z , przych g. J i m .  
10 z rana

Pnipleezny Nr 2 x .  I, [I, III kl. W arszaw a, 
Kijów, pp łtsw a, C hsrków - odch. g. 7 m. 45 z r»- 
na, przychodzi g. 9 m. 40 wieCz.

I

P R U M I D y  D I  2 P Ł A X »  1

2 dużych tomów rjhsfawsii RiwlaSci i roitasip
atrzym aja b « t ( t « l a l (  w śayscy p ie n n n o a la r iy

W reku  1913 damy w  z- pełności szereg znakom itych pow ieści ory  
finalnych , które zc w zględów  Cenzuralnych, były dotąd znane zaledwi. 
w  sk ik -cu fi: Kichałą Czajkowskiego „ ń a t m a . i  U h r a i u - " ,  „ f  ' s r n y  
la i r a JI|  Bclosław lty „ S a g a d k i ” ,  -snutą na tle nypadkC w  18Ć3 r i in 
ne; nadte powieści S /noradzklego, G aw aiew lrza, L ima. Bykowklego, I a 
zlńaklego, Kaczkoweklcgo. Priyborowcklogo W ilczyńskiego, \Yll.tor: Hu­
go. Dumasa, Dickensa, Coopera, F e\a la  I arcydzieła innych autor6 . r 
i  tych dodaw anych zupełnie bezpłatnie książek szybko utw or .j  się d o .  
b o r o w a  b ib l lo to lu i  t r o a ł o l  r a r t o S o i ,  kształcąca (e rce  1 umysł.

W A R D N K I P R K N U łfiS R A T Y
w  W arszaw ie: r jcz n le  rb. • ,  półrocznie rb. S . kw arta ln ie  rb  I kop. 5 0 .  
aa prowincyl: .  rb. B, ,  rb. 4 ,  ,  rb  ft.

Z agrsn leą rocznie rb . ID .
O p r a w o  w y t w o r n a ,  r t  tłoconyi \ w yciskam i na tle  barw nem , dedaw a
nyCh łąko yrem lum  pa wieści: 3 tootów  s° kap.; f  tem ow  r ro., ra to-

m ów  a rb ,
I n  t ą r f o t  l a  s d o l a i » t r « o | o  w y a r t s  ■ «■ ■ •»  < w c t o o y  b e s p ł a t n l s  

BdraS f  id . k e j!  I adm in istracji: t a r r s n  o ,  M lco  W o r o o h l  M l 4
T sld fes W 78- .

ASTMA
o
n.

BRONCHiTIS, DUSZNOŚCI.
Li/ctn> i s?.vhkio r ^ n i n  
jwylcr zenie za l > \ Ł l l |  

pomiicajGyjtaretek I B 
2  fr. pud ilko. We wszystkich wielki, h aptekach,i  20. r.St-Utirt. PAB1S 

Wymagać podpisu J . E S P I C  " na każdej c_v;aictcc.

LIKW IDACYI, W. Ldwinow i S-ka

21. Wfiolka W aa y lk o w n k r L I .
Łóżek, l*Tip, naczyń kuchennych, umywalni, lodówek, wanien, sam owarów 
i w szelkich artvkułów, należących do gospodarstwa dom owego. C * r  “  
z a s s a n ie  z n iż a n e . 3085
J^MCJSC

X BiłisnrlLffżii Si
drstarCza ti 

M A ó Z T K Y  ŻNIWNE M A C 
S Z P A G A T  dc w ią z łłek  —  

^ narzędzia i maszyny 
- Przvim. się zamówien'8- na 01 
5MC5SC

nieso - j$Ęjjfff T-10 *
10 cenach najniższycL:
-C O R M iC K ’ A 1 W 5 w8 t Y  H A R R 1 S ’ A .
oryginalny „ S T A N D A R T ” . W szelk ie 
rolnicze, naw ozy s^ uczne i t d, *  
•yginalną B A N A T K Ę i żyto P E T K U S K IG y

1 K 3 K *

Biuro Nauczycielskie

1
w  LU BLIN IE, K r a f  P r i - f f i r .  2 2
FULECA: Nauczycieli, nauczycielki 
francuski, niemki, b o n /, freblanki, o- 
chrouiarki, gospodynie, szwaczki, 
szafarki, paiiuy służące. 3974

Do sprzedanie około 5 w agonów

stuiiych fryzów dębów.
A. Zaleski. Pustow arnia. Poczta 
Skw ira gub. kijowska. 9833

StrzyaKiitay nowy trunport

Rok Polski
w życice, tr$dycyi i yleśńi

P rzeJstiw jł

Zygmunt G l o g e r
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

C « u  n u b t l  9 .

01;  prenunsfatoróB „Ozieiaika Lwowskiego"
esas zniżona rb 4 88 (z przesyłką).

Zwracać *)* na1***  do rdminiatracul .Duięjiuika K ij owa klag o*

Mm. Powozy
w wielkim  w* 
borze N^ S A -  
14ALITIN. K*\
jów , K teszcz 9. 

9228.

36 k. MASŁO 40 k.
Bmietanhowe 40 kop. Mżłosn- 
lone 36 kop, funt. 25<38

M agaiyn NAAIEBINA.
33' Wasylknwska A Tólet, 3 3-1H

u p e r f o s f a t y
torrabów kę, sole potaSow - 
oraz inne naw ozy m ineral­
ne, dostarcza w  " ł - ty a rh  
wagorOwych B. SlED LEt KI, 
biuro tecnn. roln. w  Kijo­
wie, K resrcratyk  Nr 29.

9448

.Biuro
kf zaułek Nb 6 telef. z jB IR ekom end 
nauczycielki, b e 'n y L e ł icyal, rzem leśl 
i w szelką służbę dem aw ą. W spół 
m ieszkanie ć la  ‘zukająCyCh praCy 
atłedycb kateUCick m. a . ,SChf« li­
ska iw . Jadwigi*. YraiCki zaułek- 
6 m. f

TYGODNIK ILLUSTROWANY ’
St. Reymonta: „ I r r a u r s k o j a ”oprócz drukujących się oow leśc': W ł 

t W  S ie ro s^ w sk ie ro  „ B e n i o w s k i ” ,
ra b y ł wjiąCzn* praw o i w  drugiem  półroczu 1913 r,

r o r p s e m i n  d t u k  najnow stej powieści

HENRYKA SIENKIEWICZA

POD DĄBROWSKI M
Świetny batalista  WOJC ECH KOSSAK zilustrow ał pow ieść S ien­

kiewicza w  -z—egu k a r t o n ó w  k o lo r o w y c h  które stanow ić będą

PBEHRIUII RPECYA LNE DLA W SZ Y ST K IC H  PREN UM ERATO RÓ W  
„TYGODNIKA ILLUSTROM^AHEGO” .

R-dakCya „Tygodnika IlluStrow anego' rab y ła  pozos* t.ą  niewielką 
Już liczbę egzem plarzy zrakum itego dzieła prof. S r y m o n a  A s k e n a s t g o

„KSIĄŻĘ JÓZEF PONIATOWSKI”
ątGre prenum eratorzy ^iygi"dn>ka Illustrow anego* mogą nabyw rć po 
znacznie zniżonej cenie R b . 1 .30  k p .  zs egzem plarz bez op iaw y i R b . 2  
5 0  b p .  w  pięl nej okładce ozdobionej wyciskami. Koszta przesyłki 
' opak o w rn u  kop. 65, n“'7Q9878

Za pozwo'eaieoi Ministerstwa O św 'aty o d  I i l 3 — I9 I4_  n  tk u  .  a k o l n a -  
g o  z o s t a n i e  o t w a r t a  w  H u m a n ia  g u b .  l i j o w a k i f i

BdownlcLO ■ iumm śrsdnia szk:la prypitai
^ ż y n ś e ^ a  S. A. d e W itt

z  k u r s e m  o g ó ln io  k o a t a l c ą c y m  o . rk resie  5 klas s ikoły realnej 
i 4 ch rpecyam ych technicznych z praw a-ni rządow ych zakładów  nauko­
wych (w rok i bieżącym  zostaną otwarte: p rzy g it. 1 2, 3 klasy ogólnie 
kształcące. Egzaminy w stępne od 16 - 25  sierpnia. Przyjm ow anie p r łś b  
i udzielanie w szelkich infonnaCyi od 2 do 3 godz. po poi., w  m leS zk ^ iu  
załTŻyehla Szkoły Mała Sadow a Nr 10. 9871

Y  s k o p a n e — K l r m e  nr s ó w k a  P en - 
* •  s y o n it  p ie r w s to r z ę d n y  w  naj- 
p ie k n ie js z e m  p o łn ż e n iu , n a p r z e c iw  
p a rk u  g lim a ty c z n  :ge . Ś w ia t ło  e le k -  
t- y c z n e  k o m fo rt, k u c h n ia  zn ak o m :* i: 
Pr^roekty  odwrotnie. 9751
S \  W a m z s w a ,  N ow ogrodzka6 a  
W J C ie o h o o in # k  il Y ysjk a . 
Fensyonaty: „ZaCuęt«“, w szelkie w a­
runki: wygody, spokoju, zdrow ia dla 
stałych i przyjezdnych gośe,. Lecze­
nie masażem i gim. izwedzką nu 
m iejscu. Helen! Kućzalska 8977

1ŚOO w y n a la z k ó w
(do obm yślenia) z yryTnacronemi 
premiami. W ysyła za 1.50 rub peL 
pomoc, międzynar. biur patentow ych. 
Kazimierz C randenberg, W ars: twa, 
Piękn-. 34. W ynalazki finansuje i pa
tent uje gwarancyj n i e __________ 9357

w Kijowie: 
w  środsu  

miasta plac narożny, 600 kw . sążni. 
Bliższa wiadomość: Puszkińska 21, 
m. 5, o i  3 —5. 9733

Do sprzedania

O s o b a  praktyczne, znająca jtzy k l 
franc., niern. i muzykę, poszukuje 

posady nauczrcielki. Ann»pol, woł 
gub w ieś Dcłżetc M L, 9828

W s p ó l n i c z k a  potrzeD. z w jM  .rym  
kapitałem dla założenia sklep1’, 

ua prow n C y i .  Oferty z wyszCzegól- 
nienhm  kagitału przyjm uje „lL icn  
ni Kij.“ dla W spólniczki". 9 a29

Lr  Jn  i. ro  W orzel, r o a z i n *  odstę­
puje pokói lub dwa. Całkowite 

u tr7ymjinie. W ilia  Muzy. 9332

i - « v o  H a n i u  y ó t u d -  p o l a k o m  

U n i w e i s y t a t u  K i j o w s K l e g o .  B i u ­

r o  P r » c y  po leca i- tu d ra tó w , jak o  
k a r e o e t y t o r ó w ,  w yctiow aw ców , 
n i u t " c i e L  p rac o w n ik ó w  b iu ro ­
w ych, m a s* ty s tó w  e tc . Z sp iay  
p rzy jm uje  »vę w  lokalu B iu ra  P ra  
cy, P ro re z n a  N r 7 n .  6  od 3 
J o  5 pp . codz ienn ie  4328

n o s z u k w j f  p o s a d y  towarzyszki, 
■ lektorki, mogę być przy chr ryC , 
lub zarządzając?, posiadam  chlubne 
św iadectwa. A arcs: noczta MaCh- 
oów aa k jowskiej g., G tuchew ce, Ję 
drzejewsKtemu dia W, C. 98 6 6

t ) g r s d n 'J t i i <  mt ł y m i .p ita łem  po­
i ł  szukuję jako w spólnika do ?a lta - 
dejąceło  się ja d y teg o  ogrodu han­
dlowego przy dużym zadzie w  Cho­
cim iu w Besarabii, Przybysław«ki, 
Chocim w łasny dont> 9801

Do sprzedania
majatek po lsk i Józefówka na Podo­
lu 277 diiesięcin, w nobliżu cukrów  
ni, dogodne w arunki, don m iesz­
kalny, skanalizowany o 8 pokojacL, 
ogród, las. Szczegóły: T . Rudzki, 
poCita S tara-Sieniaw ajpod gub. 9862

U l e s z k a  na 3-ien ph jtrzez 9-tu po­
ił* koi, kuchnia wanna, wygody 
do w ynajęcia od 1 lipca i magazyn 
do w yra jęcia  zaraz. KreszCzaty*- 
Nr 12 tr 6. 9868

Je ć e l i  kto ma na sprzedaż m łode­
go d o g a  D u A n k ie g o  p ‘- 1 , p ro ­

szę aby zawiadom ił wła«cic.ela Ojee- 
tyniec przez R ajgród Podolski, do­
nosząc j ka m aść, wzrost, w iek, c- 
na oraz adres. 9865

SemoUZielny Rucha łar-Kontrolar
akadem ik htŁdipw y w iadajacy n ie­
mieckim, polskim i rosyjskim , kaw a­
ler poszukuje posady w  większych 
m ajątkach rolniczo - nrzenaysłowycb, 
lub jako instruktor, ew entualnie szef 
biura rachunknw orci rolaej. Ł ask a­
wi- zglosz. przyjm uje biuro „ R ę k o ­
ma" Rub, „B uchalter". 9575

Rozl:ł. jazdy pociąg, spacerów.
K o le j P o łu d r - Z a c h .

Z  K ijo w a  d a  B o ja e k i i  O g.
n*. 30 z rana, o g. 9 n n o , o g. 
m. 50 r,, o g. 11 m. 20 rano, o Q.

jo  
12

w poł*;, o & 1 m. 5 Po poi ), o- g. 
3 m. 5 po poł., o g  4 m. 40 po *?-rł. 
o g. 5 m, 30 po poł., o g  6 n  30 w , 
o g  7 m. 32 w., o godz, 7 m. 50 w„ 
o 8 m. 20 w., o godz. 9 na. 30 w , 
o a. II a 30 w  nocy, o g. 12 m. 
25 w  nocy i o g. 12 tr. 50 w nocy.

Z  B o ja r  k i d o  K ijow a* O g. 5
32 1 rana, o g. 6 n .  57 z raua, 

o g 7 na 19 z rana o g 8 m 19 
z rana, o g. 8 m. 42 zrani, o g. 9 
m. 31 rano, o g 10 m, 18 ranci. g. 
3 m. 57 po poł *). o g. 5 m 53 ro 
poł.. o g. 6 m. 16 w., o g. 7 m. 32 

o g. 8 m- 56 w., u j .? m . 57 w.*), 
o g 10 m. 55 w., o g. 12 m. 40  w  nocy*;.

Z  K ijo w a  d o  M oto w ljp tó w kii O
g. 7 m. 30 z ra*>t, o g. 9 z rana, o g. 
10 ra. 50 rano, o g. 11 m 20 rano, 
o Q. 1 m 5 po poł *), o 3 m. 5 po 
doŁ, o g. 4 w. *0 po p o ł, o g. 5 m. 
30 po p o ł, o g. 7 m. 32 wiecz., o g. 
7 m. 50 ,w>j o g. 8 m. 20 w., o g. 9 
m. 30 w., o g 11 m. 30 w  nocy, o 
g. 12 m. 25  w nocy, o g. 12 m. 50 
w nocy.

Z  M otowidłówfci d c  K ijow a* O
g. 4 m. 28 z rat?" o g 6 m. 3 z rana, 
o g. 6 m. 31 z rana, o g. 7 m. 41 
z rana, o g. 8 m. 1 z r a i ,  o g. 8 
ra. 53 z rana, o % 9 m. 42 tano, o g.
3 tr., 23 po poł.*), o g. 5 m. 7 po p o i, 
o g 5 ra. 31 po poł., o g 8 m. 6 w,, 
o g 9 m 23  w  *), o g. 10 ra 21 w.

Z  K ijo w a do Fa o to w a i C g. 7 
m. 30 z rana, c g. 9 rano, o g. 10 m.
50 ran<*, o sr. n  m. 20 rano, o g. 1 
m. 5 po poł.*), o g .  3 m. 5 ro poł., 
o g. 4 m 40 po p o ł, o g. 5 m. 3F 
po p o ., o g. 7 -n 32 wiecz-, o g. 7 
m 50 w ,  o g. 9 m 30 wieCz., o g. 
11 ra 30 w . o g. 12 m. 25 w  no«y, 
e g. 12 m. 50 w  nocy.

Z F a s tó w a  do Kijow a* Og. 3 
m. 52 w  nocy, o g. 5 m. 32 z 1 anag 
o g. 6 m, 5 1 ram., o g. 7 m. 20 z 
rana, o g. 7 m 39 z rana, c g .  8 m. 
32 z rana, o g. 9 na 19 rtno, o g. 3 
m 1 no poł.*), o g. 4 m. 41 po poł., 
o g. 5 ra. 0 no ooł., o g. 7 m 40 w., 
0 9  9 m 1 W*)

Z  K ijo w a do Ś w ia to sz jrn a , 
Irp e iiia , Buc < r, Wot*złaf Rio- 
m ia a tk ja w a  i B o ro d ia n k li G g. 
8 m 5 z rana*), o g. U  m 11 rano, 
o g. 2 m. 40 pp.. o g. 3 m. 20 po poł, 
o g. 4 m. 29 po poł„ u g. 5 aa. 17 
po poł., o g. 8 m. 31 wlecz., o g. 12 
m. 10 w nocy.

Z n  a w la to o a y n a  do K ijo w a i 
O g. 5 im. 45 z rana, o g. 6 ra. 52 
z rana, o g .  7 ra. 47 z rana, o g 9 
m. 6 rano, o g. .12 m. 15 pa poł., 
o g, 5 m. 39 po poł., o g 7 ra. 22 
wiecz., o g. U wlecz.*)- 

Z  Irpettia  do K ijo w a i O g .  5 
m. 23 7 rana, o g. 6 ra 21 z raną, o 
g. 7 m. 25 z rana, o g. 8 m i 4 r  rr 
na, o g. 11 m. 51 rano, o g. 5 m 10 
po pot o g. 7 m. 1 w  o g 10 m 33  
wlecz.*).

*Z B u o zy  do K ijo w a i C  g, 5 m,
11 z ram., o g. 6 w  12 z rani  ̂ o g. 
7 m. 13 z rana, o g. 8 m. 32 z m a ,  
o g. 11 m 37 i-arc., o g 4 m. 57 po 
poł., o g. 6 m, 49 w., o g 10 m. 28 
wlecz.*)

Z  k o r a la  do K ijow a* O g, 5
ra. 2 z rana, o g. 6 m. 2 1 rana, e g.
7 m. 4 z r a n , o g. 8 ra. 23 z rana, 
o g. 11 m. 27 rano, o g 4 m 45 po 
poł, g. 6 ra. 40 w .,o g . 10 m 19 w.*)

Z  K ie m io sza jo w a  I o Kljo< 
w ai O g 4 m 53 z rana, o g. 5 m
51 z rana. c g. 6 m- 54 z rana, o g.
8 m 13 * rana, o g. 11 w. 16 rano. 
o g 4 ra 33 pe poł., o g. 6 m, 3u w., 
O J 10 ni 8 W.*)

Z  B o ro d ia n k i d c  K ijow a* O g.
4 ra 28 z rana, 0 g. 5 ra 21 z rana,
0 g. 6 m 30 z rana, o g. 7 ra. 
rana, o g 10 ra. 4S rano, o g.
1 po poi o g. 6 m. 5 w , o g.
42  Włócz*;

Z  K ijo w a do Toterow ca  
8 ra. 5 z r,*), e g 11 m 10 z rana, 
o g 2 m. 40 po poł., o g. 4 m. 29 
po p o t, o g. 12 m. 10 w  noCy.

Z  T a te ro w a  do K ijow a* O g.
4 w. 45 z rana, o g. 7 ra. 15 z rana, 
o g. 3 m 24 po poi, o g 5 ra. 32 
po pał o g 9 m. 9 wlecz.*).

K o le j IH o sk .-K ij.e W o p o n .
Z  K ijo w a r o  B o ry o p o ls i O g.

5 m 5 z ran», o g. 3 m. 35 po p o ł, 
o g. 8 wieCz., o g, 11 ta I5 wiec*.

Z  B o ry a p o t*  do Kijow a* O g.
5 m 11 z rana, o g. 6 ra 40 z rana, 
o g. 9 m. 57 rano o g. 9 m. 56 w.

Z  K ijo w a dia D arn icy * O g. 5
m. 5 z n n a, o g. 10 rn. 32 rano, o tr. 
11 rano, o g 1 po poł., o g 3 ta 35 
po p o ł, o g. 4 tr 50 po poł., a g. 6 
m. 55 v-., o g. 7 m. 25 wi. o g 8 w ., 
o g. 8 m .3 6  w .  o g. 10 m. 45 w.,
o g 11 m. 15 w nocy, o g. 12 m. 5
w nocy.

Z  D a ra io y  do Kijow a* O g. 5
z rana. o g. 5 m. 51 z rana, o g. 6 
ra. 10 z rana, o g 7 m. 23 z rana, 
o g. 10 m. 2 rano, o g 12 m. 20 po
pot., o g. 3 m. 40 po poł , o g 6 m
30 w., o g. 10 m. 38 wieer

48 z 
4 ra. 
9 m.

0 fl.

*) Pociągi oznaczone gw iazdką 
kursow ać będą w niedziel- i naatę 
pującc dni świąteczne: 6, 9 , 14, 23 
t 25 m»ja, 3 i 29 czerw ca, 15, 22 i 30 
lipca. 6 , 15, 29 i 30 sierpnia. Pociąg 
odchodzący z Bojarkl o g 12 ~i. 40 
w uocy, kursow ać będzie tylkc w  
■tire zabaw  urządzanych w parku  
bojarskim.

Od 1.5-go m aja do 1 4 sierpnia po­
ciąg ten potmę izy Kijowem a Boro- 
dianką kursow ać będzie co zi ^

Kamientac-Podulaki
Freaamcnrat I • c ł a i u s l k  da

„DzfófiniN Kijowski
ptsjrjzaająi 35/

p , P n s l n v s r f  ( M i t  f i t w i f l c u y

K s i ę g ż Ł r n id  P o l a k a  

I .  hTL W la irsk lg i.

Kłtd«k*os- »d}3< % la  f ria  ny  R e a l n a  ) t« M lj« B r s f e ja D ru k a rn i*  P olaka w  K ijow ie, u lira  K re s tc aa ty k  >4 Wydawca A n to n i Z ie le ó s H i.


